
KALENDARZYK
DZIŚ — wtorek, dnia 4 maja — Floriana 

Moniki.

JUTRO — środa, dnia 5 maja _  Piusa,
Izydora, Ireny.

POJUTRZE — czwartek, dnia 6 maja — 
Jana Apostoła.

POGODA
Dziś bedzie na osół pogoda słoneczna i 

łagodnie. Temperatura najwyższa do 70 
stopni, w nocy możliwa burza, temperatura 
45 stopni. Wiatry południowe 10-16 mil 
na godzinę.

W środę będzie częściowo pogoda sło­
neczna i parno, możliwe prz.elotne burze 
i deszcze; temepratura około 72 stopni.

Wschód: — 5:44; Zachód: — 7:52.
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WALKA 0 PORZĄDEK W WASHINGTONIE

140 Podpisów 
o Wznowienie 

Sprawy Katyńskej
Londyn. (D.P.) — Liczba po­

słów ze wszystkich partii w 
Izbie Gmin, którzy podpisali 
wniosek w sprawie międzyna­
rodowego zbadania zbrodni ka­
tyńskiej. stale wzrasta. W ub. 
tygodniu było 140 podpisów pod 
wnioskiem posła A. Neave’a.

* ■.

Reżymowa Delegacja w Watykanie
Jak Wielki “Byznes” Potrafi Wydostać Oszczędności Konsumenta?4-Dniowe

Kard. Koenig Na Ziemiach Odzyskanych

Wczoraj pisałem o prowoka­
cji. która zakłóciła powagę pa­
triotycznej manifestacji przed 
pomnikiem Kościuszki. Nie­
stety, nie był to jedyny wy­
bryk chuliganów. Podczas de­
filady w rejonie Western i 
Augusta rydwan królowej 
ZNP został obrzucony jajkami, 
które poplamiły białe suknie 
kilku dziewcząt. Nie znamy 
surowców, ale takiego cham­
skiego wybryku mogli dopu­
ścić się tylko barbarzyńcy.

— GORĄCE SERCA
— POKONAŁY
— ZIMNO I WIATR

Zdawało się, że niebiosa 
sprzysięgły się przeciw tego­
rocznej Manifestacji 3-Majo- 
wej, ale gorących polskich 
serc dziatwy, młodzieży i star­
szych nie zmroziło przejmują­
ce zimno i porywisty wiatr. 
Mimo okropnej pogody barw­
ny pochód przewinął się uli­
cami dawnej dzielnicy polo­
nijnej, a kilkadziesiąt tysięcy 
osób, trzęsąc się z zimna wzię­
ło udział w programie przed 
pomnikiem Tadeusza Ko­
ściuszki w parku Humboldta. 
Za gorące serca i wytrwałość 
serdeczne “Bóg zapłać.”

Co się stało? Nie miałem 
gotowej odpowiedzi, ale po 
kilku telefonach przyrpomnia- 
łem sobie o liście z Polski, 
który Redakcja otrzymała w 
styczniu lub lutym b.r. Ze 
zrozumiałych powodów list 
bvł bez nazwiska i adresu na­
dawcy. Ponieważ nie umiesz­
czamy anonimów’ — list powę-

(Dokończenie na str. 2-ej)

Rzym (DP). — Program wi­
zyty w Polsce arcybiskupa 
Wiednia, kard. Koeniga, spe­
cjalisty od zagadnień stosun­
ków między Kościołem i pań­
stwami komunistycznymi, o- 
bejmuje udział w konferencji 
Episkopatu na Jasnej Górze i 
objazd diecezji na Ziemiach 
Zachodnich i Północnych.

Kard. Koenig wraz z arcy­
biskupem Bolesławem Komin­
kiem odwiedził Trzebnicę 
(klasztor z XIII w.) i Opole.

jakikolwiek układ ze Zwią­
zkiem Sowieckim.

Ulbricht Na 
Emeryturze

Washington (UPI). — Se­
nat zatwierdził wczoraj skład 
zarządu AMTRAK, to jest no­
wej korporacji, która będzie 
kierowała wszystkimi koleja­
mi w kraju.

Zarząd AMTRAK został za­
twierdzony w składzie takim, 
jak mianował go Prezydent. 
W ubiegłym tygodniu zatwier­
dzenie tej nominacji blokował 
przywódca większości demo­
kratycznej w Senacie, sen. 
Mansfield, alę wczoraj z tej 
taktyki zrezygnował.

Po mszy św. we Wrocławiu 
spotkał się z tamtejszą Kurią.

Po powrocie do Polski z 
Rzymu biskupów polskich: 
kard. Wojtyły, arcybiskupa 
Kominka i sekretarza Episko­
patu Polski, biskupa Bronisła­
wa Dąbrowskiego — prasa i 
radio w Warszawie informo­
wały o “dwukortnych” au­
diencjach u Papieża oraz o 
spotkaniach z kard. Villotem 
określanym jako “watykański 
premier”) i z arcybiskupem 
Casaroli (“watykańskim mi­
nistrem spr. zagranicznych”). 
Wedle komentarzy “Życia 
Warszawy” rozmowy przepro­
wadzane przez polskich bisku­
pów w Watykanie dotyczyły 
w pierwszym rzędzie “proce­
su normalizacji stosunków z 
państwem”.

Nadano duży rozgłos w ofi­
cjalnej prasie w Polsce i w 
radio sprawie rozmów między

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Berlin (UPI). — Jak to za­
powiadaliśmy kilka dni temu, 
szef niemieckich komunistów 
i twórca berlińskiego muru, 
Walter Ulbricht podał się do 
dymisji, motywując to złym 
stanem zdrowia. Jego następ­
cą na stanowisku I-go sekreta­
rza partii niemieckich komu­
nistów został Erich Honecker, 
lat 58. Zmiana ta nie zapowia­
da większych zmian w polity­
ce komunistycznych Niemiec, 
anj na odcinku wewnętrznym 
ani zagranicznym. Honecker, 
tak jak jego poprzednik, jest 
zwolennikiem polityki silnej 
ręki i reprezentuje stalinow­
ski kierunek w komunizmie.

Ulbrycht należał do tych 
szefów państw-satelitów Mo­
skwy, który przetrwał najdłu­
żej na swym stanowisku. 
Dzierżył on władzę w Niem­
czech od 1953 r. i przetrwał 
wszystkie zmiany, zachodzące 
na Kremlu. Zawsze był “wier­
nym synem” Moskwy bez 
względu na to kto na Kremlu 
panował. Był tym, który pod­
judzał Moskwę do interwencji 
w Czechosłowacji oraz w sto­
sunku do tych wszystkich sa­
telitów, którzy dążyli do pew­
nego złagodzenia zależności od 
Moskwy.

Honecker, w czasie swego 
inauguracyjnego przemówie­
nia na posiedzeniu Centralne­
go Komitetu, zadeklarował 
swą przyjaźń do Sowietów o- 
raz potępił w czambuł: czer­
wone Chiny, neo-nazistów, 
kontr-rewolucję w typie cze­
skim, amerykański i izraelski 
imperializm oraz domagał się 
od Bonn uznania komunistycz­
nego państwa niemieckiego.

Makarios Na Kremlu
Moskwa. (UPI) — Prez. 

Cypru arcyb. Makarios złoży 
— po raz pierwszy — wizytę 
na Kremlu*od 2 do 4 czerw­
ca — donosi TASS.

Kreml interesuje się bardzo 
Cyprem, zabiegając od dawna, 
aby nie zbliżył się do NATO.

Prof. J. Kaczmarek 
w Białym Domu

Washington (ŻW). — Prze­
wodniczący KNiT PRL prof. 
J. Kaczmarek w towarzystwie 
zastępcy sekretarza naukowe­
go PAN porf. W. Zielenkiewi- 
cza oraz grupy ekspertów od­
był konferencję w Białym Do­
mu z doradcą naukowym pre­
zydenta E. Davidem.

Tematem rozmów było roz­
szerzenie współpracy polsko- 
amerykańśkiej w dziedzinie 
nauki i techniki oraz wspól­
nych zadań.

E. David podejmował gości 
polskich śniadaniem.

Prof. Kaczmarek złożył rów­
nież wizytę zastępcy sekreta­
rza stanu A. Johnsonowi i od­
był rozmowę w Departamen­
cie Stanu na temat wymiany 
naukowej polsko-amerykań­
skiej.

Delegację polską przyjął też 
minister transportu J. Volpe.

Ponadto odbyły się szczegó­
łowe rozmowy w minister­
stwach zdrowia, rolnictwa, go­
spodarki węwnętrznej i han­
dlu oraz w banku eksportowo- 
inmportowym i w narodowej 
Fundacji Naukowej.

28 kwietnia prof. Kaczma­
rek rozpoczął objazd ośrod­
ków naukowych i uniwersy­
teckich St. Zjednoczonych.

Przepraszamy
Za Opóźnienie

Z powodu trudności tech­
nicznych (zepsucia się ma­
szyny) “Dziennik Związko­
wy” ukazał się z dużym 
opóźnieniem.

Przepraszamy serdecznie 
naszych Czytelników za nie 
przewidziane i nie zawinio­
ne przez nikogo trudności.

Kanonierki 
z Cherbourga

Tel Aviv (UPI i DP). — W 
czasie obchodów 23-ej roczni­
cy niepodległości Izraela, po­
łączonych z defiladą wojsko­
wą. okazało się. że niektóre 
kanonierki, wywiezione z 
Cherbourga, zostały zamienio­
ne na okręty rakietowe.

Po embargu Francji na do­
stawy wojskowe dla Izraela 5 
kanonierek wywieziono pod­
stępnie z Cherburga do Haify. 
Izrael zobowiązał się następ­
nie nie używać ich w celach 
wojskowych, tylko do przewo­
żenia ropy.

Izrael nie wypowiedział się 
na ten temat. Nie wiadomo 
czy wszystkie kanonierki zo­
stały wyposażone—jak t . ier- 
dzą dziennikarze — w daleko­
siężne rakiety typu “Gabriel”.

so­
ny

Zarzad AMTRAK 
Zatwierdzony 
Przez Senat

Wyrzucili Kajzera
Warszawa. (DP) —Nowym 

wicemin. handlu zagr. został 
49-letni Henryk Kisiel, b. wi­
cemin. finansów — doniósł 
PAP.

Jego poprzednik, 49-letni 
Michał Kajzer, zwolniony po 
21 miesiącach, nie dostał in­
nego stanowiska.

“Zawiercie” 
w Calumet Marina 
Terminal, w Środę

“Zawiercie” pierwszy polski 
statek, który przybywa do Chi­
cago, ma wpłynąć do Calumet 
Marina Terminal (shed 3) w 
środę po południu.

Pierwsza polska bandera w 
chicagoskim porcie będzie po­
wiewać tylko przez jeden dzień, 
to jest w czwartek. W piątek 
Zawiercie odpływa w drogę po­
wrotną do Polski. Jak nas in­
formuje armator — w czwartek 
będzie można zwiedzać statek.

Moskwa 
Obrażona

Moskwa (UPI). — Związek 
Sowiecki postanowił wycofać 
się z udziału w festiwalu fil­
mowym w Cannes po odrzu­
ceniu zgłoszonego przez Rosję 
filmu “Ucieczka’'.

Film pokazuje losy białych 
Rosjan, którzy uciekli z Rosji 
po rewolucji, i rzekomo nie 
traktuje ich już — jak daw­
niej — jako zdrajców lecz ja­
ko ludzi nieszczęśliwych.

Sowiecki reżyser Grigory 
Szu kraj, którego film “Bal­
lada o żołnierzu” uzyskał w 
Cannes nagrodę w r. 1961, od­
mówił udziału w jury festiwa­
lu w Cannes i wyraził ubole­
wanie z powodu odrzucenia 
“Ucieczki”.

Watykan — Polska 
—Węgry

7,000 Osób 
Aresztowano 
Wczoraj
Policja i 10,000 
Żołnierzy w Akcji 
Przeciwko Anarchii
Washington (UPI) — Maso- 

we demonstracje antywojen­
ne w Washingtonie weszły 
dzisiaj w nową fazę. Mimo 
aresztowania wczoraj czoło­
wych przywódców i 7,000 de­
monstrantów, siły ich zostały 
przegrupowane i dzisiaj rano 
około 4 do 5 tysięcy anarchi­
stów ruszyło do nowej próby 
sparaliżowania ruchu uliczne­
go i funkcjonowania agencji 
rządowych w stolicy.

Nie jest jeszcze wyjaśnione 
jak skuteczne i skoordynowa­
ne będą wysiłki demonstran­
tów na skrzyżowaniach głów­
nych arterii komunikacyj­
nych i mostach w stolicy oraz 
czy nie przejdą oni z pokojo­
wej demonstracji do gwałtów 
po aresztowaniu wczoraj 2-ch 
głównych wodzów anarchii, to 
jest Rennie Davisa i Johna 
Froinesa, znanych dobrze z 
procesu “Siódemki” w Chica­
go w związku z rozruchami 
podczas konwencji demokra­
tycznej w 1968 roku.

Wczorajsze wysiłki demon­
strantów sparaliżow ania 
funkcjonowania agencji rzą­
dowych w stolicy nie powio­
dły się, gdyż policja, .wsparta 
przez 10,000 żołnierzy i mary­
narzy potrafiła gazami łza­
wiącymi i środKami chemicz­
nymi odeprzeć "tłumy rozsza- 
1 a ł y c h demonstrantów od 
głównych mostów, zanim te 
tłumy zdołały dotrzeć do 
brzegów rzeki Potomac. Ale 
po aresztowaniu wczoraj oko­
ło połowy demonstrantów po­
zostało jeszcze około 5,000 de­
monstrantów na ulicach i w

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Beznadziejne 
Rozmowy 

w Wiedniu
Washington (UPI).—Dwóch 

czołowych krytyków polityki 
prez. Nixona oznajmiło wczo­
raj, że ich zdaniem nie ma 
żadnej nadziei na osiągnięcie 
układu Ameryki ze Związkiem j 
Sowieckim oo do ograniczenia 
wyścigu zbrojeń atomowych.

Sen. Stuart Symington o- 
znajmił, że Związek Sowiecki 
nie ma żadnego zamiaru pod­
dania się jakiejkolwiek kon­
troli w dziedzinie zbrojeń ato­
mowych, a sen. William Ful­
bright oznajmił, że jest tak 
rozczarowany brakiem postę­
pu w rozmowach amerykań- 
sko-sowieckich w Wiedniu na 
temat ograniczenia zbrojeń a- 
tomowych, że przestał w ogó­
le czytać komunikaty prasowe 
na ten temat.

Sen. Symington spotkał się 
w ubiegłym tygodniu w Wied­
niu z delegacją amerykańską,
prowadzącą tam rozmowy z włamania 
Ro-janami. Potem dał bardzo Jest nim Clai 
ponure sprawozdanie o sytua-1 z Oklahoma, k 
cji. Swe uwagi sen. Syming- niu rabunku v 
ton zamknął stwierdzeniem.! uciekał do stani 
że nie sądzi, żeby z tych roz- dokonywał rabv 
mów w Wiedniu mógł wyjść spc.-ób Dunham 

4- niarzem poszuk

Rozmowy w 
Ub. Tygodniu
Papież Ma Przybyć 
Do Polski Na 
Kanonizację Kolbego
Watykan (CT). — Dopiero 

dziś podano wiadomość, że w 
ub. piątek zdstały zakończone 
4-dniowe oficjalne rozmowy 
przedstawicieli reżymu w Wa­
tykanie na temat normalizacji 
stosunków między Kościołem 
a Państwem. Było to pierwsze 
spotkanie oficjalnych przed­
stawicieli obu stron, z serii 
kilku zaplanowanych dla wy­
miany poglądów. Oficjalnie 
nie podano ani miejsca ani da­
ty, natsępnych spotkań. Jed­
nakże obecnie przebywa w 
Polsce kardynał Koenig, peł­
niący zwykle rolę nieoficjal­
nego przedstawiciela Watyka­
nu, do rozmów z komunistycz- 

! nymi rządami. Wcześniejszą 
bliższą wiadomość o pobycie 

- kardynała Koeniga w Polsce 
podajemy na innym miejscu.

Źródła watykańskie twier­
dzą, że przypuszczalnie Papież 
odwiedzi Polskę, jak tylko to 

i będzie możliwe i nadarzy się 
; odpowiednia ' okazja. Okazją 
j taką może być, jak twierdzą 
I źródła, uroczystość kanoniza­
cji Maksymiliana Kolbe. Ter­
min tych uroczystości jeszcze 
nie jest wyznaczony, ale mają 
one mieć miejsęe jeszcze w 
bieżącym roku.

Na czele reżymowej delega­
cji, biorącej udział w rozmo­
wach. stał wice-minister Ale­
ksander Skarżyński, któremu 
podlega w ministerstwie spr. 
wewnętrznych departament 
wyznań religijnych. Ze strony 
Watykanu na czele delegacji 
stał kardynał Casaroli, waty­
kański “Minister” ad spraw 
zagranicznych.

Watykan nie podał szczegó­
łów przebiegu rozmów, jed­
nakże stwierdził, że rozmowy 
te przyczynią się do uzyskania 
przez Kościół w Polsce więcej 
wolności i możliwości pracy 
organizacyjnej, jak wydawa­
nie niezależnej prasy katolic­
kiej, rozwój organizacji kato­
lickich, charytatywnych, kul­
turalnych i religijnych.

Rogers 
w Egipcie
Środkowy Wschód (UPI)— 

Sekretarz stanu Rogers opusz­
cza dziś Bejrut i udaje się z 
2-dniową wizytą do Kairu. 
Jak podają poinformowane 
źródła, ma on przedstawić Sa- 
datowi specjalne posłanni- 
ctwo prez. Nixona. Egipt ze 
swej strony ma poinformować 
Rogersa o szczegółach egip­
skiego planu otwarcia Kanału 
Sueskiego; Sadat w swym 
przemówieniu stwierdził, że 
przyj mie Rogersa “z otwarty­
mi rękami.” Egipt spodziewa 
się, że Rogers przywiezie ze 
sobą również sprecyzowanie 
izraelskiego stanowiskaw 
sprawie otwarcia Kanału Su­
eskiego, wycofanie wojsk Iz­
raela znad brzegów Kanału i 
wkroczenia na ten teren egip­
skich oddziałów — o tyle Izra­
el nie chce się zgodzić na ewa­
kuację swych wojsk, jeżeli na 
ich miejsce mają wejść egip­
skie. Rogers, jak twierdzą źró­
dła. ma zaproponować wyjście, 
pośrednie, to jest objęcie obu 
brzegów Kanału przez władze 
cywilne Egiptu, bez udziału 
wojskowych.

W czasie pobytu w Libanie, 
Rogers był otoczony specjalną 
ochroną na skutek odbywają­
cych się jednocześnie anty- 
amerykańskich demonstracji, 
organizowanych przez pale­
styńskich rebeliantów.

Przemawiając w czasie po­
bytu Rogersa w Libanie, tam­
tejszy ambasador sowiecki' 
stwierdził, że pobyt sekretarza 
stanu US jest tutaj zupełnie 
zbyteczny, ponieważ jeżeli! 
Amerykanie chcą pokoju to

Czesi 
Obniżają Ceny
Praga (DP). — Rząd cze­

chosłowacki ogłosił obniżkę 
cen wielu konsumpcyjnych 
artykułów przemysłowych od 
przyszłego poniedziałku. Ceny 
żywności nie zostaną obniżone 
— z wyjątkiem cen konserw 
mięsnych.

Obniżki stały się możliwe z 
powodu wzrostu produkcji po­
nad planowany poziom i w 
związku z konsolidacją poli­
tyczną i gospodarczą przepro­
wadzaną przez partię.

Takie jest uzasadnienie ofi­
cjalne, ale prawda jest inna. 
Spadł popyt na liczne artyku­
ły przemysłowe codziennego 
użytku. Zakupy ich spadły w 
pierwszym kwartale br. o 700 
min koron (£40 min) w sto­
sunku do oczekiwanej kwoty.

Największa obniżka — o 
jedną trzecią — dotyczy żyle­
tek i damskich pończoch bez 
szwów (32%). Telewizory po­
tanieją o 11.5%, lodówki o 16 
proc., materiały z mieszaniny 
naturalnych i sztucznych włó­
kien o 9.8 do 25.1%.

Staniały też radioodbiorniki 
i dywany.

Zarobki Firm 
Samochodowych 

Wzrastają
Detroit, Mich. (UPI) — Fir­

ma samochodowa Forda, ogło­
siła, że dochody firmy za 
pierwszy kwartał wynosiły 
$169 milionów, czyli że były 
o 37 procent Wyższe od docho­
dów za podobny okres ub. ro­
ku. Ze sprzedaży samochodów 
za pierwszy kwartał wpłynęło 
$3.9 biliona, czyli 14 procent 
więcej od podobnego okresu 
w ub. roku.

Firma General Motors, któ­
ra przystąpiła energicznie do 
produkcji aut po 67 dni trwa­
jącym strajku ubiegłej jesie­
ni, posiadała dochody w sumie 
$610 milionów za pierwszy 
kwartał b.r., a ogólna suma 
ze sprzedaży samochodów wy­
nosiła $7.8 bilionów, czyli 
wyższa o 39 procent ód docho­
dów za podobny okres w ub. 
roku.

Dochód firmy “Chrysler” za 
pierwszy kwartał wynosił 
$10.6 milionów, a firmy 
“American Motors” $4.8 mi­
lionów.

Telefonują czytelnicy, skar­
żąc się, że ich krewni w Pol­
sce nie otrzymali świątecz­
nych paczek PKO. Instytucja 
ta zapewniała w ogłoszeniach, 
że paczki zamówione i zapła­
cone w odpowiednim czasie 
adresaci otrzymają przed 
Wielkanocą. Z1 e c e niodawcy 
zastosowali się do warunków 
i zamówili paczki przed upły­
wem wyznaczonego przez 
PKO terminu. Mimo to krew­
ni nie otrzymali paczek przed 
świętami.

♦ ♦ ♦

Bandyta” 
w Ręku FBI

Fayettville, Ark. (UPI). — 
Agenci FBI ujęli tak zwanego 
“latającego bandytę”, poszu­
kiwanego przez Policję kilku­
nastu stanów za r; >unki i 

broni: v ręku.
e ’ Dunham 

■>dokona­
nym stanie 
nego i tam 

;ów. W ten 
,ał się zbrod-

—• r-------  vanym prlez I powinny to popierać czynami
| Policję kilkunastu stanów. I a nie tylko słowami. ” l

Demonstracje 
Żydów 

w Moskwie
Moskwa. (UPI) — 30 

wieckich Żydów złożyło
Najwyższym Sowiecie wspól­
ną petycję domagającą się ze­
zwolenia na emigrację do 
Izraela. Demonstranci zajęli 
miejsce w halu Najwyższego 
Sowietu, twierdząc, że będą 
tu czekali dopóki nie otrzy­
mają jakiejkolwiek odpowie­
dzi.
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Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 
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kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Z Posiedzenia Gminy 6 ZNP
Miesięczne posiedzenie 

Gminy 6 ZNP odbyło się w 
niedzielę, dnia 25-go kwietnia 
w domu własnym pod nume­
rem 7205 Fullerton ave. Prezes 
Bolesław Piotrowski zagaił i 
sprawnie przeprowadził ze­
branie. Po odczytaniu i przy­
jęciu przez Izbę protokółu 
przystąpiono do sprawozdań 
urzędników.

Prezes Piotrowski zdał krót­
kie sprawozdanie ze swej dzia­
łalności za ubiegły miesiąc. 
Jego działalność obejmowała 
udział w zebraniu Dyrekcji 
Domu, obecność na posiedze­
niu reprezentantów do dyrek­
cji oraz udział w zebraniu Ko­
mitetu Rozwoju zwołanego 
przez komisarza A. Kopczyń­
skiego.

Wiceprezeska Wanda Hu- 
jarska bardzo serdecznie po­
dziękowała za pomoc w urzą­
dzeniu “Bazaru”. Impreza ta 
udała się znakomicie i przy­
niosła dobre rezultaty finan­
sowe. Fundusze zarobione na 
bazarze będą w całości użyte 
na dekorację odrestaurowanej 
sali balowej Gminy 6. W imie­
niu nieobecnego na zebraniu 
wiceprezesa Kazimierza An- 
drukiewicza bardzo serdecznie 
podziękowała za donacje i u- 
dział w bazarze. Następną 
większą imprezą Gminy bę­
dzie “karcianka” w tym mie­
siącu.

Kolejno zdawali sprawozda­
nia sekretarka Leokadia Gi- 
ziewicz i skarbnik Stefan Ci­
chocki.
Korespondencja

Nadeszło zaproszenie i dwa 
bilety na bankiet wydziału 
stanowego Legionu Polskiego 
Weteranów Amerykańskich. 
Bankiet odbędzie się 22 maja i 
Gmina będzie reprezentowana 
przez dwóch delegatów.

Otrzymano list od członków 
chóru przy parafii św. Piotra 
i Pawła z zaproszeniem na 
koncert chóru.

Nadszedł list od Komitetu 
Przedsejmowego ZNP z infor­
macjami o pamiętniku sejmo­
wym. Fundusze zebrane na 
ogłoszenia w tym pamiętniku 
będą częściowo użyte na po­
krycie kosztów związanych z 
działalnością Komitetu Przed­
sejmowego. Gmina 6 postano­
wiła zakupić miejsce w pa­
miętniku na ogłoszenie. Ter­
min nadsyłania ogłoszeń do 
pamiętnika upływa z dniem 15 
czerwca br.

Po odczytaniu wszystkich 
nadesłanych listów p. Franci­
szka Stachowicz poinformo­
wała zebranych o zbliżającym 
się Zjeździe Młodzieży Okręgu 
9 w Youngstown, Ohio. Prosi­
ła Izbę o zakupienie ogłosze­
nia w pamiętniku, który bę­
dzie wydany z tej okazji.
Sprawozdania Komitetów

W imieniu Dyrekcji Domu 
sprawozdanie złożył przewod­
niczący Leon Kawczyński. Re­
peracje domu postępują wed­
ług planów i zamierzeń dyrek­
cji. Klub Gminy 6 ZNP poszu­
kuje nowych gospodarzy. Kan­
dydaci winni składać zgłosze­
nia do Dyrekcji Domu pnr. 
7205 Fullerton. Dyrekcja Gm. 
6 urzęduje w każdy wtorek 
wieczorem i rozpatrzy każde 
wniesione zgłoszenie.
Komitet Młodzieży

Przewodnicząca Wanda Hu- 
jarska zapowiedziała zebranie 
Komitetu Młodzieży w celu 
omówienia bieżących spraw, 
jak Zjazd Młodzieży, program 
Dnia Matki i inne.
Komitet Dobroczynności

Przewodnicząca Leokadia

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: — 
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland, Ohio. 44134 
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-.............   i
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Giziewicz poinformowała ze­
branych delegatów o wybra­
niu p. Klimczak na urząd se­
kretarki. Komitet na ostatnim 
posiedzeniu postanowił wya­
sygnować $25.00 na pomoc 
ociemniałym dzieciom w La­
skach pod Warszawą. Pienią­
dze przesłano bezpośrednio do 
Kraju. Komitet planuje urzą­
dzić zabawę karcianą na jesie­
ni w celu zebrania funduszy 
na dalszą działalność dobro­
czynną.
Komitet Rozwoju

Przewodniczący komisarz 
Aleksander Kopczyński w 
swoim sprawozdaniu nawiązał 
do zebrania Komitetu, które 
odbyło się dnia 15 kwietnia z 
udziałem prawie wszystkich 
sekretarzy Grup w celu omó­
wienia spraw związanych z 
werbowaniem nowych człon­
ków do Gminy. Podobne ze­
brania będą odbywały się co 
miesiąc w celu lepszej koordy­
nacji prac sekretarzy i organi­
zatorów.

Sprawozdanie z zebrania 
Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej zdała delegat­
ka Genowefa Gratzko. Dele­
gatki Lilian Giziewicz i Wan­
da Huajrska, na zakończenie 
zebrania, zdały bardzo obszer­
ne i dokładne sprawozdania z 
odbytego niedawno Sejmiku 
Kobiet Okr. 9-go.

Rekordowa Cena 
Za Obraz Malowany 

Przez Kobietę
Mała akwarela Cezanne 

“Sielanka”, ostatni dokończo­
ny obraz mistrza przed jego 
śmiercią został sprzedany na 
aukcji w Nowym Jorku za 
210 tys. dolarów.

Słynny dom aukcyjny Par- 
ke-Bennet wystawił na sprze­
daż serię dzieł malarzy ' im- 
presjonalistów i nowoczes­
nych twórców, osiągając w 
sumie wpływ 2,8 min dola­
rów.' 150 tys. dolarów osią­
gnął obraz Mary Cassetts pt. 
“Lato” z 1931 roku. Autorka 
jest uczennicą Maneta. Jest to 
rekordowa cena, jaką kiedy­
kolwiek wypłacono za obraz 
malowany ręką kobiecą.

Granny Hexagons!

7062

Crochet hexagons anywhere — 
in car, at home, on vacation.

Everybody loves colorful gran­
ny afghans! Crochet hexagons of 
hit-or-miss scraps, or 4 colors, 
then join. Pattern 7062: directions 
for 6" hexagon from point to 
point.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name. 
Address. Zip. Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New I “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach - you 
how to crochet instantly! Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book-
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 

more than 100 gifts for all occas­
ions. ages. $1.00

Complete Afghan Book—1 $1.0(1 [ 
“16 jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today's Liv­

ing”. 15 patterns. 50c.

STEFAN KIEDRZYŃSKIZ Dnia

25-

włoskich żebraków

the

stołku, milcząc, ze 
cudownych ustach

SEN. EDWARD M. KENNEDY, D-Mass., w swoim wy­
stąpieniu przed Komitetem Finansowym Senatu, oświad­
czył, że inflacja, marnowanie dochodu narodowego i mała 
wydajność przyczyniają się do tego, że nie można zupeł­
nie kontrolować w kraju służby zdrowia. W ciągu ostat­
nich 10-ciu lat opłaty lekarskie wzrosły o 150 proc., 
podobnie jak stawki ubezpieczeniowe. Koszty szpitalne 
natomiast / przewyższają nawet spowodowany inflacją 
wzrost płac w budownictwie . . .

dą- 
PO

“Młodzi Panowie! Zdjąć kape­
lusz. ćwikła idzie” — tymi słowa­
mi kończy swój artykuł o Mieczy­
sławie Ćwiklińskiej, w związku z 
jubileuszem tej sławnej aktorki, 
wybitny polski a specjalnie emi­
gracyjny poeta, krytyk, laureat 
olimpijski KAZIMIERZ WIE­
RZYŃSKI.

Bez wątpienia, poza . Solskim, 
żaden polski aktor nie może się 
pochwalić bukietem tak wspania­
łych recenzji najwybitniejszych 
polskięh krytyków ostatniego 50- 
lecia, jak MIECZYSŁAWA ĆWI­
KLIŃSKA.

Po jednej z jej premier jeszcze 
w roku 1922, gigant polskiego tea-

tru, pisarz, krytyk, reżyser, LEON 
SCHILLER, pisze:

“Gwiazda przedwojennej lekkiej 
komedii, primadonna operetki, jest 
w zakresie współczesnych ról ko­
mediowych indywidualnością wy­
bitną”.

O Lulu w Skizie Zapolskiej, w 
ujęciu Ćwiklińskiej, w roku 1936, 
TADEUSZ BOY-ŻELEŃSKI wy­
powiada taką opinię:

Izrael by przyjął propozycje 
arabskie (zupełne wycofanie 
z terenów okupowanych i — 
współpraca przy otwarciu Ka­
nału Sueskiego). Sowiety 
chciałyby wyperswadować St. 
Zjedn., by te zmniejszyły po­
moc dla Jerozolimy i skłoniły 
Izrael do ustępstw. Samo u- 
mocnienie i “przygotowanie 
obronne” sojusznika jest ce­
lem dalszym gdyż Egipt dzię­
ki instalacjom radarowym i 
dotychczasowym esk a d r o m 
MIGów jest dostatecznie za­
bezpieczony.

Są głosy, że Sowiety chęt­
nie widziałyby kolizję MIGów 
23 z Phantomami, które twier­
dzą Sowiety — są gorsze od 
myśliwców sowieckich. Nie 
było dotychczas okazji porów­
nania zalet obu typów.

Migi-23 Szukają Starcia 
z Phantomami U. S.

Londyn, (D.P.) — Obserwa­
torzy arabscy i komunistyczni 
uważają, że kryzys może wy­
buchnąć we wrześniu, po wej­
ściu w życje układu Egiptu, 
Syrii i Libii o federacji arab­
skiej. Jeśli do tc o czasu nie 
będzie postępu w rokowa­
niach arabsko - izraelskich, a 
nie zanosi się na uzgodnienie 
obustronnie wygórow a n y c h 
żądań, może dojść do konflik­
tu zbrojnego.

Samoloty MIG 23 (najno­
wocześniejsze myśliwce bom­
bardujące) zostały przewie­
zione do Egiptu transportow­
cami “Antonow”.

Dawniej sprzęt dostarczany 
był drogą morską i wyłado­
wywany w Aleksandrii, do­
stawy lotnicze były rzadkie. 
Osjtatnio nie było podstaw do 
tak nagłego wsparcia sojuszni­
ka. Panuje przekonanie, że 
przyczyną ominięcia drogi 
morskiej była chęć utrzyma­
nia dostaw w tajemnicy. Wy­
ładunek w Aleksandrii jest 
powszechnie obserwowany.

Jednostki sowieckie lub e- 
gipskie, wyposażone w sprzęt 
sowiecki, będą ważnym ele­
mentem zastraszenia, gdyby 
doszło do zerwania rozmów 
pokojowych. Jest już w Egip­
cie 8 eskadr MIGów.
SOWIETY NACISKAJĄ

Mimo umiarkowanych 
żeń pokojowych Sadata
faktycznym połączeniu z fede­
racją arabską Egipt może być 
nakłaniany przez Libię do 
wznowienia walk. Federacja 
ma mieć wspólną politykę za­
graniczną.

Jako główną przyczynę 
wzmożenia dostaw sowieckich 
wskazuje się chęć presji na

Pogrzebana 
Żywcem -

Philadelphia, Pa. (UPI) — 
Barbara Jane Mackie, lat 21, 
która przed trzema laty zo­
stała pogrzebana żywcem w 
trumnie — poślubiła swego 
kolegę szkolnego Stewart H. 
Woodward, lat 22.

Barbara została porwana 
przez byłego więźnia Gary 
Steven Krist z pokoju w mo­
telu który zajmowała wraz z 
matką, a następnie pogrzeba­
na żywcem w trumnie na pa­
górku — niedaleko Atlanta, 
Georgia.

Odnaleziona przez agentów 
FBI w 80 godzin po porwa­
niu, po wypłaceniu przez ojca 
porywaczom $500,000 okupu. 
Krist został skazany na doży­
wotnie więzienie, a jego 
wspólniczka — panna Eise- 
mann-Schier na siedem lat 
więzienia.

Boy-Zeleński, Leon Schiller, Prof. Terlecki 
o Genialnej Grze Ćwiklińskej

K. Wierzyński: Zdjąć Kapelusz, 
Ćwikła Idzie!...

Play it light and lively on 
tennis court or patio in this zippy 
short playsuit. No waits seams — 
all straight sewing! Belt it or not.

Printed Pattern 4936: N E W 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 2% yards 
35-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — fol 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street. New 
York, N. Y 10011. Print NAME. 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NVMB1 F.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear

Trup Na Dachu
Sunland, California. (UPI) 

— Właściciel stacji gazoli.no- 
wej Dan Corbett, wdrapał się 
na dach swej stacji, ażeby 
sprawdzić dlaczego roje much 
obsiadły dach. Corbett zna­
lazł rozkładające się zwłoki 
Edwarda George Virant Jr., 
lat 19, z Arieta, California, 
który znajdował się na liście 
zaginionych od dnia 29 mar­
ca.

(Ciąg dalszy)

— Wyrzekł się mnie — zacharczał przyduszonym głosem 
dziwak. — Czterdzieści lat nie chciały widzieć jego oczy 
mojej twarzy, nie chciały słyszeć mojego głosu. Skostniał w 
despotyzmie, przeklinał mnie. Wiem o tym. Powiedział: Nie 
mam syna! Ja odpowiedziałem: Nie mam ojca! Dwadzieścia 
sześć lat miałem, kiedy mnie wypędził. Sądził, że przyjdę 
i poliżę rękę, która mnie odtrąciła, że padnę mu do nóg, 
któremi mnie kopał — zawiódł się ... ja nie wróciłem! . ....

— Dzisiaj jesteś bogaty — rzekła hrabianka, badając go 
oczyma. — Zapisał ci połowę swego majątku.

— Nie potrzeba mi pieniędzy — odpowiedział starzec. — 
To, co mam, wystarcza mi w zupełności.

— Zatym mogę tylko powiedzieć, że nie masz wielkich 
wymagań, mój wuju .. .

— Nie mam żadnych.
— To cudowne, lecz prawdziwe. To co widzę, nasuwa ml 

przypuszczenie, że Dyogenes byłby zawstydzony, widząc twoja 
mieszkanie. Prześcignąłeś go nawet w brudzie, a to nie każ­
demu przychodzi z łatwością!

Zaśmiała się szyderczo, szturgając końcem parasolki 
twardy sienik posłania.

— Umiesz żyć jak nędzarz, a to wielka umiejętność.
— I trudność — dodał. — Żyć jak nędzarz, nie będąe 

nędzarzem.
— Ale przyjemność wątpliwa.
— Nie żyję dla przyjemności,
— Tylko . . . pro publico bono!
— Pro patria!
Zaśmiała mu się w nos, szeleszcząc jedwabiem.
— Ojczyzna drwi z ludzi, którzy jej nie umieją repre­

zentować.
— I ani razu nie byli w Monte Carlo — dodał słowami, 

pełnemi szyderstwa. — Ojcowie nasi reprezentowali ją ina­
czej, ty wiesz! Ty wiesz, jak i gdzie — szepnął, opierając się 
o framugę okna. — Chocim, Kircholm, Zbaraż, — zawołał, 
płonąc nagle jak pochodnia, wyrzucając wielkie imiona, jak 
pieśń okrwawioną. — Ja tym, co pozostali na dnie, oddaj ę 
wszystko! Tym na dnie, którzy za grzechy niepopełnione 
na śmietnikach żyją, których ten i ów pierze po pyskach 
i pluje w twarz obelgami, ociekającemi pogardą — pogardą, 
która sięga aż do wnętrzności, która opluwa pokolenia całe, 
rozkopuje zapomniane groby i piwa tam w dół, w spróch­
niałe kości, chamską śliną tworząc świętokradztwo! . . . Pro 
patria — nędza moja i moje życie! Ostatnie grosze oddałem 
nędzarzom i oddam wszystko, co będę posiadał. To było 
moim obowiązkiem. Zrozumiałem go! . . . Owionął mnie jak 
płomień i krzyknął: za hańbę! . . . Oddałem im swoje ra­
dości, swój dobrobyt, swoje szczęście oddałem za to, że my, 
my wszyscy żyjący, a na wpół martwi, patrzymy spokojnie, 
kiedy oni gniją po zaułkach! — Rozumiesz mnie?! . . . Ten. 
sam naród, ci sami spadkobirecy wielkiego imienia, które 
historia obrzuca błotem i wieńczy laurem — rozpala się w 
proch! W naszych oczach pohańbieni, krzywdzeni, zapomi­
nają — słyszysz?! — zapominają, że naleją do jednej rodziny, 
której imię Nieśmiertelność!... Wydziedziczeni giną w za­
pomnieniu! Ta sama krew, te same serca otumanione, te same 
biedne, chore dusze, co dawniej, brzemienne bohaterstwem, 
mrą w nieczystości, opuszczone, zapomniane, odepchnięte! 
Pro patria! To nie są tylko słowa! Niech ci się odbije echem 
w twojej duszy a zadrżysz, jak ja zadrżałem. — I bratem ci 
będzie każdy, który potrafi powiedzieć: Pro patria!

— Wierzę bardzo — odpowiedziała. — Lecz muszę się 
przyznać, że nic mnie to nie obchodzi.

— Cenne zalety ojca odradzają się w córce! Tak nawet 
być powinno... — zaśmiał się cicho szyderczym rechotem 
starzec. — Jaśnie wielmożny dziadek jaśnie wielmożnego 
ojca zrobił dobry interes na pewnej machinacji obywatel­
skiej. Do dziś istnieją ślady tych genialnych pomysłów. Dwie 
litery przed nazwiskiem lśnią jak dwie gwiazdy, rzucając 
światło na całą rodzinę... Jest czym błyszczeć przy zielo­
nych stolikach! Jest czym olśniewać 
i francuskich oszustów.

Podhojecka siedziała na krzywym 
ściągniętymi brwiami. Czasami na jej 
zjawił się uśmiech — jak promień słońca, rzucając czar nie­
wypowiedzianego uroku na całą twarz anielskiej piękności. 
Widać było wyraźnie, że przeżywała słowa starego dziwaka, 
dosyć ironicznie przyjmując jego namiętne wybuchy. Wre­
szcie wstała.

— Zatym misja moja skończona — rzekła z zupełną obo­
jętności. Chciałam ci tylko powiedzieć o śmierci dziadka 
i o sukcesji...

— Bardzo dziękuję pannie hrabiance, że raczyła się 
fatygować aż tutaj.

— Czego się nie robi dla miłych krewnych — zawołała 
ze śmiechem... <

— Wobec tego może mi panna hrabianka powie, kiedy 
odbędzie się pogrzeb szanownego dziadka.

— Nigdy, czcigodny wuju, gdyż już się odbył dawno!
— I teraz dopiero dajesz mi znać? . . .
— Nie wiedziałam, gdzie mieszkasz. Wreszcie jeszcze 

kilka lat temu nazywałeś się Maczunder-Maczurowiecki.
— Okazało się zbytecznym posiadać dwa nazwiska, skoro 

z jednym nie wiadomo co robić...
— Oszczędność imponująca... Szkoda, że ja jej zupełnie 

nie rozumiem — może bym coś odłożyła dla twoich nędzarzy.
— Pocóż dla moich? Masz ich sama bardzo wielu!...
— Moi nędzarze jałmużny nie biorą... bo im już nawet 

tego nie daję...
— Tylko kradną!
— Co?...
— Pieniądze z kasy, aby za nie kupować kwiaty dla 

nieczułej kochanki.
Oczy pięknej kobiety zamigotały pogardą.
— Ten osioł mnie skompromitował — rzekła z niena­

wiścią.
— A siebie zabił.
— Głupiec!
— Nieszczęśliwy!
— Niech i tak będzie.
Podała mu rękę, którą starzec ujął i zatrzymał w swojej.
— Lucy — rzekł nagle cicho, niemal z rozrzewnieniem 

— bądź dobrą!
— Jestem nią! ...

• — Szanuj cierpienie.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Oszukała 
Teściowa 

Na $120,000
Los Angeles, Calif. (UPI).

— Margaret Clickard, lat 84 
wniosła do sądu skargę prze­
ciwko swej byłej synowej. — 
Irmgard Davis Pancritius, lat 
50, że przywłaszczyła sobie 
jej majątek w sumie $120,000 
po uprzednim oddaniu Clic­
kard do zakładu dla umysło­
wo chorych.

Sprawa wyszła na światło 
dzienne gdy Clickard powie­
działa pielęgniarce w stano­
wym zakładzie dla chorych 
umysłowo, że jest zamożną i 
nie powinna znajdować się na 
opiece publicznej.

Trujacy Kwiat
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
drował “na wszelki wypadek” 
do szuflady a nie do kosza. 
Wydaje mi się, że wyjaśnia 
on obecne chwilowe kłopoty 
PKO.

ł ♦ ♦
. . .“W tym roku mieliśmy 

Gdańsk, pisze anonimowy au­
tor, i po “nastaniu” Gierka po­
jawiła się nagle ż y v4i ość 
na rynku. Powtórzyłjfc tyl­
ko “n u m e r” CyranRrewicza 
sprzed sześciu lat. , . . Kazał 
w PKO zarekwirować owoce 
cytrusowe zapłacone dolarami 
przez zagranicznych zlecenio­
dawców i skierował je do 
sklepów. Teraz wykazy setek 
zleceń “zaginęły” . . . Zlece­
niodawcy ślą reklamacje, czę­
sto w b. przykrej formie, obu­
rzając się słusznie, że tak zw. 
“gwarantowane” zlecenia za­
płacone w Ameryce w listopa­
dzie nie zostały wykonane . .. 
ale Gierek dokonał “cudu” w 
sklepach.” Być może, że pacz­
ki wielkanocne spotkał los 
owoców cytrusowych z gru­
dnia ub. roku. •**

Autor listu dla scharaktery­
zowania bolszewickiej gospo­
darki w Polsce powtórzył zna­
ną historyjkę o kołdrze, która 
“jeżeli starczy na nogi nie za­
kryje piersi a jeżeli starczy na 
piersi nie zakryje nóg.”

“Ćwiklińska tutaj znalazła się 
w swoim żywiole: ani słóweczko 
nie przepadło, zwinny dialog Za­
polskiej zyskiwał drugie tyle dow­
cipu w ustach tej Pani Lulu”.

Kierownik katedry literatury 
polskiej na “University of Chica­
go”, prof. TYMON TERLECKI, w 
roku 1955, w ten sposób pisał, po 
premierze Ćwiklińskiej w “Domu 
Kobiet” Nałkowskiej:

“Jesf łatwizną pisać O Ćwikliń­
skiej po pierwsze dlatego, że po­
stać Julii odbija kontrastową ja­
snością w jednostajnie mrocznym 
pejzażu ludzkim sztuki, po drugie 
dlatego, że jak skóra do kości — 
przystaje do temperamentu, wy­
glądu, osobistych skłonności tej 
fenomenalnej artystki”.

Na zakończenie coś z ostatnich 
czasów. Szekspirolog, o światowej 
sławie, i wybitny krytyk teatralny, 
obecnie wykładający na jednym z 
nowojorskich uniwersytetów, prof. 
JAN KOTT po premierze Ćwikliń­
skiej, w roku 1954, w Mizantropie 
Moliera, tak pisał o niej:

“Jej Arsenał to kawał wielkiego 
teatru i wspaniała lekcja mówie­
nia wiersza”.

Czyż można nie skorzystać ze 
sposobności, jaką nam stworzył 
impresario JAN WOJEWÓDKA, 
sprowadzaiąc do Ameryki MIE­
CZYSŁAWĘ ĆWIKLIŃSKA ze 
znakomitą sztuką DRZEWA 
UMIERAJĄ STOJĄC, i nie zoba­
czyć chociaż względnie raz jesz­
cze tej znakomitej “artystki stu- 

! lecia”, dla której nie szczędzili 
I słów zachwytu najznakomitsi kry- 
j tycy i znawcy teatru?

W Chicago “Drzewa umierają 
I stojąc” wystawią pan Jan Woje- 
wódka w Audytorium św. Trójcy 
w dniach: w środę, piątek i sobotę. 
5, 7 i 8 maja, o godz. 7:30 wiecz., 
oraz w niedzielę, 9-go maja, o go­
dzinie 3 po poł. Natomiast w po­
niedziałek, 10-go maia odbędzie 
się RECITAL AKTORSKI 
ELŻBIETY BARSZCZEWSKIEJ i 
WIEŃCZYSŁAWA GLIŃSKIEGO. 
Przedsprzedaż biletów: Polish Re­
cord Center, 3055 Milwaukee Ave. 
“Baltic Travel”. 1246 Milwaukee 
Ave.: Restauracja Warszawianka,
820 N Ashland Ave. (R.M.> l answers. $1.00
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Mieczysława Ćwikliński
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DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) WTOREK, 4-GO MAJA (MAY), 1971

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego 
Związku Narodowego Polskiego

bk?'' -

NOWE MIGI DLA HANOI — Wojskowi eksperci twierdzą, iż wzmożona nieco dzia­
łalność lotnicza półn.-wietnamskich komunistów jest spowodowana rosyjskimi dosta­
wami nowego typu myśliwskiego bombowca MIG-21 (na zdjęciu). Około połowę sił 
lotniczych komunistów (w sumie 200 samolotów) stanowią właśnie “MIGi-21”.

Ważne Zawiadomienie Wydziału 
Kobiet Okr. 12 i 13 ZNP

Zebranie Komitetu Programu Balu, na którym w dniu 
19 czerwca, zostanie wybrana krajowa królowa Z.N.P., (Miss 
P.N.A.), odbędzie się 11 maja, o godzinie 6:30 punktualnie, 
w biurze wiceprezeski Z.N.P., p. Ireny Wallace, w Domu 
Związkowym pnr. 1520 W. Division Ave.

Zwracamy się do członkiń z prośbą, aby przyniosły na 
zebranie ogłoszenia do programu, rezerwacje stolików i pa­
tronaty.

Przewodniczącą Komitetu Programu jest dyr. Z.N.P., 
Tlorentyna Wiatrowska, wiceprzewodniczące Stefania Foszcz 
i Zofia Witkowska.

“Święconka” w Okręgu 33-cim 
Rady Polonii Amerykańskiej

(Dokończenie)
^Dalsze Sprawozdania

Po przyjęciu sprawozdania pre- 
żeza Alojzego Mazewskiego spra­
wozdania składali: wiceprezeska 
Irena Wallace, wiceprezes Franci­
szek Proch ot, sekretarz krajowy 
Adolf Pachucki, skarbnik Edward 
Moskal, dyrektorzy i dyrektorki: 
Jan Ziemba, Helena Szymanowicz, 
Katarzyna Dienes, Melania Wi- 
piecka, dr Edward Różański, Ta­
deusz Radosz, Floren tyna Wia­
trowska, Mieczysław Odrobina i 
Hilary Czaplicki; kontroler Wła­
dysław Prośniewski, lekarz na­
czelny W. Sadlek, rzecznik mec. 
Czesław Rawski, szef biura ase­
kuracyjnego Tadeusz Jasiorkow- 
ski i szef biura realnościowego 
Wacław Andrzejewski.

Stan Członkostwa
Sekr. Pachuoki podał do wiado­

mości, że w dniu 31 marca br. 
ZNP w wydziiale pełnoletnich li­
czył 278,344 certyfikaty na sumę 
$265,837,212, a w wydziale mało­
letnich 50,048 certyfikatów na su­
mę $54,876,135. W marcu zapisa­
no 704 nowych członków, zmarło 
506 członków i członikiń, spienię­
żono 225 certyfikatów, dojrzało 
258 certyfikatów.
Sprawozdanie 
Działu Pośmiertnego

W czasie od 1-go marca do 30 
marca 1971 wpłynęło 462 spraw 
pośmiertnych. Załatwiano 457 wy­
padków wypłaty pośmiertnego na 
ogólną sumę $356,069.91. Dwa wy­
padki śmierci małoletnich na su­
mę $2,000.00.

Dwanaście wypadków pośmiert­
nego nie zostało załatwionych z 
powodu braku dokumentów lub 
małoletności spadkobiercy. Spra­
wy te odłożono do późniejszego za­
łatwienia. (File pending).

Przeciętny wiek zmarłych 
kobiet wynosi 73.7 

Przeciętny wiek zmarłych 
mężczyzn wynosi 71.3

Adolf K. Pachucki.

Sprawozdanie 
Krajowego Skarbnika

W kasie było dnia 28 
lutego 1971 $ 865,292.04 

Wpłynęło od 1 do 31
marca 1971

Ze sprzedaży bondów 
inwest. .......... 216,211.00

Inne ........ -...... 1,688,315.02

Razem$2,769,818.06
Wypłacano od 1 do 31 

marca 1971
Pośmiertne $ 338,515.62
Zakupno bondów 

inwestycyjnych  338,323.00
Inne  1,254,882.35

Razem $1,931,720.97 
Saldo $ 838,097.09 

Edward J. Moskal.

Sprawozdanie
Szefa Asekuracji ZNP
i Lekarza Naczelnego ZNP

Od 24-go marca do 27-go kwiet­
nia, 1971, włącznie, otrzymano w 
biurach naszych 979 aplikacji peł­
noletnich i małoletnich na ogól­
ną sumę ubezpieczenia $2,034,000. 
Podań pełnoletnich było 595, a ma­
łoletnich 384.

Ogółem zatwierdzano 970 apli­
kacji i wydano certyfikaty ubez­
pieczenia dla członków pełnolet­
nich i małoletnich, co włącza 69 
certyfikatów z podwyższoną sumą 
asekuracji i 58 przepisanych cer­
tyfikatów.

Przeciętna suma asekuracji w 
certyfikacie nowego członka peł­
noletniego wynosiła w tym czasie 
$2,698.00, a członka małoletniego 
$1,281.00.

Na 979 podań pełnoletnich i ma­
łoletnich przeprowadzono inwesty- 
gację 166 aplikantów i aplikan- 
tek, co stanowi zaledwie 17 pro­
cent otrzymanych aplikacji.

W dodatku do zwykłych obo­
wiązków biura asekuracyjne u- 
dziela informacji i wyjaśnień w 

 

Zebranie 
Wydziału Kobiet 

Okręgu 13-go ZNP
Posiedzenie Wydziału Ko­

biet Okręgu 13 ZŃP odbędzie 
się w czwartek, dnia 6 maja, 
w sali E. Moskala, 5639 N. Mil­
waukee ave. Początek o godz. 
7:30 wieczorem. Ponieważ są 
bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia prosimy o obecność 
na tym posiedzeniu.

Po posiedzeniu odbędzie się 
przyjęcie z okazji Dnia Matek.

Zofia Buczkowska, 
Komisarka

Eleonora Tragarz, sekr.

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 39 ZNP odbędzie się we 
wtorek, dnia 4 maja, o godz. 
8ej wieczorem, w sali Juliusza 
Słowackiego pnr. 1700 W. 48 
ul. Jest to ważne posiedzenie 
i wszyscy delegaci proszeni są 
o przybycie.

Franciszek Prochot, prezes 
Helena Marzec, sekretarka. 

różnych sprawach dotyczących 
spraw asekuracyjnych.

Tadeusz Jasiorkowski, Szef Ase­
kuracji ZNP; Dr. L. A, Sadlek, 
Lekarzy Naczelny ZNP.
Sprawozdanie
Komitetu Rozwoju ZNP

Komitet polecił a Dyrekcja za­
twierdziła:

Wydać 943 nowych certyfika­
tów na ogólną sumę $1,722,000 u- 
bezpieczenia jako wynik pracy w 
miesiącu marcu, 1971 r.

Do Biura Wydziału Rozwoju na­
deszło w marcu, 1971 849 aplika­
cji na ogólną sumę $1,769,456 u- 
bezpieczenia.

Zatwierdzić połączenie Grupy 
1261, Gm. 176 w Benton, Illinois 
liczącej 3 pełnoletnich członków 
z Grupą 1753, w Benton, Illinois 
liczącą 30 pełnoletnich członków 
oraz 5 małoletnich z dniem 1-go 
maja, 1971 r. Połączone Grupy bę­
dą nadal istnieć jako Towarzy­
stwo św. Józefa w Benton, Illinois, 
Grupa 1753 przynależna do Gminy 
176, Okręg 11 ZNP.

Zatwierdzić zmianę nazwy To­
warzystwa Św. Sebastiana, Gr. 
1797 na Towarzystwo Obrońcy 
Wolności w Chicago, Illinois, Gr. 
1797 przynależna do Gminy 87, 
Okręg 12 ZNP.

Franciszek M. Prochot, Przew.; 
Adolf K. Pachucki, Katarzyna Die­
nes, Melania Winiecka, Florentyna 
Wiatrowska, Józef A. Dancewicz, 
Helen Szymanowicz, Mieczysław 
Odrobina i Hilary S. Czaplicki.

Sprawozdanie
Komitetu Sportu i Młodzieży

Komitet Sportu i Młodzieży po­
lecił a Dyrekcja zatwierdziła:

Wypłacenie zapomóg na prowa­
dzenie zespołów młodzieżowych 
czternastu grupom i dziewięciu 
gminom ZNP; na prowadzenie kół 
tanecznych czternastu grupom, 
siedmiu gminom i jednemu okrę­
gowi ZNP; na prowadzenie kół 
dramatycznych trzem grupom i 
dwu gminom ZNP, na prowadze­
nie drużyn doboszy i trębaczy dwu 
grupom i dwu gminom ZNT*.

Przyznanie materiałów sporto­
wych, mundurków i t. p. dwuna­
stu grupom, dziewięciu gminom i 
jednemu okręgowi ZNP oraz in­
dywidualnym zawodnikom.

Przyznanie jednorazowych za­
pomóg dla drużyn kręglarskich 
przy trzech grupach, ośmiu gmi­
nach i jednym okręgu ZNP.

Franciszek M. Prochot, Przew.; 
Edward Moskal, Melania Winiec­
ka, Dr. Edward Różański i Floren­
tyna Wiatrowska.
Sprawozdanie Wydziału Oświaty

Wydział Oświaty polecił a Dy­
rekcja zatwierdziła przyznanie za­
pomóg finansowych na prowadze­
nie szkółek języka polskiego je­
dnej gminie i jednej grupie; udzie­
lenie bezprocentowych pożyczek 
na dalsze studia trzech członkiniom 
i jednemu członkowi ZNP.

Wypłacić na konto funduszu 
stypendialnego Kolegium Związ­
kowemu $9,450.00, a studentom u- 
czącym się języka polskiego $1,450.

Z biblioteki w ciągu miesiąca 
wypożyczono 239 książek, czyta­
jących w miejscu było 201.

Irena Wallace, przew.; Tadeusz 
Radosz, Katarzyna Dienes, Dr. Ed­
ward Różański i Jan Ziemba.

Sprawozdanie
Komitetu Wsparć i Pomocy
Odnowiono automatycznie 

wsparcie dla 80 człon­
ków (81 certyfikatów) 
na sumę $1,035.74

Udzielono po raz pierwszy 
wsparcia dla 55 człon- z 
ków (56 certyfikatów) 
na sumę  612.98

Razem $1,648.72
W okresie miesięcznym

zmarło 5 członków, któ­
rzy pobierali zapomogę 
z Funduszu Starców na 
ogólną sumę (roczne 
opłaty) $61.68, z tego 
skreślono niewykorzy­
stanych kredytów na 
sumę  35.47

Wydano $1,613.25
Razem zmarło w okresie spra­

wozdawczym 400 członków, którzy 
pobierali zapomogę z Funduszu 
Starców na opłacanie podatków 
miesięcznych.

Jan J. Ziemba, przew.; Kata­
rzyna Dienes i Tadeusz Radosz.

Posiedzenie Dyrekcji 
Wydawnictw ZNP

Po posiedzeniu Zarządu i Dy­
rekcji ZNF* odbyło się posiedzenie 
Dyrekcji Wydawnictw Związko­
wych pod przewodnictwem preze­
sa ZNP mec. Alojzego Mazewskie­
go. Zarządca Józef Gajda złożył 
kwartalne sprawozdanie finanso­
we, które uzupełnił kontroler Pro­
śniewski. Zarządca Gajda zawia­
domił Dyrekcję o zawartych pod­
pisanych już umowach ze związ­
kami zawodowymi i warunkach 
związków, z którymi umowy wyga­
sają w tym roku. Zawarte już u- 
mowy zwiększą o kilkadziesiąt 
tysięcy dolarów wydatki Wydaw­
nictw. Nowe umowy niewątpliwie 
zwiększą ciężary Wydawnictw. Na 
ich pokrycie nie wystarczy nie­
wielki dochód jaki mieliśmy w uh. 
roku. •

W środę, 5 maja, w sali Domu 
Weteranów Armii Polskiej pnr. 
1239 N. Wood ulica, odbędzie się 
tradycyjna Święconka Okręgu 
33go (Związkowego) Rady Polo­
nii Amerykańskiej. Początek o 
godzinie 7-ej wieczorem.

Od lat jest to impreza, która 
daje nam możność zapoznania 
członków Zarządu Głównego.

Prezes Sędzia Franciszek świe­
tlik przybywa do nas z Milwau- 
ke, Wis., by dać nam możność 
zapoznania pracy i działalności 
Rady oraz zaznajomienia nas z 
programem na rok następny.

Komitet z wiceprezeską Józefą 
Cieśla pragnie wszystkich ugo­
ścić staropolskim Święconym, 
jak również dokłada wszelkich 
starań i zaprosił wybitnych gości

Oddział Morze Nr. 57 L. M. 
przy Okr. 7 — odbędzie miesię­
czne posiedzenie w przyszły 
czwartek, 6 maja, w sali Zientek 
Post pnr. 5156 So. Ashland, o 
godzinie 7:30 wieczorem. Po po­
siedzeniu i załatwieniu bieżących 
spraw — odbędzie się uczczenie 
Ojców i Matek, oraz podana bę­
dzie kolacja. Na krótki program 
zapraszamy nasze Matki i Ojców. 
Prosimy o liczną obecność.— He­
lena Suski, prezeska; Charlotte 
Jarosz, sekr. prot.

Z Okręgu Drugiego Ligi Morskiej
Dnia 24 kwietnia Okr. 2gi Ligi 

Morskiej obchodził swój Jubile­
usz 35-lecia, który został uczczo­
ny wspaniałym bankietem, przy 
licznym udziale przedstawicieli 
różnych organizacji, oraz okręgu 
5 i 7-go L. M. i oddziałów L. M. 
i ich przyjaciół. Nie możemy z

Jan Zych 
Zabity w Wypadku
25-letni Jan Zych z pnr 1324 

North Ave., — Round Lake 
Beach—poniósł śmierć w wy­
padku samochodowym, kiedy 
stracił kontrolę nad autem na 
Tri-State szosie mytowej, w 
mejscu na północ od Deer­
field.

Auto Zycha wpadło na że­
lazną balustradę ponad Half­
day Rd. i rozbiło się o obmu­
rowanie mostu.

Ważne Zebranie 
Tow. Biała Róża

Bardzo ważne posiedzenie 
Tow. Biała Róża Grupa 2326 
ZNP, odbędzie się w czwar­
tek, dnia 6-go maja, w sali 
Marquette Field House, przy 
67-ej i So. Kedzie Ave., po­
czątek o godz. 7-ej wieczorem. 
Obecność wszystkich członkiń 
jest wielce pożądana.

Tow. Biała Róża zostało o- 
kryte żałobą, dwukrotnie w 
tych dniach. Wolą Stwórcy 
Najwyższego powołani zostali 
z tego padołu płaczu do krai­
ny wiekuistego szczęścia po 
zasłużoną nagrodę — ś.p. Ma­
ria Gadzinowska, której po­
grzeb odbył się w czwartek, 
15-go kwietnia i ś.p. Maria 
Pyra, b. długoletnia wiceprez. 
Grupy i bardzo czynna człon­
kini w pierwszych początkach 
Grupy. Pogrzeb odbył się 17 
kwietnia.

Maria L. Szeląg, prezeska.

z Polonii, ażeby złożyli życzenia 
tym delegatom, którzy nadal się 
interesują w niesieniu pomocy 
naszym braciom i sierotom w 
Polsce.

Program będzie krótki, by dać 
ińożność spędzenia miłych chwil 
w gronie przyjaciół. Program ar­
tystyczny spoczywa w rękach 
prezesa Józefa Sikory.

Prezes Sikora i przewodniczą­
ca Józefa Cieśla wraz z zarządem 
serdecznie zapraszają całą Polo­
nię do wzięcia udziału i dołoże­
nia swej cegiełki na pomoc dla 
naszych braci w Polsce. Cena bi­
letu jest tylko jednego dolara. 
Do miłego zobaczenia się —Józef 
Sikora, prezes; Józefa Cieśla, wi­
ceprezeska; Eugeniusz K. Różań­
ski, sekr. prot.

braku miejsca wymienić wszyst­
kich wybitnych gości; pragniemy 
tylko podziękować ks. Jan Klęk, 
C.R. za odmówienie inwokacji i 
złożenie życzeń; M. Szymańskie­
mu, za umiejętne przeprowadze­
nie programu; Z. Maliszewskie­
mu za odśpiewanie hymnu ame­
rykańskiego i polskiego; Krysty­
nie Tiritili — za bardzo stosowny 
wiersz; oraz przedstawicielom 
Głównego Zarządu, Okr. 5 i 7go 
ZRKP oraz pp. kupcom i prze­
mysłowcom, profesjonalistom za 
umieszczenie swoich ogłoszeń w 
naszym pamiętniku; prasie za 
bezinteresowne ogłaszanie naszej 
imprezy, oraz kochanym radio- 
wiczom. Wszystkim ligowcom i 
gościom którzy nas zaszczycili 
swą obecnością składamy Bóg 
zapłać! Odśpiewaniem Roty Ko­
nopnickiej zakończono program, 
po którym nastąpiła zabawa ta­
neczna przy dźwiękach doboro­
wej orkiestry Administracja Okr. 
2 i Komitet:— L. Latkowska, se­
kretarka komitetu.

Zebranie Klubu 
Logan Square Nr. 3 
Właścicieli Domów
Klub Logan Square No. 3 Wła­

ścicieli Domów zaprasza członków 
na miesięczne posiedzenie w 
czwartek, 6-go maja, o godzinie 
7:30 wieczorem. P. Zygmunt Dry- 
ański będzie demonstrował filmy 
z Polski. — A. Leszczyńska, pre­
zeska; P. Dembicka, sekr. prot.

Kalendarzyk Zabaw

Sobota, 8 Maja
Tow. Gwiazda Wolności Grupa 

1820 ZNP urządza swą doroczną 
wiosenną zabawę taneczną w so­
botę, 8-go maja, w sali Faikel, 
pnr. 2128 N. Leavitt ul., początek 
o godzinie 8-ej wieczorem. Ob­
fity bar, wiele niespodzianek, a 
do tańca przygrywać będzie zna­
komita orkiestra “Krakus”.

Zapraszamy wszystkich człon­
ków, przyjaciół, całą Polonię do 
jak najliczniejszego przybycia i 
udziału.

Za Administrację i Komitet — 
A. Dąbrowski, prezes; Zofia A- 
damiak, wiceprezeska; Józef M. 
Rutkowski.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 4 Maja
Tow. Ochrona Polski, Grupa 712 

Z.N.P., odbędzie posiedzenie we 
wtorek, dnia 4-go maja, w sali 
zwykłych posiedzeń, Moskal Cate­
rers Hall pnr. 5639 Milwaukee ul. 
Początek o godzinie 7:00 wieczo­
rem.

Każdy członek obowiązany jest 
przybyć na to ważne posiedzenie. 
Wymagana także obecność człon­
ków, którzy są delegatami do Gmi- 
sprawa 36-go Sejmu.

Edwin Armatys, prezes; Jennie 
Armatys, sekr. prot.

Środa, 5 Maja
Tow. Kopiec Piłsudskiego, Grupa 

1972 Z.N.P., zawiadamia wszyst­
kich naszych członków, że zebra­
nie odbędzie się 5-go maja, w śro­
dę, o godzinie 2-ej po południu, 
w sali pnr. 4512 S. Marshfield. Se­
kretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 1-ej po południu.

Będą ważne sprawy do zała­
twienia i prosimy o liczne przy­
bycie.

Władysław Paszyna, prezes; Jan 
Korzeniowski, sekr. prot

Czwartek, 6 Maja
Przed wakacyjne posiedzenie 
Klubu Gen. Sikorskiego odbę­

dzie się w czwartek, 6-go maja, 
w sali dolnej Związku Polek, pnr. 
1309-15 N. Ashland Ave., o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Panie są proszone o łaskawe 
przybycie. Na tym zebraniu będzie 
uczczenie Dnia Matek.

Sprawozdanie z naszej zabawy 
zostanie zdane. Nowe członkinie 
są bardzo mile widziane i proszo­
ne są o zapisanie się do naszego 
Klubu. — M. Milas, prezeska; 
F. Bougas, sekr.

• • •

Piątek, 1 Maja
Klub Wzajemnej Pomocy Para­

fii Dąbrowa odbędzie swe następ­
ne posiedzenie w pierwszy piątek 
miesiąca, t.j. 7-go maja. Jest to 
miesiąc Matek i chcąc uczcić Ma­
tki Zarząd z prezesem K. Bombą 
na czele uprasza członków i człon­
kinie o liczne przybycie do sali 
posiedzeń, pnr. 5925 W. Diversey 
Ave. — K. Bomba, prezes; Jan 
Żurawski, sekr.

Zebranie Stow. 
Domu Polskiego

Stow. Domu Polskiego pnr. 
11935-7 Michigan Ave., za­
wiadamia swych członków i 
członkinie, delegatki i dele­
gatów o regularnym posie­
dzeniu, które odbędzie się w 
piątek, dnia 7 maja, o godz. 
8-ej wieczorem.

Mamy wiele spraw do za­
łatwienia, których nie może­
my już odkładać dalej. Prosi­
my więc o gremialne przyby­
cie.— Franciszek Kabat, pre­
zes; Józef Bytnar, sekr. prot.

90-Lecie Orkiestry 
Namysłowskiego

Warszawa — Przed 90 łaty 
w Starym Zamościu wielbiciel 
ludowego folkloru, Karol Na­
mysłowski założył orkiestrę, 
złożoną z chłopów okolicznych 
wsi. Powstał w ten sposób je­
dyny w swym rodzaju zespół, 
który czerpiąc z bogatej tra­
dycji regionu sławi już przez 
dziewięć dziesiątków lat bo­
gactwo polskiej muzyki ludo­
wej. Zespół, w którego szere­
gach znajduje się jeszcze kilku 
starych zasłużonych muzyków 
na czele z prawie 80-letnim 
Wacławem Mazurkiem, który 
od 65 lat gra na skrzypcach 
coraz bardziej młodnieje. Jego 
najnowszym nabytkiem jest 
20-letnia Irena Domina — wo­
kalistka zespołu, pochodząca 
ze wsi Wierzba. Jest ona jedną 
z czterech pierwszych kobiet 
w orkiestrze, która przez dłu­
gie dziesiątki lat była zespo­
łem wyłącznie męskim. W re­
pertuarze zespołu — obok po­
nad 200 utworów pochodzą­
cych z biblioteki Namysłow­
skich — znajduje się już blisko 
pół setki nowych pozycji.

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Dzień Ojców i Matek w Oddz. Morze.—- 
Posiedzenia Oddziałów. — Z 35-Lecia 

Okręgu 2-go Ligi Morskiej

Wspólny Sejmik Wydziału Kobiet 
i Okręgu 12-go ZNP

Pan Ani ma 
teraz loty wprost 

do Polski
Przelot do Warszawy i z powrotem, na którym Wam tak 
zależy, ułatwiliśmy ostatnio. PAN AM teraz — i tylko 
PAN AM — może Was tam przewozić wprost z New Yorku. 
Co czwartek i co niedzielę* o 10:15 wiecz.

Przelot tam i z powrotem tylko $405 na pobyt od 29 do 
45 dni w klasie ekonomicznej. Wystarczy więc czasu na 
dłuższe odwiedziny krewnych i przyjaciół.

Nadto-ułatwiliśmy tym w Polsce odwiedzanie Was tu w 
Stany Zjed. Mamy teraz bezpośrednie lot Warszawa—New 
York dwa razy w tygodniu. Nasz plan przedpłaty przewidują 
uiszczenie przez Was tutaj zapłaty za ich bilety przelotu.
Co najlepsze — to, że według naszego “Go Plan” możecie 
należność spłacać dogodnymi ratami miesięcznymi. Popró- 
stu zapytajcie o szczegóły Waszego agenta podróży, który 
ma bilety PAN AM, lub zwróćcie się wprost do PAN AM. 
Radzi będziemy pomóc Wam we wszystkim, co związane 
z tą podróżą.

*Loty niedzielne zaczną się 
23go maja.

Pan American World Airways 
In Chicago Cali 236-4494 

or visit our ticket offices at 
30 Michigan Avenue 
and O’Hare Airport.

Fotografia:
Polskie Biuro Podróży ORBIS

Rzeczoznawca
Europy

Niedzielę, 23 Maja, w CiceroOdbędzie Się w
Niniejszym zwołujemy 

wspólny Sejmik Wydziału 
Kobiet i delegacji Okręgu 12 
ZNP, na niedzielę, 23 maja, 
o godzinie 1-ej po południu, 
do sali Cicero Society, pnr. 
2844 So. 48th Ct. Cicero, Ill.

Prosimy Gminy przynale­
żne do Okręgu 12go ZNP o 
wysłanie pełnego składu dele­
gatów na Sejmik, zaopatru­
jąc ich w podpisany przez 
urzędników Gminy, mandat. 
Dla nadania pracy organiza- 
cyj nej większego impetu, 
urządzamy pierwszy w histo­
rii Okręgu 12go ZNP wspól­
ny Sejmik z Wydziałem Ko­
biet Okr. 12go ZNP. W tym 
roku sejmowym, przed nami 
znajduje się wiele ważnych 
spraw do załatwienia i omó­
wienia, to też spodziewamy 
się że delegacje Gmin stawią 
się w komplecie, ażeby wspól­
nie radzić nad dobrem i dal­
szym rozwojem ukochanej 
przez nas organizacji Związ­
ku Narodowego Polskiego. 
Wydział Kobiet upoważnia 
Gminy do wysłania pięciu de­
legatek na Sejmik, a Grupy 
w Okr. 12 ZNP do trzech de­
legatek.

Zapraszamy do udziału w 
Sejmiku cały Zarząd Central­
ny ZNP z prezesem Alojzym 
Mazewskim na czele, prezesa 
Stów. Obozu Młodzieżowego 
Piotra Kaczmarek, prezesa 
Stow. Domu Młodzieżowego 
Ludwika Witęckiego, komisa­
rza i komiisarkę Okr. 13go

ZNP Czesława Mikołajczyk i 
Zofię Buczkowską, Wydział 
Kobiet Okr. 13go ZNP, Pre­
zesów i urzędników Gmin 
przy Okr. 12 ZNP, oraz Braci 
i Siostry Związkowe, którzy 
interesują się sprawami 
związkowymi.

Przybyłych na Sejmik de­
legatów, delegatki i gości, po­
dejmować będzie gościnnie 
Grupa 825 ZŃP z Gminy 55 
w Cicero, której prezesem 
jest p. Andrzej Jadach. Z 
bratnim i siostrzanym po­
zdrowieniem: — Tomasz Pa­
czyński, komisarz Okr. 12go 
ZNP;— Helena Orawiec ko­
misarka Okr. 12go ZNP.

Ważne Posiedzenie 
Grupy 2727 ZNP
Zawiadamiam wszystkich 

członków i członkinie, że re­
gularne posiedzenie Tow. 
Białego Orła, Gr. 2727 ZNP, 
odbędzie się w piątek, dnia 7 
maja, w sali Weteranów Ar­
mii Polskiej, pnr. 4800 So. 
Wood, o godzinie 7-ej wieczo­
rem.

Oprócz normalnych spraw, 
odbędzie się nominacja kan­
dydatów na posłów na Sejm 
36 ZNP w Pittsburgh, Pa. 
Obecność każdego członka i 
członkini jest bardzo pożąda­
na. — J. Janota, prezes; S. 
Matusik, sekr. prot.
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WYSYŁANY PRZEZ POCZT® 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codzienne 1 Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6mos.) 15 00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZT® 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codzienne I Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago - Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bez soboty)
Poza Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 10.00 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie Tylko
Rocznie (lyr.) $34.00 Sobotnie Wydanie
Półrocz. (6 mos.) 20.00 Rocznie (1 yr.) $10.50
Kwartał (3 mos.) 12.00 Półrocz (6 mos.) 7.50

Kwartał (3 mos.) 4.50
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 

Numer Codziennie (Single Daily Copy)... 15c
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 

Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Ameryka Nie Traci Zaufania
Ostatnio 300,000 demonstrowało ostatnio w 

Washingtonie przeciwko wojnie.
Ośmiuset młodocianych “weteranów” z 

Wietnamu wywiązało się gorliwie z nałożo­
nego na nich obowiązku, aby słowami i czy­
nem udokumentować rzekomą demoralizację 
Armii Amerykańskiej. Całe zastępy reporte­
rów prasowych i telewizyjnych prześcigały 
się w reklamowej orgii utrwalenia smutnego 
obrazu, jak liczne wojskowe odznaczenia i 
ordery o wielkiej tradycji honoru i służby 

» były degradowane, rzucane na bruk i depta- 
ne nogami. Ten rodzaj anty-patriotycznej 
czarnej mszy, obliczonej na wywołanie po­
wszechnego szoku stał się zwyczajem podob­
nym do tego, jaki towarzyszy popularnemu 
obecnie znieważaniu wielkich moralnych 
wartości — ordynarnym i wulgarnym wy­
zwiskiem rynsztoku. Z ubolewaniem trzeba 

. stwierdzić, że niektórzy senatorzy jak Ken­
nedy, McGovern i Muskie zgodzili się na aso­
cjację swoich nazwisk z tymi scenami. Nic 
dziwnego, że w tej atmosferze, — rozdęte do 
karykaturalnych rozmiarów sensacje o rze­
komych ekscesach narkomanii i ataków na 
oficerów w Wietnamie były przyjmowane, 
jako wiarogodne. . . .

Czy rak zepsucia i demoralizacji rzeczywi­
ście tak toczy amerykańską duszę, jak to 
pragną sugerować telewizyjne programy? 
Czy rzeczywiście Ameryka jest tak przeżar­
ta rozkładem z powodu wojny w Wietnamie, 
iż nie posiada już dłużej ani woli ani siły, 
aby przeciwstawić się imperializmowi Rosji 
Sowieckiej lub rosnącym siłom Chin?

Gdyby rzeczywiście tak było, ani Europa, 
ani inne demokratyczne kraje nie przyjmo­
wałyby nadal ochrony amerykańskiej, jako 
pewnik i na pewno już dawno rozglądałyby 
się nad inną bardziej konstruktywną alterna­
tywą, zamiast rozpaczać z powodu rzekome­
go upadku Ameryki.

Dlaczego jednak jest inaczej?
Dlatego, że prezydent Nixon, mimo zorga­

nizowanej na ogromną skalę kampanii nie­
nawiści i dyskredytowania jego moralnego 
autorytetu, pomimo wielkich wysiłków nie­
przyjaciół do eksploatowania ciężkich ran, 
zadawanych przez Amerykę samej sobie — 
zdecydowanie zmierza w kierunku realizacji 
nakreślonych celów. Dowody tego są liczne. 
Prawie połowa wojsk została już wycofana z 
Wietnamu a tempo wycofywania dalszych 
oddziałów powiększa się. Południowy Wiet­
nam jest z dnia na dzień silniejszy i wkrótce 
będzie mógł przejąć na siebie cały ciężar 
obrony kraju. Militarne inicjatywy w Kam­
bodży i Laosie, nie wprowadziły Chin do woj- 

, ny, jak to przepowiadały różne czarne kruki 
i sępy, ale odwrotnie, odegrały niewątpliwie 
rolę w nakłonieniu Chin do rozważenia uło­
żenia stosunków z Ameryką, czego jesteśmy 
świadkami, w ostatnich dyplomatycznych po­
sunięciach Pekinu. W Ameryce — gospodar­
ka zaczyna pomyślnie reagować na ekono­
miczne zabiegi i politykę gospodarczą rządu, 
a konflikty rasowe i awantury na kampusach 
uległy poważnemu ochłodzeniu i straciły na 
ostrości.

Pomimo krzyku izolacjonisiów z prawicy 
i lewicy i patronowaniu przez niektórych se­
natorów, pacyfistycznym protestom i demon­
stracjom, Nixon pokazał, że jest zdolny i zde­
cydowany wywiązać się z obowiązków ja­
kie Ameryka przyjęła na siebie. Pomimo 
trudności z opozycyjnym Senatem, w mo­
mentach, które żądają jasnej i wyraźnej de­
cyzji, Nixon podejmował ją wiedząc, że ma 
za sobą znakomitą większość opinii publicz­
nej. Nie wycofał wojsk amerykańskich z 
Europy. Stanął twardo wobec Rosji podczas 
kryzysu jordańsko-syryjskiego w październi­
ku ubiegłego roku, podniósł stan bojowy 6-ej
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floty amerykańskiej na Morzu Śródziemnym 
i nie ma zamiaru dopuścić do bezkarnej he­
gemoni sowieckiej na Oceanie Indyjskim. W 
tym samym czasie, kiedy Prezydent szczerze 
i gorąco pragnie układu z Rosją w sprawie 
parytetu broni atomowych, mówi Rosjanom 
jasno i niedwuznacznie, że nie pozwoli im 
na dyskontowanie marszów demonstracyj­
nych, aby zdobywać przewagę nad Ameryką 
i pobiera ważne i doniosłe dla obronności 
kraju decyzje.

Być może, że wszystkie czyny i posunięcia 
Nixona nie nadają się do “dobrych” progra­
mów telewizyjnych, jak protesty “wetera­
nów” lub burdy uliczne kudłatych pacyfi­
stów, ale w obecnych czasach są one niepo­
miernie większej wagi i znaczenia niż co­
kolwiek innego. Świadczą one bowiem o tym, 
iż Ameryka jest świadoma swoich obowiąz­
ków wobec własnego społeczeństwa i całego 
wolnego świata i z obowiązków tych wywią­
zuje się z godnością i honorem i dlatego 
dzięki Nixonowi, Ameryka nie traci zaufania 
świata.

INNI PISZĄ:
Era Nowoczesnej Nauki

GWIAZDA POLARNA — Era wielkiej no­
woczesnej nauki — mówi amerykański fizyk 
pochodzenia węgierskiego, Edward Teller, 
który brał udział w budowie bomby atomo­
wej — zaczęła się dwa dni po zajęciu Belgii 
i Holandii przez Hitlera. Wówczas to prezy­
dent Roosevelt przemawiając na kongresie 
naukowców odbywającym się w Washingto­
nie, zażądał oficjalnie zmobilizowania nauki 
do obrony wolności. Nigdy przedtem żaden 
szef państwa nie występował z takim apelem. 
Nigdy też w historii ludzkości nie było tak 
spontanicznej i jednomyślnej reakcji nau­
kowców. Wielcy uczeni przeszłości, na przy­
kład Archimedes, często poświęcali się w 
obronie ojczyzny. Jednakże wysiłek naukow­
ców, którzy umożliwił zbudowanie w Wiel­
kiej Brytanii ekranu radowego, oraz fanta­
styczna organizacja prac nad energią atomo­
wą były zjawiskiem absolutnie bez prece­
densu.

Tak zaczęła się nowa era w nauce. My, któ­
rzy uczestniczyliśmy w tych przedsięwzię­
ciach, byliśmy zmuszeni szukać najkrótszej 
drogi do czystej nauki do praktycznych jej 
zastosowań, jakich od nas wymagano. Nau­
kowiec po raz pierwszy był obowiązany prze­
strzegać ścisłych terminów. Talent indywidu­
alny musiał dostosować się i włączyć we 
wspólny wysiłek. Wynikiem był szybki po­
stęp i niewyobrażalny rozwój badań.

Niestety, w tym czasie prawie zupełnie za­
niknęło umiłowanie nauki dla samej nauki.- 
Zniknęła ta przyjemność, która upodobniała 
badania naukowe do twórczości artystycznej. 
Zatraciło się wiele wartości. Trzeba przy­
pomnieć, że wspólnota naukowców z całym 
spokojem przystosowała się do wymagań, 
które w tych burzliwych, ale niezapomnia­
nych latach uległy gruntownym zmianom. 
Pod koniec wojny polityka opanowała zupeł­
nie koła naukowe. Było nieuniknione, że pod­
niesiony został wśród nas problem użycia 
energii atomowej.

Wraz z innymi młodymi naukowcami by­
łem przekonany o konieczności zademonstro­
wania nowej, potężnej broni. Mieliśmy zrzu­
cić bombę nad obszarem niezamieszkałym, 
aby ostrzec wroga i unaocznić mu czym dy­
sponujemy w walce z nim. Niestety, niewiel­
ka grupa uczonych (do których należał rów­
nież Oppenheimer) wchodzących w skład ze­
społu kierowniczego, postanowiła oddać spra­
wę użycia bomby w inne ręce.

Krótko mówiąc, podjęto decyzję o natych­
miastowym użyciu nowej broni. Bombę, a 
właściwie bomby użyto w najbardziej zabój­
czy sposób. Zmarnowano tragicznie okazję 
wykazania światu, że nauka miała możność 
położenia kresu wojnie nie zabijając ani je­
dnego człowieka. Stało się to następnie źród­
łem wielu konfliktów sumienia, o jednych 
było głośno, innych nawet nie zauważono. A 
także stało się to przyczyną niezrozumienia 
i wielu wypaczonych poglądów na naukę w 
naszym społeczeństwie.

To i Owo
Na strachu obywateli USA doskonałe in­

teresy robią firmy produkujące różne, urzą­
dzenia alarmowe. Niespotykamy od lat 
wzrost włamań spowodował olbrzymi popyt 
na wszelkiego rodzaju automaty od najprost­
szych syren na baterie do urządzeń ultra­
dźwiękowych, które automatycznie zapalają 
światło i wzywają policję.

W ciągu ostatnich 5 lat liczba firm produ­
kujących te zabezpieczenia wzrosła z 1,000 
do 6,000, a ich zarobki oblicza się na 1 bin 
dolarów. Włamania znajdują się na pierw­
szym miejscu na amerykańskiej liście prze­
stępstw. Tylko 19 proc, z nich wykryto w ub. 
roku.

W górach Armenii drążony jest tunel dłu­
gości 40 kilometrów. Trasa tego tunelu bieg­
nie. przez bazaltowe podkłady górskiego 
grzbietu Warden. W tunel skierowane zosta­
ną wody górskiej rzeki Arpa, która zmieni 
swój odwieczny bi,eg i popłynie do jeziora 
Sewan, by uzupełnić jego wody.

Dotychczas wydrążono już 29 kilometrów.

Co Się Państwu Dziś Śniło? (1). — O Senni­
kach Egipskich i Wielkiej Karierze, Jaką 
Robią Marzenia Senne w Dzisiejszej 
Nauce

“A •ew zobaczyć — radość 
w rodzinie cię czeka". . . Al­
bo: “Sen o małym dziecku — 
kłopot”. Albo: “Widzieć sie­
bie nagą i doznawać uczucia 
wstydu — snotlca cię. zaszczyt 
wielki".. . “Wszy z głowy wy- 
czesywać — pieniądze otrzy­
masz”. . . itd., itd.

t- 1> •

Trzecią część życia spędza­
my we śnie, który od wieków 
był domeną czarnej magii, a 
obecnie coraz bardziej staje 
się przedmiotem naukowych 
dociekań.... Nie bez przesady 
można powiedzieć, że sen wła-. 
da człowiekiem. Wielu uczo­
nych twierdzi, że badanie snu 
może stać się kluczem, który 
otworzy rejony, o jakich lu­
dziom się nie śniło. Móżg w 
czasie snu człowieka niejako 
“uniezależnia się”, mówi sam 
za siebie i mówi rzeczy zdu­
miewające. .. (Sen jak stwier­
dzono, nie jest stanem całko­
witej nieświadomości, a prze­
ciwnie, człowiek żyje w nim 
równie intensywnie jak na ja­
wie, tyle że szczerzej). Nie­
kontrolowana osobowość wła­
śnie we śnie ujawnia się cał­
kowicie i bez osłonek.

Ciekawy artykuł na ten 
temat artykuł Haliny Lipo- 
wczan znalazłem w jednym z 
ostatnich numerów katowic­
kiej Panoramy.* ♦ *

Niedorzeczny świat marzeń 
sennych. . . . Frapował i fra­
puje ludzi wielu profesji i o 
różnym poziomie wykształce­
nia Któż z nas nie rozczyty­
wał się chociażby z przymru­
żeniem oka, a może nawet z 
wypiekami na twarzy, w wy­
piekami na twarzy, w senniku 
egpiskim?

Co tu ukrywać — wszelkie­
go rodzaju senniki, interpre­
tujące sny ludzkie, są lekturą 
pasjonującą. Czytając tę lek­
turę zastanawiałam się za­
wsze, kto jest autorem takiej 
właśnie, a nie innej interpre­
tacji snów? Czyżby nazwa 
“Sennik egipski” rzeczywiście 
wskazywała na jej wiekowe 
pochodzenie? W muzeum bry­
tyjskim znajduje się papirus 
pochodzący sprzed 4 tysięcy 
lat. Zapisane są na nim inter­
pretacje snów. Otóż papirus 
ów tłumaczy pewnemu Egip­
cjaninowi, że jego sen o szy­
bującym księżycu oznacza ła­
skę boga, zaś sen o odległym 
tłumie ludzi oznacza bliską 
śmierć. . . A słynny zapis w 
Starym Testamencie snu Jó­
zefa o tłustych chudych kro­
wach? Interpretacja tego snu 
o mających nadejść chudych 
latach miała wpływ na — jak- 
byśmy to dziś nazwali — pla­
nowanie gospodarcze w Egip­
cie.

Sen jako przedmiot ludz­
kich zainteresowań doczeka­
wszy się naukowych badań. 
Zaiste, bogatą fantazję posia­
dali authorzy sennika egip­
skiego, ale odkąd sięgnięto do 
naukowej interpretacji snów 
stwierdzono, że otwarły się 
dla ludzi nieznane dotąd re­
jony; stwierdzono, że badanie 
snu jest najskutecznijszą dro­
gą do poznania mechanizmu i 
treści działania podświadomo­
ści ludzkiej, bez której z kolei 
poznanie osobowości człowie­
ka jest niemożliwe.

Marzenia senne jako przed­
miot naukowych badań otwo­
rzyły drogę do światowej ka­
riery Freudowi. Jego teoria, 
że sny stanowią klucz $o ba­
dania podświadomości ludz­
kiej, gdyż są wyrazem pier­
wotnych instynktów człowie­
ka, ze bezsensowne pozornie 
majaki senene są niczym in­
nym jak symbolem nieuświa­
domionych obaw i życzeń — 
znalazła wielu zwolenników.
Wiek XX Zmodyfikował 
Sennik Egipski

Wiek XX zmodyfikował 
więc • .. sennik egipski. Ucze­
ni coraz bardziej są zgodni co 
do faktu, że każdy sen coś 
oznacza, należy tylko znaleźć 
klucz do właściwej jego inter­
pretacji. Zaś właściwa inter­
pretacja znaczenia snu może 
pomoć lekarzowi w leczeniu 
pacjenta z jego kompleksów i 
chorób psychicznych.

Od roku 1900, kiedy to po 
raz pierwszy opublikowano 
teorię Freuda, snami zajmo­
wali się głównie psychoanali­
tycy, psychiatrzy i psychote­
rapeuci. Im jednak głębiej w 
wiek XX, tym więcej dyscy­
plin naukowych sięga do ma­
rzeń sennych jako do niezba­
danego dotąd źródła poznania 
gatunku Homo sapiens.

W spółczesny F r e u d o w,i 
(który był, jak wiadomo, z 
wykształcenia n e u r ofizjolo- 
giem), Gustaw Jung odbiegł 
zasadniczo od jego teorii. Pod­
czas gdy Freud próbował tłu­
maczyć na podstawie marzeń 
sennych własne “ja”. Jung ja­
ko psycholog próbował nadać 
snom szersze znaczenie i in­
terpretować je jako wyraz 
zbiorowej natury rodzaju 
ludzkiego. Przypisując marze­
niom sennym również wyjąt­
kowe znaczenie i uważając je 
za przeciwstawny odpowied­
nik postawy świadomej twier­
dził, że marzenia senne wyra­
żają nie tylko lęki i życzenia, 
lecz wywierają wpływ na 
świadome zachowanie się 
zbiorowości ludzkiej. Jung 
twierdził także, iż jest zupeł­
nie prawdopodobne, że śnimy 
stale, ale na jawie świadomość 
zagłusza procesy zachodzące 
w podświadomości. Dochodzi 
ona do głosu dopiero wówczas, 
gdy zmęczona świadomość za­
pada w sen. Każda jednak in­
terpretacja marzeń sennych 
jest hipotezą. eJst próbą od­
gadnięcia nieznanego tekstu. 
Względną prawdziwość inter­
pretacji, która stanowiłaby 
klucz do leczenia człowieka 
można uzyskać dopiero po 
drobiazgowej długotrwałej a- 
nalizie marzeń pacjenta. Jung 
był pierwszym badaczem, a- 
nalizującym całą serię ma­
rzeń sennych, które traktował 
jiako monolog jednostki z sa­
mą sobą. . . .

• * *
Dzisiaj w badaniach nad 

snem nauka z coraz lepszym 
powodzeniem sięga jednocześ­
nie do metod psychiatrycz­
nych i laboratoryjnych. Ucze­
ni mają nadzieję (ale tylko 
nadzieję), że druga połowa 
XX wieku (na pewno zaś 
wiek XXI zmodyfikuje na­
sze poglądy na sen. ... Doszli 
także do wniosku, że nie tylko 
podświadomość ma wpływ na 
naszą świadomość, ale jest 
również i odwrotnie. Tzn. 
śpiący człowiek może kontro­
lować swe własne sny i nadać 
im pożądany przez siebie kie­
runek. Dzieje się to zwłaszcza 
u ludzi wykształconych, o- 
rientujących się nieco w sym­
bolice własnych marzeń sen­
nych, którzy tymi marzeniami 
bywają po prostu zażenowani. 
Ponoć im silniejsza jest osobo­
wość, tym większą kontrola 
nad sferami własnej podświa­
domości. ... (Już Freud zre­
sztą stwierdził, że zapomina­
nie marzeń sennych jest ni­
czym innym jak kontrolą 
świadomości nad rejonami 
nieświadomości. . . . Sny są 
zapominane, a raczej tłumione 
przez świadomość, gdyż ich 
treść jest zbyt kłopotliwa dla 
tejże świadomości).
Majaki Senne Pod 
Szkiełkiem Uczonego

W ostatnich 10 latach od­
kryto, że badania nad marze­
niami i majakami sennymi 
mogą stać się podstawą do wy­
jaśnienia funkcjonowania sa­
mego mózgu. /

Sen jako przedmiot badań 
naukowych zrobił więc ogro­
mną karierę. . . . Zajmują się 
nim nie tylko psychiatrzy i 
psycholodzy, lecz również ma­
tematycy konstruujący kom­
putery. a nawet uczeni, którzy 
pracują nad opanowaniem 
Komosu przez człowieka. 
Dzięki znajomości rodzaju 
snu, człowiek obejmie w przy­
szłości — być może — kon­
trolą swój umysł i te rejony 
psychiki, które dla niego są 
jeszcze niezbadane (często 
własne reakcje wprawiają 
przecież nas samych w zdu­
mienie).

Sen dla medycyny stał się 
więc ważną pomocą także w 
stawianiu'diagnozy choroby i 
leczeniu jej. iNektórzy uczeni 
sądzą nawet, że badania nad 
rodzajem snu (wiadomo, róż­
ni ludzie śpią w różny spo­
sób, jednym wystarczy kilka 
godzin dziennie, inni, by czuć 
się wyspanymi, muszą spać 
dłużej) i nad marzeniami sen­
nymi mogą ułatwić lekarzom 
przewidywania, do jakich 
chorób pacjent jest skłonniej- 
szy.

Współczesna medycyna 
twierdzi nawet, że kluczem 
do uleczenia wielu chorób mo­
że być dokładna znajomość 
zjawiska snu człowieka. 
Stwierdzono np. ponad wszel­
ką wątpliwość, że nawet zdro­
wy człowiek, śpiący godzinę 
mniej niż potrzebuje jego or­

ganizm, jest mniej odporny na 
choroby, łatwiej podlega róż­
norakim stressom, co prowa­
dzi do zaburzeń nerwicowych 
i psychicznych.
(Dokończenie w Jutrzejszym 

Kalejdoskopie)

Iwaszkiewicz 
Przedwojenni

Literatura Polski “ludowej” 
wzbogaciła się o dwóch świę­
tych męczenników. Oni sami 
złożyli wymowne świadectwo 
swego męczeństwa, więc jak­
że nie wierzyć? Tu należy wy­
jaśnić, że męczeństwo dotyczy 
przeszłości, mianowicie reak­
cyjnego, faszystowskiego dwu­
dziestolecia Polski niepodleg­
łej. Jak wiadomo, wszyscy 
wartościowi pisarze byli ów­
cześnie prześladowani pod 
każdym względem, spadały na 
nich konfiskaty, szykany, 
wszelkiego rodzaju ogranicze­
nia, nawet wyroki sądowe, 
krótko mówiąc; prawdziwie 
psie życie.

Ale już czas podać nazwiska 
tych dwóch świętych męczen­
ników, aby je utrwalić zło­
tem i purpurą na stronach 
dostojnych ksiąg hagiografi- 
cznych. A więc oto ci święci 
mężowie, którzy swego czasu 
osiągnęli palmy i korony mę­
czeńskie: Jarosław Iwaszkie­
wicz i Jerzy Putrament.

Iwaszkiewicz oświadczył 
niedawno bez najmniejszej że­
nady, że przed wojną był zaw­
sze tym andersenowskim 
“brzydkim kaczątkiem” upo- 
śled-mwr ‘ okrutnie trakto­
wanym, stale usuwanym w 
ero przez innych skamodry- 
tów. Okazuje się, że kiedy 
Iwaszkiewicz przyjechał do 
Warszawy, nie pozwolono mu 
“rozwinąć” skrzydeł, natu­
ralnie “łabędzich”. Skarży 
się:

“Nie pasowałem ani do Le­
chonia, ani do Słonimskiego, 
ani do Tuwina, byli to ludzie 
bardzo utalentowani, bardzo 
inteligentni, jednak zajęci 
swoim małym podwórkiem”.

“Zasłużony Budowniczy 
Polski Ludowej” najwidocz­
niej zatracił wszelkie poczucie 
śmieszności, albo zbyt optymi­
stycznie liczy na słabą pamięć 
ludzką. Przyzwyczajony do 
bezkarności obywatel Jaros­
ław nie zorientował się, że po 
zmianach grudniowych uprze­
dnie koneksje i przwileje 
mogły ulec pewnemu osłabie­
niu. I widocznie osłabły, skoro 
piękny Jarosław został po 
swoim wystąpieniu przykład­
nie ośmieszony tu i ówdzie w 
charakterze rzekomego eks- 
męczennika. I cenzura, o zgro­
zo, nie osłoniła go przed bez­
czelnymi atakami.

Przypomniano więc “brzyd­
kiemu kaczątku”, że wcale nie 
był upośledzony, ani spycha­
ny na drugi plan, ani tym bar­
dziej prześladowany. Jeden ze 
starych, bardzo dobrych zna­
jomych replikuje:

“Gdy myślą wracam do tych 
dawnych czasów, widzę obraz 
nieco odmienny, widzę “brzyd­
kie kaczątko” jako ‘króla mo­
dy” na balu w Hotelu Euro­
pejskim. “Kaczątko”, jadąc na 
placówkę dyplomatyczną do 
Kopenhagi, zabrało ze sobą 
własną służbę, szofera i ku­
charza. Byłem tam gościnnie 
przez “kaczątko” przyjmowa­
ny, jak również częstym goś­
ciem bywałem w majątku “ka­
czątka” na Stawisku (.. .) Po­
ruszam te sprawy, gdyż mój 
były przyjaciel coraz częściej 
ostatnio popada w “Młyn nad 
Utratą” pamięci i chowa się 
za “Czerwone tarcze”.

Dorzućmy od siebie, że Iwa­
szkiewicza nie pomijano przy 
rozdawaniu różnych nagród li­
terackich, że bez trudu znaj­
dywał wydawców, że sceny 
najlepszych teatrów stołecz­
nych stały otworem dla jego 
dramatów, no i finansowo tak­
że powodziło mu się doskona­
le. Że też “brzydkie kaczątko”, 
gdy zamieniło się w starego 
reżymowego “łabędzia”, jakoś 
o tym wszystkim zapomniało!

A jak z kolei wyglądało mę­
czeństwo towarzysza Putra­
menta? Cytowany autor nie­
wiele miał do razie do powie­
dzenia, gdyż przy czytaniu 
wspomnień Putramenta za­
nadto się wzruszył:

‘Parokrotnie próbowałem je 
doczytać do końca, ale obraz 
cierpień, krzywd i prześlado­
wań, jakim podlegał ten wy­
bitny działacz i prozaik, za 
każdą kolejną próbą zaciem­
niał moje oczy łzami tak, iż 
dokładną lekturę odkładam do 
czasów mniej emocjonalnych”.

Ja także popłakiwałem, a- 
lem wreszcie się przemógł i 
doczytałem do końca. Oto dłu­
ga lista tych cierpień i dozna­
nych krzywd:

Putrament miał proces poli­
tyczny w Wilnie, w którym 
został uniewinniony. Prokura­
tor mógł łatwo udowodnić za­
równo Putramentowi jak in­
nym oskarżonym, że należą 
do Komunistycznej Partii Pol­
ski, ale nie mając dostateczne-

i Putrament 
‘Męczennicy’ 
go doświadczenia przegapił 
pewne szczegóły i w ostatecz­
nym wyniku przegrał. Sąd ko­
munistyczny nie miałby w ta­
kim wypadku żadnych wątpli­
wości i nie wymagałby od pro­
kuratora dowodów, skazałby 
na podstawie samych podej­
rzeń.

Jakim jeszcze męczeństwem 
może pochwalić się towarzysz 
Putrament? Ach, niejednym! 
Na przykład, gdy wydał de­
biutancki tom wierszy, recen­
zji prawie nie było, na domiar 
złego sprzedał zaledwie kilka 
egzemplarzy i — o zgrozo! — 
nie otrzymał nagrody państ­
wowej. Sytuacja jeszcze do te­
go nie dojrzała. Nie mianowa­
no go za Polski nawet kon­
sulem — dodatkowy dowód 
ciężkich prześladowań.

Bądźmy sprawiedliwi. Mę­
czeństwo to niekoniecznie u- 
dręki fizyczne, więzienie, wbi­
janie na pal, łamanie kołem, 
ani tak ukochane przez nie­
których marksistów wyrywa­
nie paznokci. Istnieją sposoby 
bardziej wyrafinowane. Zda- 
ję sobie sprawę, że taki wybit­
ny intelektualista i poeta, jak 
Putrament, musiał, męczyć się 
nieludzko, widząc, że go nie 
doceniają, że nie stwarzają 
luksusowych warunków na 
miarę jego geniuszu, że wy­
dawcy nie biegną z milionowy­
mi zaliczkami na nie napisane 
jeszcze książki, nie wyrywają 
sobie z rąk do rąk jego wieko­
pomnych manuskryptów, że 
nie zasiadł w Akademii Lite­
ratury, ani — rzecz zupełnie 
już niezroizumiała — nie został 
mianowany ministrem oświa­
ty i wyznań religijnych. Więc 
gorycz musiała zalewać bied­
ne niedocenione serce i na 
tym właśnie polegało jego 
przedwojenne męczeństwo. 
Nie zaprzeczajcie, rodacy, bo 
tak było!

A i potem, już po triumfie 
wielkiej idei “socjalistycznej”, 
reprezentowanej przez sowiec­
kie czołgi i katiusze zamiast 
siedzieć w jakimś przez wdzię­
czny naród ufundowanym Ob- 
lęgorku i płodzić liczne arcy­
dzieła, towarzysz Putrament 
musiał sobie łamać dyploma­
tyczny język barbarzyńską 
francuszczyzną, a po powrocie 
do ojczyzny zrywać głos i nad- 
wyrężać zdrowie przy nawra­
caniu wypełnionych reliktami 
pisarzy na słoneczną drogę 
socrealistyczną.

A wic mamy dwóch auten­
tycznych męczenników litera­
ckich. Wracając do Iwaszkie­
wicza, stwierdzić trzeba bez­
stronnie, że pisząc o tym 
wszystkim zachował się z 
właściwą mu skrajną skrom­
nością. Nie wspomniał, że jego 
męczeństwo trwa po dziś 
dzień. Bolesny to krzyż, pie­
kąca krzywda i gorycz, zale­
wająca krtań niczym rozto­
piony ołów, gdy się z roku na 
rok oczekuje zasłużonej na­
grody i nagroda ta nie przy­
chodzi. Iwaszkiewicz już nie­
raz przeprowadzał dyskretne 
sondaże w Sztokholmie, zapy­
tując, czemuż to systematycz­
nie się go pomija przy przy­
znawaniu nagrody Nobla. Li­
czył na nią, bo mu się od daw­
na należy, a tu w dalszym 
ciągu nic, okrągłe zero. Czyż 
to nie typowe męczeństwo?

Obywatele, pochylmy z sza­
cunkiem głowy przed tymi 
dwoma mężami, osiwiałymi w 
bohaterskich bojach o wielką 
przyszłość Polski “ludowej”! 
Przed ich świetlaną, a mę- 
czeńską przeszłością, przed ich 
pełną trudów i poświęceń te­
raźniejszością! Za dawnych, 
rzymskich czasów, gdy umia­
no właściwie cenić cnoty i za­
sługi, ich posągi od dawna 
stałyby na Forum z napisem: 
“Ojcom ojczyzny”. A w na­
szych parszywych czasach nikt 
nie chce przyznać się do takie­
go pokrewieństwa.

By obydwu męczennikom 
jakoś to wynagrodzić, poświę­
cony im został niniejszy prze­
gląd prasy krajowej. Więc ani 
Iwaszkiewicz ani Putrament 
nie będą mieli prawa powie­
dzieć, że im zabrakło obroń­
ców!

Dz. Polski — Londyn

Zabójcza “Pomoc”
Jedną z istotnych przyczyn 

kryzysu gospodarczego w Pol­
sce jest nadrpierna, jak na 
możliwości kraju, pomoc dla 
państw Trzeciego świata. Po­
moc ta udzielana jest przez 
Polskę pod naciskiem Mosk­
wy.

Polska pomoc dla Egintu na 
przykład, wzrosła od 1967 ro­
ku o 60% w rozliczeniu rocz­
nym.

Swego czasu PRL poniosła 
ogromne straty w Indonezji, 
gdzie — jeszcze za rządów 
Sukarno — zainwestowała “za 
radą” Rosjan 700 milionów 
dolarów.



St Louis Blues Reported
Interested In Denver Club

teered to play a game without 
pay, manager-coach Rudy Pi­
lous went on half pay and the 
fans kicked in $52,000 in do­
nations.

The team responded by fin­
ishing fourth and making the 
WHL playoffs for the first 
time in the Spurs’ three-year 
history.

‘The Blues are interested in 
expanding their operations,” 
said Spurs’ club president 
Bennet King. “They have an 
excellent organization and we 
would be happy to be asso­
ciated with them.”

“My primary concern and 
responsibility,” added King, 
“is to keep professional hock­
ey in Denver. However, I 
must emphasize that nothing 
has been done and we have 
talked to many people about 
financial backing. A final de­
cision probably won’t be made 
until after the playoffs.” 

Denver (Special) —The St. 
Louis Blues have shown in­
terest in the Denver fran­
chise in the Western Hockey 
League.

Lynn Patrick, vice-presi­
dent of the Blues, and other 
representatives of the Nation­
al Hockey League team, were 
in Denver for two playoff 
games with the Phoenix 
Roadrunners. It was their 
third trip to the Mile High 
City.

Although the attendance at 
one game was only 2,635 and 
3,944 at the other, Patrick was 
impressed by “the crowd’s en­
thusiasm.”

Patrick said the tie-up pos­
sibility had been investigated 
and the decision is now up to 
Sid Solomon, Jr., president of 
the Blues.

The Spurs have had finan­
cial problems this season and 
were ready to fold in Febru­
ary when the players volun-

Everythin^ Came Out Right 
For This Lefthanded Bowler

Detroit, Mich. (Special) — 
James Byrnes of Orange, 
Conn., was told he had a let­
ter at his hotel desk while 
here for the ABC tourna 
ment. He picked it up and 
when it was addressed to the 
Right Rev. James Byrnes he 
thought someone was pulling 
a trick but when he opened 
the envelope the letter was 
signed by Pope Paul.

Byrnes then realized some­
thing was amiss and found 
out that the Right Rev. 
James Byrnes, the Archbish­
op of St. Paul, Minn., was al­
so a guest at the hotel. He 
found Rev. Byrnes having

breakfast and delivered the 
Papal message, with an apo­
logy for having opened it. 
Then he said, “Father, I am 
bowling today in the ABC 
tournament and maybe you 
can wish me well in your 
prayers”.

Byrnes did do well in the 
ABC visit. He had bowled 
only 487 in team but the next 
afternoon he and his partner 
Armand Car rano finished 
with 1322 and third place. 
Byrnes continued his hot 
hand, lefthanded by the way, 
with a 686 in singles.

Did Byrnes have some spe­
cial help?

Sydney May Bid 
For '88 Olympics

Sydney, Australia (UPI)— 
Sydney has started prepara­
tions for a bid to stage the 
1988 Olympic Games.

Final applications for per­
mission to hold the games do 
not have to be made to the 
International Olympic Com­
mittee until 1982, but Soth 
the Sydney municipality and 
the New South Wales state 
government have given their 
support for such a move.

The first stage toward get­
ting the games staged here 
came with the appointment 
of the state’s first minister 
for sport.

He is Eric Willis, 49-year- 
old, who also has the job of 
chief secretary ,the No. 2 po­
sition in the state govern­
ment) and minister for tour­
ism.

Bicentennial Year
Willis want Sydney to be 

Australia’s new sporting 
capital—a position long held 
by Melbourne, the capital of 
iVctoria, which staged the 
first Olympic Games held in 
Australia in 1956. 
.Organizers here believe that 
the one big factor in favor of 
Sydney is that 1988 is also 
theh year they celebrate the 
bicentenary of Australia’s 
settlement by English con­
victs.

It was in 788 that Gover­
nor Arthur Phillip estab­
lished the colony of New 
South Wales. Sydney was 
subsequently named after 
Thomas Townsend, Lord

QUITS BASEBALL — Curt 
Flood, the Washington 
Senators' $105,000-a-year 
outfielder, has quit base­
ball for the second season 
in a row because of “very 
serious personal problems 
mounting every day.” He 
flew to Spain on a one­
way ticket. Last year he 
sat out all season because 
of his suit against organ­

ized baseball.

Sydney, British home secre­
tary (interior minister) 
from 1784 to 1789.

To stage the Olympic 
Games here, Sydney will 
have to work full time at im­
proving its sporting facilities 
to Olympic standard.

Government officials al­
ready have a team of archi­
tectural consultants working 
on the possibility of building 
a huge sporting complex at 
Moore Park, the only big 
open park area relatively 
close to Sydney.

One Big Stadium Souffht
Moore Park, four miles 

from the city, already has 
several scattered sports are­
nas, but the consultants are 
working od the idea of one 
gigantic stadium there.

Their first stage proposals 
will be put to the state cab­
inet in October.

A committee formed by 
the Sydney city council, 
called the 1988 Citizens 
Olympic Committee, has for 
the past year been investiga­
ting various sites around the 
city area.

Cameo Container Co, 
Hockey Party

Recently 1ihe Cameo Container 
Corp, held a Hockey Party, Gil 
Blechman was the organizer of 
this party, with many prominent 
people taking part. Among the 
guests were members of the Chi­
cago Cubs — Glenn Beckert, Don 
Kessinger, Ron Santo and Billy 
Williams.

Representing the business world 
were:—Dudek & Bock—Bob Pa­
cana, L. Schaller Sales— Lennie 
Schaller and Tony Mack; Golden 
50 Pharmaceutical Co. — Casey 
Sachaj; Cameo Container Corp.— 
Tony Blazek, Gil Blechman, Len­
nie Cichowski, Jim Clinger. Ed 
Klimek; J. S. Paluch Co.—Ernie 
Ropski, Joe Russo and many other 
representatives of the business 
world.

Little City ’71 
Art Auction

125 works of art by inter­
nationally famous artists will 
be exhibited at an Art Auc­
tion sponsored by Little City 
Helping Hands on May 8, at 
8:30 p.m. at the Pick-Cong*ess 
Hotel, 520 South Michigan 
Avenue. The art-work will be 
on display one hour before the 
auction begins. Catalogs of all 
items to be auctioned will be 
distributed at the preview. 
Admission is $1.50 per person 
and the public is invited. 
There will be a drawing for 
a work of art during the eve­
ning.
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Odezwa Do Przyjaciół
Polskiej Młodzieży Harcerskiej

Bodnar Out 
As Salt Lake 
Mgr.-Coach

Salt Lake. (Special) — Gus 
Bodnar will not be returning 
to the Salt Lake Golden Ea­
gles next season as the club’s 
manager-coach.

Eagles’ owner Dan Meyer 
said that Bodnar would not 
be rehired and that the club 
would seek a successor dur­
ing the next few weeks prior 
to the summer hockey meet­
ings in Montreal which will 
take place May 10.

Bodnar finished out his one- 
year contract by scouting for 
the Eagles. It expires June 1.

The former National Hoc­
key League star came here 
this season as a last-minute 
replacement for Ray Kinase- 
wich, who resigned the dual 
role with the club for family 
reasons.

The Eagles had hoped Bod­
nar would be able to lift the 
club out of last place where 
they rested last season. How­
ever, he was unsuccessful and 
Salt Lake again brought up 
the rear in the six team 
league.

Robert Okoniewski 
Makes North Park 
College Dean’s List
Robert Okoniewski, son of 

Mr. and Mrs. Arthur Oko­
niewski, 6035 N. Austin, has 
been named to the Dean’s list 
at North Park College for the 
winter term with a straight 
A average. He is a member 
of the senior class.

Chicago Bulls 
Sign 6-3 Guard 
From Purdue

Larry Weatherford, a 6-3 
guard from Purdue, became 
the fifth draft pick to sign a 
contract with the Chicago 
Bulls, it was announced re­
cently by General Manager 
Pat Williams. Terms of the 
contract were not revealed.

Weatherford was taken on 
the fifth round by the Bulls.

The 22 year old Weather­
ford, a native of Evansville, 
Indiana, possess great speed 
and natural quickness. He led 
Purdue in scoring, and was 
named Purdue’s Most Valu­
able Player. He was also 
named to the 2nd team of the 
All Big Ten Squad. For two 
years he played along side 
Rick Mount, and has been 
tabbed as one of the bright 
young players who can make 
it big in the NBA.

“Weatherford has the tools 
to fit into our plans for next 
season,” Coach Dick Motta 
said. “All the reports we’ve 
had on him have been good 
and I am looking forward to­
wards his coming to rookie 
camp in June.”

NBA Hawks 
Sign No. 1 Choice
Atlanta (UPI) — The At­

lanta Hawks have signed 
George Trapp of Long Beach 
State, their No. 1 draft choice.

The 6-8 forward told news­
men money wasn’t the sole is­
sue.

Really, I wanted to play 
with the best players and they 
are in the National Basketball 
Assn.,” said Trapp. Dallas of 
the American Basketball As­
sociation reportedly bid hard 
for Trapp, whose brother, 
John, plays for the San Diego 
Rockets.__________________

3,000-Meter Won 
By Ethiopian In 
Hapoel Games

Jerusalem (UPI) — Johan­
nes Mohamed of Ethiopia 
stunned world record holder 
Kipchoge Keino of Kenya re­
cently by easily winning the 
3.000-meter run here at an in­
vitational track meet.

Mohamed was timed in 
8:09.3 to 8:13.9 for Keino, who 
set the world record of 7:39.6 
in 1965. After the race Keino 
said he suffered with leg 
cramps. The meet was staged 
as part of the Hapoel Games, 
an Olymoic-style sports event 
held every five years.

Lakers Sign Brown
Los Angeles (UPI) — The 

Los Angeles Lakers of the Na­
tional Basketball Assn, have 
signed their fourth-round col­
lege draft choice, 6-foot-10 1/2 
center Roger Brown of Kan­
sas University and Chicago 
Englewood.

WALKA o zaszczytny pu­
char “Sir Stanley Cup” w 
dalszym ciągu intryguje nie 
tylko kibiców hokeja, ale 
w ogóle kibiców sportowych 
którzy w zakładach pracy, 
w kawiarniach i na ulicach 
naszego wietrznego miasta 
dyskutowali i nadal dys­
kutują szanse zespołu Chi­
cago Black Hawks w nie­
dzielnym spotkaniu prze­
ciwko New York Rangers, 
po ostatnim meczu w któ­
rym zwyciężył zespół New 
Yorku 3:2, a który trwał 
przeszło cztery godziny.

• • •

DLACZEGO notujemy ta­
ką ożywioną dyskusję na tu­
tejszym terenie? Dlatego tyl­
ko, że zespół Black Hawks, 
który zjechał na teren Madi­
son Square Garden w ostatni 
czwartek, mając przewagę nad 
zespołem New Yorku w me­
czach 3-2 i potrzebował jedno 
zwycięstwo do zakończenia 
rozgrywek półfinałowych. O- 
gólnie miało się wrażenie, że 
zespół chicagoski jest w sta­
nie przechylić zwycięstwo na 
swoją stronę i zakończyć roz­
grywki półfinałowe. Wska­
zywało na to prowadzenie 2:0 
uzyskane przez zespół chica­
goski już w pierwszych minu­
tach gry na lodowisku Madi­
son Square Garden w New 
Yorku.

• * •

LOS chciał inaczej, gdyż 
zespół New York Rangers 
nie tylko, że zdołał wyrónać 
to spotkanie, ale w trzeciej 
dogrywce (VI tercji) zdołał 
uzyskać zwycięską bramkę 
przez Stemkowskego. Nie­
którzy stawiali pytania, jak 
może zespół prowadząc 2:0 
przegrać spotkanie? Zupeł­
nie łatwo, gdyż zespół go­
spodarzy od II tercji grał 
o klasę lepiej od drużyny 
Black Hawks za wyjątkiem 
gry w trzeciej dogrywce, 
w której zawodnicy zespołu 
Black Hawks mieli kilka 
doskonałych okazji do zdo­
bycia decydującej o zwycię­
stwie bramki.

* * •
PRAWIE że dwa mecze ro­

zegrali w jednym spotkaniu 
zawodnicy obu zespłów w o- 
statni czwartek w New Yor­
ku. I tu trzeba schylić czoła 
aktorom tego spotkania za 
wybitnie ambitną i pełną po­
święcenia grę oraz za dosko­
nałą kondycję, — wykazując 
zmęczenie dopierow ostat- 
hich minutach szóstej tercji.

• • •
A WSZYSTKO o Puchar 

Sir Stanley’a, o który to nu- 
char zawodowcy zespołów 
hokejowych Stanów Zjed­
noczonych wałcza, kiedy to 
w 1893 roku puchar ten zo­
stał ufundowany przez Fre- 
dericka Arthura, (Lord 
Stanley of Preston and son 
of the Earl of Derby). Lord 
Stanley kunił ten puchar w 
tym to czasie za £10 ($48.67) 
który miał być wręczony 
najlepszemu amatorskiemu 
zespołowi w Kanadzie.

• • •
OD 1910 ROKU kiedy to 

National Hockey Association 
wzięła w posiadanie puchar 
Sir Stanley’a, puchar stał się 
symbolem supremacji zawo­
dowców National Hockey 
League, gdyż walczyli o niego 
wyłącznie drużyny zawodowe 
National Hockey League od 
1926 foku.

* • •
NATOMIAST od r. 1946, 

kiedy to wyłączną kontrolę 
nad pucharem Sir Stanley’a 
Hockey League, było oku 
przejęła egzekutywa Nat­
ional Hockey League, było 
kilka zmian w strukturze 
tego pucharu, kosztem 6,000 
doi. Dodatkowa praca ry­
townika w każdym sezonie 
kosztuje 150 doi. Jak twier­
dzi historyk zawodowej ligi 
hokejowej, koszt wyrycia 
nazwisk na pucharze Sir 
Stanley’a kosztował Nation­
al Hockey League $8,250 od 
1913 roku. Puchar jest wy­
stawiony w gmachu Hockey 
Hall of Fame w Toronto 
przez cały rok, za wyjąt­
kiem oficjalnego wręczenia 
go zwycięskiemu zespołowi 
oraz w czasie reperacji.

♦ 0 0

JUŻ NA dwie godziny przed 
meczem wielka hala Chicago 
Stadium zaczęła powoli się za­
pełniaj publicznością na to 
decydujące (siódme) spotka­
nie pomiędzy Chicago Black 
Hawks i New York Rangers, 
które miało zadecydować o 
drugim finaliście rozgrywek 
pucharowych. Jednym z fina­
listów jest drużyna Montreal 
Canadiens, która wyelimino­
wała w sześciu meczach ze­
spół Minnesota North Stars. 

Na mecz ten przybyło prze­
szło 19,000 widzów.

♦ ♦ 0

NAPIĘCIE przedmeczo- 
we jakie panowało w kulua­
rach Chicago Stadium, dało 
się zauważyć również u za­
wodników na lodowisku, — 
gdyż pierwsze zagrania tak 
jednego jak i drugiego zes­
połu były bardzo nerwowe. 
Dopiero po kilkunastu mi- 
minutach gry, dało się zau­
ważyć składniejsze zagra­
nia w których udział brali 
również i obrońcy, w zespo­
le chicagoskim Bill White i 
Pat Stapleton, rozpoczyna­
jąc zagrywki spod własnej 
bramki. Każdy z zespołów 
w I tercji oddał po 15 strza­
łów, jednak padły tylko 2 
bramki, dzięki dobrze uspo­
sobionym bramkarzom i I 
tercja zakończyła się remi­
sowo 1:1.

■0“

W

Bobby Hull i w siódmym me- 
czu zdobył zwycięską bramkę, 
kiedy otrzymał krążek od L. 
Angotti, po odśrodkowaniu 
krążka pod bramką New York 
Rangers. Mecz ten zakończył 
się zwycięstwem Black Hawks 
4:2. I dziś czeka ich pierwsze 
finałowe spotkanie z Montreal 
Canadiens w Chicago.

• • •
W DRUGIEJ tercji, pomi­

mo, że była wyrównana, wię­
cej strzałów na bramkę oddał 
zespół New York Rangers i 
goście zdobyli wprowadzenie 
w 31 minucie ze strzału Rod 
Gilbert’a. Wyrównanie nastą­
piło w trzy minuty później, 
gdy na ławę karną poszedł za­
wodnik gości Hadfield i w 
tym czasie po jednym z falo­
wych ataków napastników 
chicagoskich, Bobby Hull po­
słał “atomówkę” na bramkę 
Giacomina, który obronił po­
łowicznie, a dobitkę wpako­
wał do siatki nadjeżdżający 
Korroll.

0 0 0

WTRZECIEJ tercji za­
wodnicy drużyny Chicago 
Black Hawks wyszli na lo­
dowisku z determinacją wy­
grania tego spotkania i już 
w początkowych minutach, 
pełnego napięcia spotkania, 
Dennis Hull z około 20 jar­
dów trafił w słupek i krą­
żek wyleciał na środek lo­
dowiska. Zespół New York 
Rangers atakował wszystki­
mi liniami b. zaciekle, a w 
defensywie dysponował sze­
ścioma pełnowartościowymi 
obrońcami. Natomiast kie­
rownik zespołu chicagoskie- 
go Billy Reay, grał tylko 
czteroma obrońcami — Bill 
White - Pat Stapleton; oraz 
Jarrett - Magnuson.

KULMINACYJNY punkt 
półfinałowego spotkania o pu­
char Sir Stanley’a pomiędzy 
zespołami Chicago Black 
Hawks i New York Rangers 
nastąpił w 44:25 min., gdy po 
odśrodkowaniu w tercji go­
spodarzy — Angotti otrzymał 
krążek i podał do Bobby Hul- 
la, który nie namyślając się 
strzelił na bramkę Giacomina 
i zespół chicagoski zdobył pro­
wadzenie 3:2. Po utracie tej 
bramki, nastąpił kilkuminuto­
wy, huraganowy atak zespołu 
New Yorku. Dopiero jednak 
w 18 min. gry wyrobili sobie 
kapitalną okazję do wyrów­
nania stanu meczu, — jednak 
szczęście tym razem dopisało 
bramkarzowi Black Hawks. 
Na 1 minutę przed końcowym 
gwizdkiem — kier, zespołu 
“Rangers” — Francis ściąg­
nął bramkarza, by mieć jed­
nego więcej napastnika na lo­
dzie, jednak manewr ten nie 
powiódł się i zespół “Rangers” 
który wykazał b. wysoką kla­
sę, będąc zespołem równo­
rzędnym, musiał tym rr-em 
zejść pokonany z lodowiska, 
4:2, gdyż Maki umieścił krą­
żek w pustej bramce.

HARCERSTWO POLSKIE:

— to organizacja młodzieżowa, 
wychowa waza, pracująca metodą 
skautową;

— jest jedynym polskim skau­
tingiem;

— istnieje już 61 lat, z tego 31 
lat poza Polską;

— jest organizacją działającą w 
9-ciu różnych krajach — w USA, 
Anglii, Argentynie, Australii, Bel­
gii, Francji, Holandii, Kanadzie i 
Niemczech.

Nasze Osiągnięcia

Harcerstwo polskie powstało ja­
ko organizacja patriotyczna zanim 
Polska diizyskała niepodległość. 
Już w 1911 roku Harcerstwo re­
prezentowało Polskę na zlocie w 
Anglii.

Harcerstwo stanęło do walki o 
wolność w I-ej Wojnie Światowej.

W okresie niepodległości celem 
harcerstwa było wychowanie dzie­
wcząt i chłopców na prawych i 
dzielnych Polaków.

W okresie II Wojny Światowej 
harcerki i harcerze odiznaczyli się 
wielokrotnie w ałużbie Polsce ja­
ko żołnierze i w pracy społecznej, 
roztaczając opiekę nad dziećmi, 
szczególnie osieroconymi.

Po wojnie, na emigracji, harcer. 
stwo rozpoczęło mrówczą pracę 
nad utrzymaniem tych samych 
ideałów wśród młodzieży emigra­
cyjnej — wychowując dalej na 
prawych, dzielnych ludzi, dbają­
cych o język i kulturę polską.
Nasze Zamiary;

W sierpniu 1971 roku odbędzie 
się Światowy Zlot Wędrowniczy 
(to znaczy dla starszej młodzieży 
harcerskiej, od lat 16). Gospoda­
rzem Zlotu są Chorągwie Harce­
rek i Harcerzy w Stanach Zjedno­
czonych. Na Zlot ten zjadą się 
przedstawiciele ze wszystkich kra­
jów, w których Harcerstwo Pol­
skie istnieje. Wierzymy, że w wy­
konaniu naszej trudnej roli gospo­
darzy przyjdzie z pomocą Polonia 
Amerykańska z jej patriotycznymi 
organizacjami, towarzystwami i 
indywidualnymi jednostkami, a 
przede wszystkim uzyskamy bło­
gosławieństwo 1 poparcie od du­
chowieństwa polskiego.

Apel

Sądząc po wielu przykładach, 
młodzież, która przeszła przez sze­
regi harcerskie, wynosi ns zawsze 
znajomość języka i przywiązanie 
do polskości Nie wahamy się 
zwrócić do wszystkich Polaków z 
prośbą o poparcie nas 1 naszego 
Zlotu, który będzie dla nas okazją 
do bliższego poznania się i stwier. 
dzenie, że mimo rozsiania po 
świecie, łączy nas wszystkich ta 
sama mowa i przynależność do te­
go samego Narodu. Świadomość, 
że jest nas wiele młodych Polek 
i Polaków w świecie, że podobnie 
myślimy i pracujemy w harcer­
skiej służbie Bogu, Polsce i bliź­
nim, doda nam sił do dalszej pracy 
wychowawczej, która nie jest ła-

Specjalny wysłannik z Bia­
łego Domu przybędzie do Illi­
nois w bież, miesiącu, celem 
dokonania bliższej oceny czy 
ostatnie niepowodzenia kan­
dydatów Partii Republikań­
skiej mogą mieć również uje­
mny wpływ na kampanie wy­
borczą prezydenta w 1972 ro­
ku. Jak podają republikań­
skie źródła, informacyjne bli­
skie kołom rządowym prezy­
dent przywiązuje specjalną 
wagę do kołopotów jak;e ma 
jego partia w stanie Illinois, 
który również dobrze może 
być uważany za barometr 
opinii publicznej w kraju. Od 
roku 1916 żaden kandydat n« 
prezydenta, któnv nie zyskał 
poparcia stanu Illinois — nie 
wygrał elekcji.

Wysłannik, Lee Nunn, by­
ły dyrektor senackiego komi­
tetu kampanijnego Partii Re­
publikańskiej zbada czy i w 
jakim stopniu zmalała popu­
larność republikanów w Illi­
nois po wprowadzeniu podat­
ku stanowego przez guberna­
tora Ogilvie czy po wewnę­
trznych partyjnych tarciach 
z senatorem Percy, (R-Ill.) 
Będzie chciał on ustalić czy 
porażka jaką ponieśli repu­
blikanie w stanowych wybo­
rach w 1970 roku oraz pono­
wne zwycięstwo demokraty 
w wyborach na stanowisko 
mavora Chicago — jest wy­
nikiem powyższych faktów. 
czv też rezultatem ogólnej 
a’abości nart’’ ”a Środowym 
Zachodzie (“Midwest”).

Nunn, jeden z pierwszej 
klasy specjalistów admini­
stracyjnych. został zaangażo­
wany do pracy wyłącznie na 
rzaez kampanii prezydenta 
Nixona pod bezpośrednim 
kie~ow.n i ctwem f ■3 • r?.l nego 
’’rokurafora gene r a 1 n e g o, 
kW Mitchel”?.. Jego w’z'’ta 
w Il’ino's zespala nonrzedzo- 
na konferencją partyjną na

Wszelka pomoc, zwłaszcza pie­
niężna, jest nam potrzebna i 
z Wizięcznością przyjmiemy każ­
dą sumę.

Zaznaczamy, że kadży uczestnik 
Zlotu pokrywa swój przejazd i 
koszt pobytu na Zlocie. Jednak do­
datkowa pomoc da nam możność 
ułożenia szerszego programu, z 
którego będzie obopólna korzyść. 
Między innymi Zlot planuje przy­
jazd do Amerykańskiej Częstocho­
wy, aby wziąć udział w Święcie 
Żołnierza i zapoznać się z człon­
kami organizacji wojskowych.

Różne

Zlot został już gościnnie przyję­
ty przez Ojców Paulinów, którzy 
ofiarowali swoją posiadłość w Kit- 
taning, Pa. do naszego użytku. Z]ot 
odbędzie się w dniach 3-24 sierp­
nia 1971. Goście będą mile widzia­
ni 21-22 sierpnia. Adres: St. Paul’s 
Monastery, Kittaning, Pa. Dojazd: 
Rt. 128 około 4 mile za Cadogan.

Wszelkie zapytania i ewentual­
ne donacje prosimy kierować na 
adres: Polish American Youth Inc.

90 Wykagyl Tew.
New Rochelle, N.Y. 10804. 

Danaoje są zwolnione od podatku, 
jeżeli czeki będą wystawione na 
Polish American Youth Inc. Dona­
cje ponad $20 wynagrodzone zo­
staną nalepką pamiątkową.

* * *
Dnia 15 maja 1971 odbędzie się 

wielki wieczór harcerski w No­
wym Yorku, na który bardzo za­
praszamy. Adres: Dom Narodowy, 
261 Driggs Ave., Brooklyn, N.Y. 
11222. Godzina: 6:30 wieczór. Do­
jadł: GG local do Nassau Ave., 
Brooklyn-Queens Exp.

Wkrótce nadamy w Nowym 
Yorku i Connecticut, kilka słucha- 
wisk radiowych nagranych przez 
młodzież harcerską.
Komendantka: Jadwiga Chruściel

420 Beverly Rd.
Brooklyn, N.Y. 11216.

Komendant: Ryszard Stańkowskl
139 Adams Lane
North Brunswick, N.J. 08902.

• • •
Prawo Harcerskie

1. Harcerka służy Bogu i Polsce 
i sumiennie spełnia swoje obowią­
zki

2. Na słowie harcerki polegaj 
jak na Zawiszy.

3. Harcerka jest pożyteczna 1 
niesie pomoc bliźnim.

4. Harcerka w każdym widzi 
bliźniego a za siostrę uważa każdą 
inną harcerkę.

5. Harcerka postępuje po rycer­
sku.

6. Harcerka miłuje przyrodę 1 
stara się ją poznać.

?. Harcerka jest kama i po­
słuszna rodzicom i wszystkim swo­
im przełożonym.

8. Harcerka jest zawsze po­
godna.

9. Harcerka jest oszczędna i o- 
fiama.

10. Harcerka jest czysta w my­
śli, mowie i uczynkach, nie pali 
tytoniu, nie pi je napojów alkoho­
lowych.

wysokim szczeblu, która od­
była się w Białym Domu z 
uczestnictwem blisko 40 czo­
łowych republikanów z Illi­
nois, a wśród nich gub. Ri­
charda B. Ogilvie, sen. Char- 
les’a Percy oraz powiatowego 
(pow. Cook) prokuratora ge­
neralnego Williama J. Scoot- 
t’a.

Jak później informowano, 
w czasie konferencji prezy­
dent zarządził wyeliminowa­
nie jakiejkolwiek konkuren­
cji osobistej w ramach partii. 
Schott zapewnił tutaj prez. 
Nixona, że w następnych wy­
borach będzie się ubiegał je­
dynie o nonownv wybór na to 
samo stanowisko.'

Wizyta wysłannika Białego 
Domu w Illinois może w po­
ważnym stopniu zaważyć na 
przyszłości politycznej 3-ch 
kandydatów na kierownicze 
stanowiska federalne. Chodzi 
między innymi o Richarda E. 
Friedmana, byłego demokra­
tę, który otrzymał nominację 
Partii Republikańskiej, ubie­
gając się o stanowisko mayo- 
ra Chicago. Friedman ma du­
że poparcie sen. Percy, który 
sugeruje ofiarowanie mu sta­
nowiska dyrektora Departa­
mentu Zdrowia, Edukacji i 
Opieki Społecznej na Środko­
wym Zachodzie.

Ray Page, bvły inspektor 
szkolnictwa pubicznego obe­
cnie jest mocno protegowany 
nrzez samego prezydenta ra 
stanowisko dyr. Envilron- 
mental P^ot’cb’on Agency. 
Robert P. Hanrahan, który w 

’sierpniu kończy urzędowanie 
na stanowisku powiatowego 
inspektora . szkolnictwa na 
now. Cook jęst kr ’vd.T n 
na st? nowi-ko i •’» mliego 
insncktora w ‘•’".’’.wach edu­
kacyjnych, pracuję? ■’■o b?z- 
nosredn’o pod dyr. D-warta- 
mentu Zdrowia. Edukacji i 
Opieki Społecznej.

twa.

Wysłannik z Białego Domu Oceni 
Szanse Republikanów w Illinois
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Walka o Porządek w Washingtonie
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

parkach. A pozostaje wielką 
niewiadomą, czy ich kierow­
nictwo nie zdecydowało się na 
akty gwałtu, które w rezulta­
cie mogą przynieść takie skut­
ki, jakich nie zdołała osiągnąć 
tak zwana “pokojowa demon­
stracja.”

Aby demonstrantów odstra­
szyć od akcji policja ogłosiła, 
że aresztowani będą trzymani 
w areszcie tak długo, aż Sąd 
w kolejności ich przesłucha i 
złożą kaucję po $250 za wy­
puszczenie ich na wolność. Ale 
przy tak masowych areszto­
waniach za nieporządne pro­
wadzenie się policja była zmu­
szona zarządzić dzisiaj rano 
masowe zwolnienie z aresz­
tów za $10 kaucją.

Największa pojedyncza gru­
pa aresztowanych w liczbie 
2,800 osób przebyła ostatnią 
noc w “Coliseum,” to jest w 
największej hali wystawowej 
w Washingtonie. Ta grupa 
aresztowanych wczoraj, naj­
bardziej bojowa, jest nadal 
trzymana na żywnościowych 
racjach więziennych. Na noc 
rozdano tej grupie koce woj­
skowe. W tej grupie znajduje 
się Rennie Davis, aresztowa­
ny na ulicy przez agentów 
FBI w odległości kilku blo­
ków od Białego Domu. Oskar­
żony on został o konspirację 
z innymi demonstrantami ce­
lem sparaliżowania funkcjo­
nowania agencji rządowych w 
stolicy. Jest to zatem poważne 
oskar zenie o przestępstwo 
kryminalne, podczas gdy ma­
sy innych aresztowanych są 
oskarżone tylko o przestęp­
stwa porządkowe.

Prez. Nixon wrócił wczoraj 
do Washingtonu z Kalifornii 
późnym wieczorem. Szef po­
licji w Washingtonie Jerry 
Wilson oznajmił, że zgodnie z 
życzeniem Prezydenta wszyst­
kie agencje rządowe funkcjo­
nują nadal normalnie i de­
monstracje antywojenne nie 
zdołały ich sparaliżować.

W wieczornych godzinach 
ruch kołowy na głównych ar­
teriach został trochę zabloko­
wany, ale nie przez akcję de­
monstrantów, ile przez masy 
wojska zdążające do ochrony 
mostów przez noc na rzece 
Potomac.

Praca w biurach i urządach 
w Washingtonie odbywała się 
wczoraj normalnie przy, nor­
malnej obecności urzędników.

Dziennik “Washington Post” 
stwierdza, że badania doku- 
mentame wykazały, iż wczo­
rajsze aresztowania były naj­
większe w historii.

Ostatnia depesza UPI dzi­
siaj rano ze stolicy podaj e, że 
aresztowani wczoraj demon­
stranci w sile 7,000 osób zosta­
li dzisiaj rano wypuszczeni na 
wolność, a wśród nich tacy 
czołowi przywódcy, rozru­
chów jak Rennie Davis i Dr. 
Benjamin Spock. Ale ta’ sama 
depesza uspokaja, że wszyst­
kie organizowane akcji de­
monstrantów dzisiaj rano spa­
raliżowania ruchu ulicznego 
nie powiodły się, że zatem w 
stolicy agencje rządowe funk­
cjonują normalnie i życie tak­
że toczy się normalnie z wy­
jątkiem, że na ulicach są obra­
zy nienormalne, gdzie docho­
dzi do konfrontacji demon­
strantów z policją i wojskiem.

Program Obchodu 50-cio Lecia 
Iii-go Powstania Śląskiego

Komitet Obchodu 50-lecia 
in-go Powstania Śląskiego 
organizuje uroczystości ma­
jące na celu uczczenie boha­
terskich Powstańców Śląs­
kich, którzy wywalczyli wol­
ność i powrót do Ojczyzny 
prastarych ziem polskich, — 
ziem Górno Śląskich, po I-ej 
Wojnie Światowej.

Program przewiduje:
1. Wystawę 50-lecia III Po­

wstania Śląskiego na Górnym 
Śląsku w dniach 1 do 14 maja 
w Domu SPK, 2914 W. North 
Avenue;

2. Program Telewizyjny w 
sobotę 15-go maja o godzinie 
6-ej wieczorem na godzinie p. 
Zenona Kwiatkowskiego;

3. Uroczystą Mszę Świętą w 
niedzielę 16 maja o godzinie 
9:45 rano w kościele św. Jac­
ka, 3636 West Wolfram Ave.
4. Poranek Śląski, bezpośred­

nio po Mszy Świętej w audy­
torium parafii św. Jacka. Pod­

czas Mszy św. wygłosi oko­
licznościowe kazanie ks. B. 
Ciesielski, solo odśpiewa Ste­
fan Wiicik. Na program Po­
ranku złoży się krótka część 
poważna oraz występy arty­
styczne śpiewaków Stefana 
Wicika i Haliny Gryzik, Zes­
połu Tanecznego przy polskiej 
szkole im. Tadeusza Kościusz­
ki, akordeonisty — Ryszarda 
Marca, pianistki Anny Star- 
kowskiej, artysty Antoniego 
Trzaskowskiego i Marii Mi- 
siuk. Po występach artystycz­
nych zostanie podana kawa z 
tradycyjnym, śląskim koła­
czem wypieku p. Rozalii Pie- 
chaczek.

Cała Polonia proszona jest 
o uczczenie bohate r s k i e g o 
zrywu i walk Powstańców 
Śląskich przez wzięcie udziału 
w uroczystościach. — “Halina 
Baldyk-Zaleska”, sekretarka 
Komitetu.

Pociąg Podmiejski Ma Przyszłość
Sytuacja na drogach pod­

miejskich w godzinach naj­
większego nasilenia ruchu, a 
wic rano i pod wieczór, kiedy 
ludzie jadą do pracy i wracają 
do domu, jest wprost bezna­
dziejna w takich metropoliach 
jak New York, San Francisco 
czy Los Angeles. Niekończące 
się sznury samochodów wloką 
się dosłownie żółwim kro­
kiem. Jeżeli jakieś auto w tym 
sznurze utknie mając defekt, 
jadący z tyłu muszą zatazy- 
mać się i czekać nie raz na­
wet godzinę zanim droga zo-

S pod ziew any Wzrost 
Cen Pieczywa

Pracownicy 4-ch najwięk­
szych piekarni w Chibago, 
podpisali w ub. tygodniu 3- 
roczny kohtrakt, akceptując 
podwyżkę płac o 30 procent 
W związku z tym, że piekar­
nie te zaopatrują miasto w 
70 procent pieczywa, przewi­
duje się, w najbliższych 
dniach, zwyżkę een chleba. 
William B. Hanley, prezdsta- 
wiciel Unii Piekarzy, który, 
przeprowadzał rozmowy, 
oświadczył, że w’ związku z 
podwyżką płac niezbędna jest 
podwyżka, conaj mniej o 4 
centy na bohenku, cen chleba.

Federalne Biuro Statysty­
ki Pracy podało, że przecię­
tnie cena 20-uncj owego bo­
chenka w ostatnim miesiącu 
wynosiła 33 centy. W marcu, 
według statystyki, ceny pie­
czywa nieco spadły, nato­
miast ceny na inne artvkuly 
żywnościowe m. in. na mleko, 
wzrosły.

Nowy kontrakt, dz:ęki pod­
pisaniu którego został zaże­
gnany strajk piekarzy, prze­
widziany na poniedziałek, zo­
stał zatwierdzony przez Unię 
Piekarzy w głosowaniu, ubie­
głej niedzieli glosami 311 do 
279. Nowy’ kontrakt przewi­
duje zwyżkę płac o $1.30 w 

.ciągu następnych 3-ch lat. 
•Obecna stawka wynosi $3.34 
na godzinę.

stanie odkorkowana. W tej 
sytuacji dojeżdżanie samocho­
dem do pracy staje się kosz­
marem.

Z drugiej strony linie kole­
jowe i autobusowe bankrutu­
ją. Ruch na nich jest tak mar­
ny, że nie opłaca się ich utrzy- 
wywać. Jak więc wybrnąć z 
tego galimatiasu? z

Jest taka linia podmiejska 
“North Western” w Chicago 
co ma ponad 20 mil długości. 
W 1956 roku miała 03 miliony 
deficytu rocznie. Zdawało się, 
że trzeba ją zlikwidować. Kie­
rownictwo linii nie chciało 
dać za wygrane. Przeprowa­
dziło badania opinii publicz­
nej i dowiedziało się, że lu­
dzie omijają pociągi, ponie­
waż są przestarzałe wagony, 
oraz linia ma szereg minusów. 
Kierownictwo wprowad z i ł o 
nowe, wygodne wagony, akli- 
matyzowane i mające piętro, 
aby w godzinach największe­
go ruchu mogły zabrać pod­
wójną ilość pasażerów. Stare 
lokomotywy zostały zamie­
nione na nowoczesne dislów- 
ki. Pociągi kursują regularnie 
co do minuty i nie zatrzymują 
się na mniejszych przystan­
kach. Możność nabycia bile­
tów tygodniowych i miesięcz­
nych pozwala na liczne prze­
jazdy w ciągu doby. Te wszy­
stkie ulepszenia spowodowały, 
że wygodnie, w czasie dużo 
mniejszym niż w ruchu samo­
chodowym można się dostać 
do pracy i domu. Co więcej, 
przejazdy są znacznie tańsze 
od autowych. Rezultat jest ta­
ki, że około 45 tysięcy pasa­
żerów korzysta dziennie z u- 
sług kolei “North Western” 
jadąc w obydwie strony. Nic 
więc dziwnego, że w 1970 roku 
linia ta osiągnęła zysk wyso­
kości $2 milionów i pod tym 
względem była unikatem w 
Stanach Zjednoczonych.

Sądząc po sukcesach “North 
Western” w Chicago, pociągi 
podmiejskie mają przyszłość 
w Stanach Zjednoczonych.

Gwiazda Polarna

Umożliwienie nauki dla do­
rosłych w szkołach katolic­
kich, powiedział ks. Farrell, 
jest konieczne, jeżeli chcemy 
aby szkoły te spełniły swój 
zasadniczy cel,, stając się o- 
środkiem nauczania w praw­
dziwie chrześcijańskim du­
chu. Podstawą nowego planu 
będzie ścisła współpraca ucz­
niów, rodziców i nauczycieli.

Zmiana systemu nauki — 
mówił ks. Farrell — została 
zaaprobowana przez kierow­
ników 420 katolickich szkół 
podstawowych. Dotychczaso­
wy system jest przestarzały, 
nie stwarza odpowiednich 
możliwości dla pobierających 
naukę i nie n a d a j e się do 
przygotowania młodzieży do 
wyższych studiów. Musimy 
iść z prądem czasu, powiedział 
ks. Clark, musimy podnieść 
poziom szkół katolickich do­
stosowując, ten poziom do po­
trzeb 21 wieku.

pewnie się czy dziecko nie 
cierpi na alergię, jest to ważne 
szczególnie w przypadku ma­
łych dzieci do 1-go roku życia, 
obowiązuje 2-tygodniowy 
Również należy pamiętać, że o- 
bowiązuje 2-tygodniowa przer­
wa przed szczepieniem jeżeli 
dziecko ostatnio zostało szcze­
pione przeciwko paraliżowi 
dziecięciemu czy ospie wietrz­
nej.

Obecne szczepionki nie wy­
magają później dodatkowych 
zastrzyków i dziecko jest u- 
odpornione na stałe przeciwko 
chorobie.

Policja aresztowała w po­
niedziałek — 4-ch nieletnich 
chłopców oskarżając wszyst­
kie o wandalizm w podstawo­
wej szkole Linne, pnr 3221 N. 
Sacramento ul., gdzie wyrzą­
dzono szkody na sumę $8,000, 
ubiegłej niedzieli.

Ściany, podłogi i pulpity w 
dwóch klasach były wysma­
rowane farbą; w całym bu­
dynku wandale otworzyli kra­
ny z wodą, wskutek czego zra­
stały zniszczone dwa telewi­
zory i przewody elektryczne.

Przedstawiciel Rady Szkol­
nej oświadczył, że trudno o- 
kreślić dokładną sumę, która 
może przekroczyć $8,000.

Patrolowy Kenny Johnson 
z oddz. policji w Albany Park 
powiedział, że w poniedzia­
łek od rana przesłuchiwano 
uczniów.

Wśród arsztowanych znaj­
dują się 13, 14 i 16-letni. — 
Wszystkich oskarżono o wła­
manie i zniszczenie cudzej 
własności.

Chateau, J. Jakubowskiego dy­
rektora Księgarni Polskiej w Pa­
ryżu i wielu innych. We wdzięcz­
nej roli miłych gospodarzy wy­
stąpili: Książe Andrzej Ponia­
towski prezes Towarzystwa His­
toryczno - Literackiego i Komite­
tu Dyrekcyjnego Biblioteki, pułk. 
Marian Czarnecki prezes SPK na 
Francję i wiceprezes Tow. Histo­
ryczno - Literackiego, prof. dr. 
Irena Gałęzowska, sekretarz ge­
neralny Tow. i Kustosz Muzeum 
im. Adama Mickiewicza, p. Wan­
da Borkowska i mgr. Wojciech 
Kret kierownicy Biblioteki.

Kazimierz F. Vincenz

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Episkopatem i władzami pań­
stwowymi na temat przekaza­
nia Kościołowi tytułów włas­
ności mienia kościelnego na 
Ziemiach Odzyskanych. Ko­
munikat sekretariatu bisku­
pów informował, że biskup 
Dąbrowski składał Episkopa­
towi sprawozdanie z tych roz­
mów. W tymże samym komu­
nikacie Episkopat obiecał po­
parcie odbudowy Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie.
Węgry

Wizyta ministra spraw za­
granicznych komunistycznego 
rządu na Węgrzech, Janosa 
Petera, w Watykanie i przy­
jęcie na audiencji przez Pawła 
VI była pierwszą wizytą 
przedstawiciela reżymu od

czasu objęcia władzy na Wę­
grzech przez komunistów. 
Prasa włoska potraktowała 
ten fakt jako dalszy przejaw 
“odwilży” między Stolicą Apo­
stolską i blokiem komunisty­
cznym.

Protokół w sprawie stosun­
ków midęzy Kościołem i pań­
stwem na Węgrzech został 
podpisany w Watykanie w r. 
1964. Pomimo to 4 spośród 11 
diecezji węgierskich pozosta- 
ją • nieobsadzone. Problemem 
spornym jest również nadal 
sprawa kard. Mindszenthy’e- 
go; 79-letni prymas Węgier 
odmawia opuszczenia amba­
sady US póki władze komuni­
styczne nie unieważnią wyro­
ku'skazującego z r. 1948 i nie 
przeprowadzą pełnej rehabili­
tacji.

Solura, Szwajcaria. (K.W.) — 
Nowym dowodem ogólno emigra­
cyjnej łączności Polaków, było 
przyznanie Bibliotece Polskiej w 
Paryżu Nagrody im. Anny God­
lewskiej na rok 1971, której za­
rząd mieści się w szwajcarskiej' 
Solurze.

Jak o tym donosiliśmy już po­
krótce, nagroda tegoroczna wyno­
si 20.000 — franków szw. i zosta­
nie zużyta na renowację history­
cznego gmachu Biblioteki na 
wyspie św. Ludwika w Paryżu.

Wręczenie nagrody odbyło się 
24 marca w czasie specjalnej uro­
czystości zorganizowanej przez 
Towarzystwo Historyczno-Litera­
ckie w sali odczytowej Biblioteki.

W imieniu Towarzystwa, a tak­
że Komitetu Nagrody powitał li­
cznie przybyłych przedstawicieli 
polsko francuskiego świata inte­
lektualnego Kazimierz F. Vincenz 
który opowiedział o historii Na­
grody im. Anny Godlewskiej i 
przechodząc na język francuski 
wręczył prezesowi Tow. History­
czno- - Literackiego księciu An­
drzejowi Poniatowskiemu czek na 
20 tysięcy franków szwajcarskich. 
W odpowiedzi książę Poniatowski 
złożył podziękowanie Komiteto­
wi, a zwłaszcza jej fundatorowi 
Julianowi Godlewskiemu. Zwra­
cając się do księcia Poniatowskie­
go fundator wyraził radość, że 
nagroda imienia jego matki przy­
padła w tym roku tak zasłużonej 
instytucji. Wspomniał także ofiar­
ną i bezinteresowną pracę kie­
rownictwa Kiermaszu Książki 
Polskiej. Z kolei ks. prałat E.J. 
Frania członek Komitetu w prze­
mówieniu o zmarłej matce fun­
datora, której' imię nosi nagroda 
podkreślił jej wartości moralne i 
patriotyczne, zaznaczył też że na­
groda nie jest subwencją czy za­
pomogą. lecz stosownie do statutu 
przyznawana jest za czyny doko­
nane, co w tym wypadku ma peł­
ne uzasadnienie.

Wśród około 100 osób, które 
przybyły na uroczystość z Paryża 
i okolicy, było kilka ze Szwaj­
carii, z Anglii, a nawet z Hiszpa­
nii, poważnie też było reprezen­
towane polskie duchowieństwo 
paryskie: Infułat ks. rektor Kazi­
mierz Kwaśny z Polskiej Misji 
Katolickiej, ks. prałat Wiktor 
Grzesiek z Seminarium Polskie­
go, ks. Z. Klepacki proboszcz koś­
cioła polskiego w Paryżu. — Z 
prawdziwą przyjemnością powi­
taliśmy znaną i wybitną pisarkę 
i publicystkę panią Zofię Kozary- 
nwa z Londynu, państwa Zofię 1 
Kazimierza Romanowiczów. prof. 
Henri Mazeaud prezesa Komite­
tu Lokalnego Biblioteki Polskiej, 
prof, pianistę Zygmunta Dygata, 
prof. Jerzego Nomarskiego, prof. 
Eugeniusza Zaleskiego, znanego 
publicystę Wacława Zbyszewskie- 
go, tłumacza Allana Kosko, Kon­
stantego Jeleńskiego (“Preuves”), 
panie Germaine Mickiewicz pra­
wnuczkę wieszcza, inż. Krystynę 
Starnowską, gen. Józefa Jaklicza, 
Stanisława Łuckiego, inż. Edwar­
da Brzeskiego, prezesa Stow. Pol­
skich Inżynierów i Techników we 
Francji, W. Żeleńskiego, wicepre­
zesa Tow. Opieki nad Polskimi 

Rada Szkolna Archidiecezji 
Chicagoskiej przedłożyła w 
poniedziałek superintendento- 
wi szkół katolickich — ks. R. 
Clark, nowy plan nauki w 
s z k o łach podstawowych, w 
szerszym od dotychczasowego 
zakresie.

Nowy plan przewiduje m. 
in. klasy dla dorosłych, wy­
kłady z działu fotografiki i 
sztuki, — na które uczniowie 
mogliby uczęszczać po zwyk­
łych godzinach szkolnych, i 
wiele innych, łącznie ze spec­
jalnymi instrukcjami dla ucz­
niów.

Ks. Patrick J. Farrell, za­
stępca super intendenta oznaj­
mił, że wprowadzenie nowe­
go planu wyznaczone zosta­
ło na 1974 r., dodając jż ponie­
waż Rada posiada niezbędne 
fundusze na przeszkolenie na­
uczycieli — koszt będzie mi­
nimalny.

Wandalizm 
w Szkole Linne

Watykan — Polska - Węgry

Odra, (‘measles”), chociaż 
powszechnie uważana za ła­
godną i niegroźną chorobę 
może mieć tragiczne skutki 
jeżeli ją się zlekceważy. Wsku­
tek komplikacji chory może 
stracić słuch, wzrok, może za­
chorować na zapalenie płuc a 
nawet mogą wystąpić poważne 
zaburzenia w pracy mózgu o- 
raz zniszczenia kory mózgo­
wej.

W okresie lat 1962—1967 i- 
lość zachorowań rocznie w 
Chicago na odrę wykazywała 
konsekwentny spadek. Ostat­
nie badania wykazują jednak 
powrót do dawnej tendencji 
zwyżkowej tej liczby. Ponie­
waż przy wysoko rozwiniętej 
służbie leczniczej jaką mamy 
dzisiaj, możemy zupełnie u- 
chronić dziecko od choroby 
przez odpowiednie szczepienie 
wszyscy rodzice powinni z te­
go skorzystać. Ci, którzy nie 
są w stanie pokrycia kosztów 
szczepienia u prywatnego le­
karza mogą zgłosić się do ja­
kiejkolwiek kliniki służby 
zdrowia. Przed dokonaniem 
szczepienia rodzice powinni u-

Złoty Jubileusz Post. / 
G. Washington PLAV

Przyjęcie z okazji złotego 
jubileuszu post. nr.l. G. Wa­
shingtona. Polskiego Legionu 
Amerykańskich Weteranów 
odbędzie się w sobotę, 15go 
maja br., w lokalu Party 
House, 6112 W. Diversey ul. 
Posterunek G. Washingtona 
był pierwszym posterunkiem 
PLAV jaki powstał w stanie 
Illinois.

Coctails będą podawane od 
6:30, obiad o godz. 7:30. Bi­
lety w cenie: $12.50 od osoby. 
Po rezerwacje należy telefo­
nować: Irv Kownacki (Com­
mander) — 685-3756; Che­
ster Żurawski, przewodniczą­
cy — AV 6-6296 i Stanley 
Jakus, PE 6-1025. — Chester 
Michoń, prze w. reklamy.

Wytyczne “Welfare” 
Są Niewyraźne

Odbiorcy pomocy z opieki 
społecznej w Illinois — nie 
otrzymują wszystkich bene- 
fisów, do których są oni upo­
ważnieni, ponieważ wytyczne 
rządu federalnego dla stanu 
są niewyraźne — oświadczył 
tak Clyde Downing, zastęnca 
rejonowego dyrektora De­
partamentu Zdrowia. Eduka­
cji i Opieki Społecznej.

Downing oświadczył w po­
niedziałek w czasie przesłu­
chiwać pewnych zarzutów, iż 
stanowy departament pomo­
cy publicznej nie postępuje 
w myśl federalnych wyma­
gań przy administrowaniu 
opieki społecznej. Około 450 
milionów dolarów z 1 biliona 
dolarów ze stan, budżetu wy­
działu opieki na rok 1972, 
pochodzić ma od rządu fede­
ralnego.

Zginął Od 
Zabłąkanej Kuli

Rocell Johnson, lat 45, pra­
cownik budowlany, został tra­
fiony zabłąkaną kulą, — gdy 
grał z rodziną w karty w swo­
im mieszkaniu, na 3-cim pię­
trze. Johnson został przewie­
ziony do szpitala św. Bernar­
da, gdzie stwierdzono śmierć.

Detektyw Boyle powiedział, 
że strzelano prawdopodobnie 
z 4-go lub 5-go piętra niewy­
kończonego budynku miesz­
kaniowego w pobliżu którego 
grasują od pewnego czasu — 
dwie rywalizujące bańdy u- 
liczne: Disciples i Imperial.

0 Zmianę Systemu Nauki 
w Szkołach Katolickich

Koło Oderwane Od 
Auta, Zabija Kobietę

78-letnia kobieta, Helga 
Carlson, z pnr. 7017 N. Wol­
cott ulica, zmarła w niedzielę 
od wewnętrznych obrażeń, 
jakich doznała, kiedy oderwa­
ne od auta ciężarowego koło, 
wpadło na nia 29 kwietnia, 
gdy czekała na chodniku na 
autobus przed domem pnr. 
7022 N. Western Ave. Auto 
należało do kompanii napraw 
dachów.

Pamiątki 
Z Manifestacji

Znany artysta-malarz Jan 
Fobian podczas obchodu rocz­
nicy Konstytucji 3-Maja w 
parku Humboldta wręczył sen. 
Muskie własną litografię b. 
prez. L. B. Johnsona, a gub. 
Ogilvie litografię “Return 
from Vietnam.”

Fobian przeszło roku temu 
spędził pewien czas w Wiet­
namie, gdzie wykonał wiele 
rysunków i obrazów z życia 
i walk amerykańskich żołnie­
rzy. Fobian wręczył również 
litografię o tematyce wiet­
namskiej prez. Nixonowi i o- 
trzymał od niego osobisty list 
z podziękowaniem. Gub. Ogil­
vie zaprosił Fobiana do wzię­
cia udziału w wystawie sztu­
ki w Springfield.

Podatek Od Domów 
Na Kołach

Oszust Wyjechał 
z Kraju 

z Pieniędzmi
Louis Steinberg, przeciwko 

któremu toczy się proces o de­
fraudację sumy $6.7 min. z 
chicagoskiego banku opuści 
Stany Zjednoczone. Steinberg, 
lat 48, był wicedyrektorem 
firmy Steinberg-Baum, która 
znajdowała się ostatnio w kło­
potach finansowych. Stein­
berg oraz 3 inne osoby przy 
pomocy fałszywych czeków i 
machinacji księgowych nara­
zili na szkodę $6.7 mln. Cos­
mopolitan National Bank of 
Chicago, 801 North Clark.

Agendom FBI udało się u- 
stalić, że poszukiwany wyje­
chał najpierw do Niemiec Za­
chodnich po czym udał się do 
krajów skandynawskich. Obe­
cnie przebywa on w jeszcze 
innym kraju. iNe podano do 
wiadomości gdzie ze względu 
na toczące się z rządem nego­
cjacje na temat ewentualnej 
ekstradycji Steinberga. Przed 
wyjazdem z kraju Steinberg 
przypuszczalnie zabrał ze so­
bą sumę kilkuset dolarów.

W procesie oskarżeni są 
również: Frank Baum, lat 49, 
dyr. firmy handlowej; Leo­
nard Freedman, 52, kierow­
nik, oraz Donald Santowski, 
lat 42, były wicedyrektor o- 
raz główny księgowy Banku 
Cosmopolitan.

Rekordowo Niska 
Temperatura

W poniedziałek rano zano­
towano w Chicago temperatu­
rę 32 stopni. Jest to rekordo­
wo niska temperatura w hi­
storii miasta na dzień 3 maja. 
Uprzednio w księdze rekor­
dów Biura Pogody w Chicago 
figurowała temperatura 34 
stopni dwukrotnie, raz w ro­
ku 1907, — a drugi raz w 
1940 roku.

Odra, Czyli Choroba, Której 
Nie Należy Lekceważyć

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
nasz i wuj nasz, ś.p.

Józef Labak
(syn ś.p. Wojciecha 

i ś.p. Apolonii z domu Madura, 
brat ś.p. Anny Wallace

i ś.p. Władysława) 
po długiej i ciężkiej chorobie, i 
pożegnał się. z tym światem, J 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 2go maja, 1971, o godzi­
nie 8:15 wieczorem, przeżyw­
szy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 5go maja, o godzinie 
9:15 rano, z Zarzycki Manor 
Chapels, pnr. 5088 So. Archer 
Ave. (narożnik Keeler Ave), 
ko kościoła św. Kazimierza, a • 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Andrew, Frances Owcarz, 
Frank i Rose Stejskal, bracia 
i siostry; Helen, bratowa; bra- 
tanki, bratanice, siostrzenicy i ' 
siostrzenice; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon: 767-2166.

Z U.S. Armii
Ronald R. Mistarz, lat 19, syn 

pp. Mistarz Sr., 13140 Avenue O, 
Chicago, ukończył podstawowy 
kurs w ośrodku przeszkolenia 
piechoty, w Ft. Lewis, Wash.

R. Mistarz jest absolwentem j 
szkoły średniej George Washin­
gton.

Leon Jaskot. lat 20, syn pp. L. ' 
Jaskot, 6127 S. Wood, Chicago, 
został przydzielony do służby w | 
8-ej dywizji piechoty, w Niem-! 
czech Zachodnich. Jaskot, strze- i 
lec kompanii A 1-go batalionu 
został powołany do wojska w 
sierpniu 1970 roku.

August J. ćwik, lat 22, syn pp. 
Walter R. Ćwik, 3033 N. Troy, 
Chicago, ukończył przeszkolenie 
w Ft. Lewis, Wash. Ćwik, absol­
went szkoły średniej św. Patry­
ka, otrzymał stopień bakałarza : 
nauk ścisłych na uniw. Illinois' 
w 1970 roku.

Mieczysław F. Szydło I
Członek Tow. Ogniwo Polskie Gr. 1991 ZNP, po krótkiej chorobie, 
opatrzony Św. Sakramentami, pożegnał się z tym światem, dnia 
3-go maja 1971 roku, o godzinie 9:15 wieczorem, w średnim 
wieku.

Zwłoki spoczywają w zakładzie pogrzebowym Casey - Las­
kowski, pnr. 4540-50 W. Diversey Ave.

Dalsze szczegóły o pogrzebie będą podane jutro.
W ciężkim żalu pogrążona:
Irene (z domu Ciecicrska), żona; wraz z całą rodziną. 
Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski.
Telefon: 777-6300.

Astronauta 
Admirałem

Washington, (UPI) — Alan 
B. Shepard, Jr., lat 47, komen­
dant ostatniego lotu na Księ­
życ, został wywyższony do 
rangi admirała w marynarce 
wojennej.

Shepard jest drugim astro­
nautą podniesionym do rangi 
admirała. Pułk. James A. Mc 
Divitt został admirałem — 
przed kilku miesiącami. She­
pard, w dn. 5-go maja, 1961, 
był pierwszym z astronautów 
amerykańskich w przestrzeni.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­

domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i wuj nasz, śp.

Biblioteka Polska w Paryżu 
Laureatem Nagrody

Rejestracja 
Wyborców

Przewodniczący Rady Ko­
misarzy Wyborów, Stanley T. 
Kusper Jr., ogłosił, iż od dnia 
3 maja do 8 maja, godziny 
rejestracji wyborców zostają 
przedłużone i będą trwały od
9 rano do 9 wieczorem. Osta­
tnim dniem rejestracji jest
10 maja, również od 9 rano 
do 9 wieczorem.

Kartki ze zmianami adre­
sów winny mieć pieczątkę po­
cztową wybitą nie później niż 
północ 10 maja.

Przewodniczący Kusper Jr. 
podał również, iż muszą się 
zakwalifikować na głosują­
cych na 8 czerwca do wybo­
rów do Rady Szkolnej ci 
zwłaszcza, którzy osiągają 
właśnie granice wieku do gło­
sowania, ci co zarejestrowani 
byli pod inną jurysdykcją re­
jestracyjną a obecnie prze­
nieśli się pod jurysdykcję Ra­
dy Wyborczej i ci, którzy 
zmienili ostatnio swe nazwi­
ska.

Stanowy Komitet Podatko­
wy uchwalił jednogłośnie w 
noniedziałek nałożenie poda­
tku realnościowego na tak 
zw. domy na kołach. Domów 
takich jest w stanie. Illinois 
kilkadziesiąt tysięcy.

Zwolnienie żywności i le­
karstw z 5 procent podatku 
od sprzedąży uległo odłożeniu 
ze względów na trudności
praktyczne. Wniosek ten ma Zabytkami i Grobami Historycz- 
być wysunięty ponownie w ■ nymi we Francji, inż. Mieczysła- 
jesieni. i wa Wrzeciana, inż. Stefana Du

ALE PRECYZJA-. — Widoczne na zdjęciu urządzenie 
to nic innego tylko atomowy zegar w ośrodku badań 
przestrzennych w Houston, Texas. Możliwe odchylenie 
w czasie — 1 sekundy na 50 lat. Zegar jest używany do 
mierzenia czasu lotów załogowych.

’ > -
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★ PRACA MĘSKA i* PRACA ŻEŃSKAKalendarzyk Historyczny
Na Miesiąc Maj

i Polonii Amery-

Z? Sceny i Estrady
Z Wieczoru Poezji w Washingtonie

★ Pomoc Domowa

Stacja WEDC

★ AUTA
1968 PONTIAC . . . 775-6923

* NAUKA JAZDY AUTEM

★ DOMY

★ DO WYNAJĘCIA

* KONTRAKTORZY

★ PARCELE

i

1915 — w parku 
w Chicago pod 
Kościuszki odby-

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

z tych czy innych przyczyn 
do pracy, rodzina taka łatwiej 
go będzie mogła utrzymać.

Dr McLuckie nie jest odoso­
bniony w swojej teorii. Rów­
nież szwajcarski uczony dr 
Fritz Tenner utrzymuje, że 
nadejdzie wkrótce okres po- 
liandrii. Dr Tenner nie sądzi 
jednak, aby została ona zale­
galizowana prawnie.

JADWIGA i ANTONI
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“GŁOS POLONU” 
WOPA—1490 KC

ZENON KWIATKOWSKI
Stacja WOPA - 1490 KC

20 maja 1901 — dzieci 
szkolne z Wrześni — mimo 
znęcania się, mimo bicia i róż­
nych kar — strajkiem szkol­
nym sprzeciwiły się wprowa­
dzeniu przez pruskie władze 
nauki religii w języku niemie­
ckim, a tym samym całkowi­
temu usunięciu ze szkoły ję­
zyka polskiego.

21 maja 1927 — Charles 
Lindberg, lotnik amerykań­
ski, pierwszy dokonał bez- 
przystankowego lotu przez 
Atlantyk w pojedynkę. Wyru­
szył z Nowego Yorku, a wy­
lądował w Paryżu. Lot trwał 
33 godzin i 30 minut.

23 maja 1842 — urodziła 
się Maria Konopnicka, wielka 
polska poetka.

24 maja 1543 — zmarł we 
Fromborku na Warmii jeden1

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCINSKIEJ

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 • 6:30 wiecz.

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 - 3 po poł. w niedzielo

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

Rocznica Konstytucji 3-ffo Maja. — Rocznice
Zęonu Piłsudskiego i Elizy Orzeszkowej.—
Strajk Szkolny We Wrześni. — Zwycię­
stwo Pod Monte Cassino. —

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

5 POKOI, ogrzewane, nowo od­
nowione. Ogrzewane, kryta we­
randa. KE 3-5065, po 6-ej.

POLSKIE
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Shipping & Receiving 
(Light Manufacturing Plant) 

Experience necessary.
Permanent position. Salary open. 

Many company benefits. 
Northwest Side. 

Must speak English.
Call Paul Special 

342-0080

z największych geniuszów 
ludzkości — znakomity polski 
astronom Mikołaj Kopernik, 
który to — jak głosi znane 
powiedzenie: “w st r z y m a ł 
słońce, ruszył ziemię”.

25 maja 1945 — powołanie 
do życia Organizacji Zjedno­
czonych Narodów (UN).

28, 29 i 30-go maja 1944 — 
w Buffalo, N. Y. powstał Kon­
gres Polonii Amer. Zjechali 
się przedstawiciele i działa­
cze Polonii Ainerykańskiej w 
liczbie ośmiu tysięcy zareje­
strowanych delegatów i goś­
ci.

Kongres Pol. Amer. pow­
stał, aby wytrwale walczyć 
w obronie spraw i interesów 
Polski jak 
kańskiej.

30 maja
Humboldta 
pomnikiem 
ła się wdelka manifestacja 
polska z udziałem Ignacego 
J. Paderewskiego;

Receiving Clerk
With at least 2 years experience. 

Must be able to keep accurate 
receiving records and speak 
English. Plenty of overtime.

JUniper 3-0770

PUNCH PRESS
Set-Up man with experience. 

Good pay. All benefits.
MATCO PRODUCTS
7224 W. 60th — Summit 

594-6500

RELIABLE WOMAN 
WANTED

General house work. One or 1 
day week. Steady. Salary open. 
Good transportation. North side 
in Chicago.

Must speak some English.
AM 2-8554

A. Augustyniak, lat 20,
E. Augustyniak, 8412 
Blvd. — awansował, 
odbywania służby z

Washington, D. C. (KWI-27go 
marca w Washingtonie odbył się 
bardzo piękny wieczór słowno- 
muzyczny “Poeta i Morze”. Ten 
nieco dziwny, tytuł—wzięto z cy­
klu wierszy znanego amerykań­
skiego poety Roda McKuena. Bo 
cały wieczór obracał się wokół 
jego poezji, jego piosenek, jego 
talentu i jego miejsca w życiu 
społeczeństwa w którym nam i 
naszym dzieciom przyszło żyć.

Poezję Roda McKuena udostęp­
niła polskiemu czytelnikowi Róża 
Nowotarska, tłumacząc najpierw 
cykl trzynastu erotyków “Poeta i 
Morze”, wydanych nakładem lon­
dyńskiego tygodnika literackiego 
“Wiadomości” a potem zbiór 
wierszy “Ulica Stanyan i inne 
smutki”, który wydała londyńska 
Oficyna Poetów i Malarzy.

Wieczór washingtoński urzą­
dzony staraniem Polish American 
Arts Association Washington, D. 
C., odbył się w przytulnej, zacisz­
nej sali Lyon Community Center 
na przedmieściu stolicy, w pobli­
skim Arlingtonie. Dobrze, że 
właśnie to miejsce wybrano. Poe­
zja Roda McKuena doskonale na- 
daje się do takich kameralnych 
spotkań. Jest prdsta, bezpośred­
nia, bez udziwnień i sztuczności. 
Bez blichtru i patosu. Taki też 
był nastrój wieczoru. Wykonaw­
cy: Róża Nowotarska, Roma Star­
czewska, gościnnie występujący 
Robert Lewandowski i Jerzy Sa­
pie je wski stworzyli atmosferę 
ciepła i intymności, taką w ja­
kiej intymne liryki i erotyki Ro-

Eugene F. Kolek, lat 20, syn 
p. Julii Kolek. 211 W. 18 Place, 
ukończył 8-tygodniowe przeszko­
lenie w Ft. Lewis, Wash.

J. Pikula, lat 20, syn pp. J. 
Pikuła, obsolwent szkoły średniej 
lane technical, ukończył prze­
szkolenie w bazie Ft. Lewis, Wa­
shington.

George W. Chabalewski, lat 22, 
syn pp. W. Chabalewskich, 6457 
N. Newark, Chicago ukończył ze 
specjalnym odznaczeniem, 8-ty- 
godniowe przeszkolenie w Ft. 
Lewis, Wash. Chabalewski, ab­
solwent De Paul Academy, ukoń­
czył studia na uniwersytecie De 
Paul w 1971, otrzymując stopień 
bakałarza sztuki.

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

POTRZEBNY do letniska hydrau­
lik znający się także na elektrycz­
ności i małych naprawach domu.

AL 2-3514 po godz. 6-ej

da McKuena mogły być najlepiej 
odebrane i zrozumiane.

Wieczór jak i foto-dekoracje 
zbudowano na wzór tryptyku. 
Pierwsza część rozmowa o poezji 
i tłumaczeniach. Dolach i niedo­
lach, blaskach i cieniach poety 
emigracyjnego (Nowotarska, 
Starczewska.) Drugą część: cykl 
wierszy “Poetą i Morze” (Robert 
Lewandowski i Jerzy Sapiejew- 
ski.) I wreszcie trzecia część:— 
rozmowa o twórczości piosenkar­
skiej Roda McKuena (Nowotar­
ska, Starczewska) i akord końco­
wy tej części, piosenka “Jeśli 
odejść chcesz...” Lewandowski, 
Sapiejewski).

Nie będę się zajmowała oma­
wianiem poszczególnych części bo 
nasuwa mi się takie mnóstwo 
ocen, pochwał i zachwytów, że 
recenzja rozrosłaby się do arty­
kułu dyskusyjnego — do pole­
micznych rozważań. Stałaby się 
też napewno — w jakimś sensie 
—panegirykiem.

Muszę jednak stwierdzić jedno: 
wieczór opracowano z nadzwy­
czajną starannością, nieomal pie­
czołowitością, Rozmowa pań pły­
nęła swobodnie miała charakter 
wymiany zdań i spostrzeżeń, 
przeżyć i wrażeń w małym gro­
nie przyjaciół a nie występu tea­
tralnego. I tak było trzeba. Obe­
szło się bez przesadnego deląma- 
torstwa, tak niestety, częstego w 
imprezach polskich.

Ten sam intymny, ciepły cha­
rakter utrzymał Robert Lewan­
dowski. Poezji McKuena były 
jakby jego osobistymi zwierze­
niami a bardzo dyskretny akom- 

| paniament Jerzego Sąpiejewskie- 
| go podkreślił jeszcze liryzm i 
smutek wierszy.

Licznie zebrana publiczność 
domagała się bisu, nie chcąc pu­
ścić Lewandowskiego ze sceny. 
Brawa wzmogły się jeszcze, gdy 
cała czwórka wykonawców uka­
zała "się na scenie w ostatnim, po­
żegnalnym ukłonie.

Marcowy wieczór był niewąt­
pliwie obok zeszłorocznej impre­
zy literackiej p.t. “Co zrobić z 
wierszem” jednym z najwięk­
szych osiągnięć Polish American 
Arts Association w Washingto 
nie. Oba wieczory obracały się 
wokół poezji w języku polskim, 
tak niesłusznie spychanym na 
drugi plan w naszym życiu.—

OlgaKlug-Iwanowska.

We Need You I! 
LIVE IN 

COMPANIONS 
HOUSEKEEPERS 

— MAIDS 
(Domestics) 

FULL or PART TIME 
Call 332-6707 

UPJOHN—HOMEMAKERS 
22 W. Monroe St

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

David 
syn pp. 
Jeffreys 
podczas
American Division w Wietnamie, 
do stopnia specjalisty 4go Armii. 
Augustyniak, kanonier 3 batalio­
nu zaciągnął się do Armii w 1970 
roku. W 1967 r. ukończył szkołę 
średnią Chicago Vocational.

Gregory P. Słupek, lat 22, syn 
Antoniego Stupek, ukończył 8- 
tygodniowe podstawowe prze­
szkolenie w Ft. Lewis, Washing­
ton. Stupek ukończył szkołę śre­
dnią św. Patryka, oraz Lewis 
College.

William T. Popowski, syn pp. 
W. Popowskich, 1400 North Bo­
sworth, Chicago, ukończył 40-ty- 
godniowy kurs systemu kontroli 
rakiet w Ft. Bliss, Texas. 19-letni 
Popowski, wstąpił do armii w 
marcu 1970 roku, jest absolwen­
tem Lane Technical High School.'

Dennis K. Bylina, lat 24, syn 
pp. J. Bylina, 5115 S. Campbell, 
po 12 tygodniach przeszkolenia 
został mianowany sierżantem. 
Sierżant Bylina odbył podstawo­
we przeszkolenie w Ft. Polk, La. 
Absolwent szkoły średniej St. 
Ignatius, ukończył w 1968 studia 
na Uniwersytecie Illinois.

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PŁLAGIA i BRONISŁAW 

MKOZOWIŁ

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

5000 WEST—1200 NORTH
2 story 3 bedroom stucco, 2 full 
baths — central oil heat. Full 
basement (expandable). Fin. FHA 
$20,500. Asking mid 20’s.

Shown by appointment
Call 378-3474

SEAMSTRESS 
Experienced

To sew and cut canvas awnings. 
Clean, modern, air-conditioned 
shop. Call 823-6965 during day, 
after 6 P.M. 823-2076.

NORTHWEST AWNINGS
416 Talcott Rd. Park Ridge, DI.

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

7 dni w tygodniu
8:30 » 9:30 rano

Barwne Lodowce
Niedługo na ocenanach bę­

dzie można spotkać kolorowe 
lodowce — zielone, czerwone, 
niebieskie. Będzie to dziełem 
glacjologów, którzy przystę­
pują do badań migracji lo­
dowców w podobny sposób, 
jak ornitolodzy przez znako­
wanie ptaków badają ich tra­
sy migracyjne.

Lodowce są wiekim niebez­
pieczeństwem dla nawigacji i 
żeby uprzedzić statki o tym 
niebezpieczeństwie, należy 
znać trasy tych olbrzymich 
gór lodowych. Pomalowane 
na kolorowo lodowce umożli­
wią właśnie zwiększenie bez­
pieczeństwa nawigacji oceani­
cznej.

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

PIEKARZY
oraz

POMOCNIKÓW PIEKARZY
Zgłoszenia przed 9 rano — do: 
LEVINSON’S BAKERY 

2856 Devon Ave.

od poniedz. do piątku
9 - 9 wiecz.

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

Hans Frank 
w Dokumencie 

Filmowym
Kraków — W Krakowie od­

był się pierwszy prasowy po­
kaz nowego filmu wytwórni 
“Czołówka” pt. “Tagebuch — 
Dziennik dr Hansa Franka”.

“Tagebuch” jest pełnome­
trażowym dokumentem opar­
tym na 38-tomowym “Dzienni­
ku’ jaki pozostawił H. Frank. 
Film, prezentujący wiele nie­
znanych dotychczas archiwal­
nych zdjęć filmowych, foto­
grafii i nie publikowanych ma­
teriałów ikonograficznych jest 
wstrząsającym w swej ywmo- 
wie dokumentem hitlerows­
kiego ludobójstwa.

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz 1 zewnątra.

Od kominów do piwnicy I 
w mieście i poza miastem.

489-5000

4814 NORTH HOYNE 
LARGE ROOMS

1st floor, heated, stove & re­
frigerator. Near all transporta­
tion, shopping. $145 per month.

878-3751 — Janitor
or 271-1650

PARCELA
NA PÓŁN.-ZACHODZ1E

10 akrów w okręgu fannerskim pr^y 
bitej drodze. Pieszy dystans do szkół 
i miasta. Na inwestycję lub emerytury. 
$1,850 za akr. Doskonałe raty.

231-1021

MAINTENANCE 
ASSISTANT

Young man with some electrical 
tool repair experience. 

Permanent.
Must speak and understand 

English.
Call for appointment

226-4800

TRAILER
MECHANICS

Realco Services Incorp, has 
immediate openings for Mo­
bile Service Repair mechan­
ics. Must have experience in 
trailer, and mechanical fields. 
Union wages.

For Interview Call
842-3444

MAID
3 or 4 hours in the morning. 

ALSO NEED CLERK 
Evening hours.

BROOKFIELD MOTEL 
8809 W. Ogden

Brookfield HU 5-0948

Cosmopolitan 
Driving School 

4501 N. Milwaukee Ave.
Uczymy również młodzież 

16 i 17 letnią.

a Rachunki Jej 
Płacą ‘Airways*
Jacqueline Onassis, ongiś 

Kennedy, uważa się za oso­
bę ubogą. Onassis, wielki ar­
mator i właściciel linii lotni­
czych Olimpie Airways zali­
czany jest do najbogatszycli 
ludzi świata, Jacqueline jed­
nak oświadczyła ostatnio, że 
jej osobisty majątek wynosi 
zaledwie $5,200 dolarów na 
koncie bankowym. “Gdy wy­
chodziłam za Onassisa, nie o- 
trzymywałam już ani centa od 
rodziny Kennedych — mówi 
Jacqueline — nie zawarłam 
także z mężem żadnych ukła­
dów finansowych!” Zapyta­
na, z czego żyje, Jacqueline 
odrzekła beztrosko: — “Moje 
rachunki płaci Olimpie Air­
ways . . .’.“POLSKA

W MUZYCE, PIEŚNI 
i SŁOWIE” 

Stacja WOPA

ULSTER czyli Półn. Irlandia w dalszym ciągu jest 
widownią zamieszek. — Na zdjęciu: członkowie 
Republikańskiego Klubu Irlandzkiego w Belfast palą 
formularze do przeprowadzenia powszechnego spisu lud­
ności w W. Brytanii. Przypuszcza się, że przeprowadzenie 
spisu ludności zostanie przekazane władzom bezpieczeń-

TYPIST
i Experienced. Full time opening. 

Congenial office. 
Good starting salary.

Northwest Mailing Service 
4834 W. ARMITAGE AVE. 

237-2264

Najstarsza Polska 
SZKOŁA JAZDY 

AUTEM W CHICAGO
ST. JAWORSKIEGO 

SKRÓCONY 
3-dniowy kurs jazdy autem 

i egzamin 
w języku polskim.

ZAPISY CODZIENNIE 
od 9 rano do 8 wieczór

Telefony:
685-3344 — 685-4326

Właściciel 4 Koni, 
Żyje z Zapomogi

Mount Holly, N. J. (UPI) 
— Ojciec sześciorga dzieci z 
$130 zapomogi miesięcznej 
otrzymanej z funduszów rzą­
dowych na utrzymanie rodzi­
ny, opłaca Utrzymanie czteru 
koni które trzyma w stajni 
dla własnej przyjemności, 
jak i czteru innych koni na­
leżących do przyjaciół. Dy­
rektor Wydziału Zapomogo­
wego Robert F. Gallagher, 
polecił o nieujawnionym do­
tychczas nazwisku “biedne­
mu” natychmiastowe sprze­
danie posiadanych przez nie­
go koni jak i zwinięcie stajni.

Właściciel stajni niedawno 
temu uzyskał pożyczkę w su­
mie $3,000 na pobudowanie 
nowej stajni, żądając ażeby 
Wydział Zapomogowy wypła­
cał $55 miesięcznie na spła­
cenie tej pożyczki. Członek 
wydziału zapomogowego Ma­
rio Farias, pyta się “jak da­
leko możemy rozciągnąć za­
pomogi publiczne? Jeżeli ta­
kie osoby utrzymywane są z 
funduszy publicznych, powin­
ny mieć przynajmniej trochę 
rozumu, ażeby nie przeciąg­
nąć struny”.

Gallangher powiada — że 
sprawa ta zyskała tyle roz­
głosu w stanie, że korzystają­
cy z zapomogi gość prawdo­
podobnie zrzeknie się dalszej 
zapomogi z funduszy publicz­
nych.

ALTERATION 
WOMAN 
FULL TIME 

Women’s Better Apparel Shop 
Experienced fitter and alterations.

Air conditioned shop. 
Excellent salary, employee benefits 

including merchandise discounts 
Pleasant working conditions.

VICTOR’S 
Old Orchard Shopping Center, 

Skokie 
CALL MR. HARRIS OR 4-4313

SECRETARY
I with good stenographic and typing 
I skills. Between 20 - 35 years. Monday 
j thru Friday, 8:30 a.m. to 5 p.tn. ex- 
■ cellent starting salary.

COMMUNITY HOSPITAL 
OF EVANSTON

Contact Mrs. Shirley Sess at 
869-5400 - Ext 61

Czy “Poliandria” 
Zapanuje Na Swiecie? I 
6.L. LLWNewrówn an ą 1

Zdaniem brytyjskiego soc- 1 
jologa dra lana McLuckie, , 
w przyszłości powstaną nowe 
formy współżycia mężczyzn i . 
kobiet. W latach 2000 obecne ( 
małżeństwa zamienią się w , 
związki poliandryczne, t.j. ta­
kie, w których żona posiadać 
będzie wielu mężów.

Spowodowane to zostanie j 
nadmiarem mężczyzny, wy- ’ 
wołanym zdobyczami nauki, 
które pozwolą rodzicom regu- > 
lować płeć przychodzących na ' 
świat dzieci.

Ponieważ — zdaniem dra 
■ McLuckie — większość rodzi­
ców będzie z pewnością chcia- 
ła mieć więcej synów niż có­
rek, stąd powitanie olbrzymi 
nadmiar mężczyzn. W tej sy- 
tyacji dr McLuckie nie widzi 
innego wyjścia, jak zalegali­
zowanie poliandrir.

W okresie poliandrii — o- ! 
świadczył brytyjski socjolog 
— rodziny będą liczniejsze niż 
obecnie. Na ich uotrzymanie 
pracować będzie nie, jak to ‘

2 maja 1917 — Stany Zjed­
noczone oficjalnie wypowie­
działy Niemcom wojnę. (Pier­
wsza Wojna światowa).

2 maja 1936 — powstała 
Polska Rada Międzyorgani- 
zacyjna w Ameryce — obecna 
Rada Polonii Amerykańskiej.

3 maja 1791 — to pamięt­
na data uchwalenia, wbrew 
woli zaborczych sąsiadów i 
ich popleczników w kraju, 
Konstytucji — znanej odtąd 
jako Konstytucja 3 Maja — 
która stanowiła poważny 
krok naprzód w kierunku re­
form ustrojowych i społecz­
nych. W obozie patriotycz­
nym zapanowała wielka ra­
dość. Nad upadającą Ojczyz­
ną zajaśniał blask nadziei na 
lepszą przyszłość.

4 maja 1846 — urodził się 
w Woli Okrzejskiej, — wiel­
ki polski powieściopisarz — 
Henryk Sienkiewicz, 
laureat Nagrody Nobla, twór­
ca tak powszechnie znanych 
dzieł, jak: “Trylogia”, “Quo 
Vadis”, “Krzyżacy”, “W pu­
styni i w puszczy”, autor licz­
nych nowe i opowiadań — 
między innymi pięknie malu­
jących dolę i niedolę daw­
nych polskich emigrantów.

5 maja 1819 — urodził się 
sławny muzyk i kompozytor 
polski Stanisław Moniuszko. 
Autor najlepszych oper pol­
skich: Halka, Straszny Dwór 
itd.

7 maja 1945 — bezwarun­
kowa kapitulacja Niemiec w 
Drugiej Wojnie światowej — 
(V-E Day).

7 maja 1938 — poświęcenie 
nowego Domu Związkowego 
przy Division i Bosworth ul.

Poświęcenia dokonał Ks. 
Kazimierz Sztuczko,proboszcz 
parafii Św. Trójcy. Tysiące 
osób wzięło udział w uroczy­
stości, która odbyła się w so­
botę, rano.

8 maja 1910 — zmarła 
słynna polska powieściopisar­
ka Eliza Orzeszkowa. W jej 
utworach spotykamy wybit­
ne walory artystyczne i szla­
chetną tendencję. W cieka­
wej 1 ujmującej formie autor­
ka podsuwa czytelnikowi o- 
woce swoich przemyślan i 
dice go przekonać o ich słu­
szności. Orzeszkowa była 
zwolenniczką postępu, żąda­
ła upowszechnienia oświaty 
i równouprawnienia kobiet. 
Domagała się szacunku dla 
każdego człowieka, zachęcała 
do wytrwania na rodzinnym 
zagonie, mimo piętrzących 
się trudności i mobilizowała 
patriotycznego ducha. Utwo­
ry Orzeszkowej zdobyły sobie 
wielką popularność.

10 maja 1863 — powstań­
czy Rząd Narodowy, kierują­
cy walką o wolność Polski 
podczas Powstania Stycznio­
wego, sformował i ogłosił 
swój program. Najważniejsze 
jego tezy to: niepodległość 
Polski, Litwy i Rusi, uwłasz­
czenie chłopów, równość 1 

I wolność obywateli bez różni- 
i cy narodowości, wyznania 1 
; stanu.

11 maja 1910 — odsłonię­
cie pomników generała Tade­
usza Kościuszki i gen. Kazi­
mierza Pułaskiego w Wash­
ingtonie.

12 maja 1364 — pod nazwą 
“Studium Generale” powsta­
ła w Krakowie najstarsza w 
Polsce i jedna z najstarszych 
w Europie wyższa uczelnia,

i która na przełomie XIV i XV 
. wieku przekształciła się w 
istniejący dotychczas słynny 

I Uniwersytet Jagielloński.
12 maja 1935 — zmarł mar- 

j szalek Polski Józef Piłsudski.
15 maja 1868 — w osadzie 

polskiej Panna Maria w 
| Texasie otwarta została pier- 
i wszą polska szkoła w Amery­
ce. Pierwszymi nauczyciela­
mi w niej byli Piotr Kiołbasa 
i Karol Wareński.

17 maja 1944 — żołnierze 
polscy z 2go Korpusu stoczy­
li zaciętą bitwę o wzgórze i 
klasztor Monte Cassino we 
Włoszech.

18 maja 1944 — dzięki nie­
zwykłemu bohaterstwu żoł­
nierzy II Polskiego Korpusu 
walczącego we Włoszech, na

1 ruinach klasztoru Monte Cas­
sino załopotal biało-czerwony 
sztandar. Szturm Polaków, 
poparty bojowymi działami 
armii alianckich, przełamał 
t. zw. “linię Gustawa” — bro- 

, nioną przez doborowe dywiz- 
' je hitlerowskie,

19 maja 1912 — zmarł w 
Warszawie Bolesław Prus!

I (prawdziwe nazwisko Alek-1 
i sander Głowacki) autor! 
świetnych powieści — m. in.

! “Lalki” i “Faraona” — oraz I 
nowel i felietonów.

szkina lub Tołstoja w języku 
polskim nie jest oczywiście 
marnowaniem papieru, nato­
miast oburza fakt, że w ogól­
nej liczbie 150 milionów eg­
zemplarzy aż 10 min stanowią 
pisma Lenina. Należy pamię­
tać, że za życia Stalina druko­
wano także jego mowy, a tak­
że pisma pomniejszych “boha- 

i terów” komunizmu w wiel-

. Według niego, istnieć będzie | Pewną popularnością cieszy 
jedynie dzika pohandria. Dr | sję w Tołstoj, którego 
lenner. nie wróży przy fyroi pisma wydano w łącznym na- 
męzczyznom nic dobrego. , kładzie półtora miliona. Trze- 

Znam — oświadczył — ),a jednak wiedzieć, że wyda- 
szczep indiański żyjący nad j nie jakiejś książki nie znaczy 
Amazonką. Istnieje tam po-! wcale, że jest ona chętnie ku- 
liandria. Mężczyźni w tym, powana i czytana. W magazy- 
szczepie są niewolnikami swo- j nach księgarzy i w biliotekach 
jej żony. Dochodzi też między | szkolnych są stosy książek, 
nimi często do walki o jej j których prawie nikt nie chce 
względy. czytać.

Women For General 
Housework and Cooking 

Stay or go. Must be experienced 
and have excellent reference.

Lake Shore Drive apt. 2 adults. 
6 day. Must speak some English.

645-0960
KOBIETA 

DO SPRZĄTANIA 
Mieszkanie. Jeden dzień w tygod­
niu. Położenie: Lake Shore Drive- 
Cornelia. Wymagane referencje. 
Musi mówić po angielsku.

Tel. BI 8-0973

Rosyjska Książka 
w Polsce

_____  ____ __ _ _  _ Londyn (DP). — Pod rząda- 
się dotychczas zdarza, tylko mi komunistów wydano w 
jeden mężczyzna, ale wielu.1 P°lsce przeszło 10,000 książek 
Jeżeli ktoś w takiej rodzinie broszur pisarzy rosyjskich, 
zachoruje lub niezdolnv jest. Rozpowszechnianie dzieł Pu- . t___ .____ <__________ cjrrlriwo Inn Tnlcfoio ur lATUWII

JANITOR experienced for part 
time weekends and part time 
days. 108 W. Lake Sjtreet. Room 
200._________________________

DRAFTSMAN
Expd. plat draftsman for land 

surveyor.
Bring samples of work to:
REBIK, GECOX AND 

ASSOC.
6650 N. Northwest Hwy. 774-6113 

An Equal Opportunity Employer
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Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarxa—Dziennika Zwiazkewe<»

To Histeria w Okrasach 
ZDRADZONEJ POLSKI 

PMlIJeł* ta awota MM** 

Ksiątka ta drukowana lltocrafle*- 
ni* w kolona brunatna SUcsnl* 
aie orzeditawia Roimiar 
180 itron Braunków.
Podnlsy pud Rysunkami w łpayka 
oolskiro i tneelłkina

Men •• aacstawa
Łanaowiartia wraa a aaiatnotcia nadarłaC aaleey;

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
' Milwaukee Aro. Chirac* ♦? i

Ponad 20,000 Uczestników
Wystąpiło w Okazałym Pochodzie
• Śnieg, deszcz, silna wichu-

Dearborn- ra * przejmujące do szpiku

nictwa.
Pochód 3-Majowy uświet­

niały również doskonale or-

śnie z ośrodkiem Rockwell 
Gardens Center, dodał guber­
nator, 3 inne zostaną otwarte 
latem b. roku: Robert Taylor 
North i South w lipcu, oraz 
Ickes Hillard w sierpniu.

30,000 Widzów Na Trasie Pochodu. — 32 
Rydwany, 7 Orkiestr Oraz 35 Oddziałów 
Marszowych Wzięło Udział w Pochodzie

; w
związku z Wypadkami gru-

sługiwało ubogim rodzinom, kiestry wojskowe jak US 5-ej 
powiedział Ogilvie.jednoczę- Armii, Ośrodka Szkoleniowe-

ośrodków zostaną

szła przydzielona do innej 
szkoły.

XXX 
grupę Związku Har- 
Polskiego prowadził

Demokraci ze składu sta­
nowego komitetu wykonaw­
czego zatwierdzili w ponie­
działek wniosek domagający 
s ę podwyższenia przydziałów 
pieniędzy stanowych na Chic. 
szkoły publiczne, o sumę 18,5 
milionów dolarów wyższa od 
ustalonej w budżecie Gub. 
Ogilvie na rok budżetowy 
1972. Wniosek ten domaga 
się obcięć stanowej pomocy 
dla niektórych dużych dy­
stryktów szkół podmiejskich.

Wniosek uchwalony w sto­
sunku 9 do 5 głosów, odesła­
ny został do Izby i zapewniał­
by zupełnie nową formuł?, od 
której uzależniona była wyso­
kość pomocy dla szkół. Obe­
cnie nowy wniosek przydzie­
lałby więcej pomocy dla dy­
stryktów szkolnych wiejskich 
i miejskich, gdzie spotykane 
jest większe ubóstwo wśród 
meszkańców.

Wniosek ten usuwałby uza­
leżnienie wysokości przydzia­
łu od zagęszczenia uczniów w 
danej szkole. Został on ułożo­
ny uprzednio na konferencji 
między przywódcami mayora 
Daley a demokratycznym su- 
perintendentem szkolnictwa 
publicznego Michaelem J. Ba­
kal’sem. Wniosek ten miałby 
zapewnić pomoc stanową w 
wysokości 803 miliony dola­
rów dla wszystkich szkół pu­
blicznych w Illinois, czyli o 
47.3 miliony dolarów więcej, 
niż przewidywał budżet Gub. 
Ogilvie.

Republikańscy członkowie 
komitetu sprzeciwiają się te­

mu wnioskowi, dowodząc, iż 
stan nie posiada wystarcza­
jących wpływów podatko­
wych na przydział takiej su­
my, bez konieczności dokona­
nia obcięć przydziałów na pe­
wne życiowe działy jak opie­
kę społeczną lub opiekę nad 
chorymi umysłowo.

Wnioskodawca, którym jest 
sen. Thomas C. Hynes (D- 
Chicago) oświadczył, iż .jego 
propozycja posiada najwyż­
sze pierwszeństwo i że pie­
niądze muszą się znaleźć z in­
nych źródeł, jeśli zajdzie ku 
temu konieczność.

S?n. Hynes skrytykował 
obecny system mnożnika, 
twierdząc iż przy tego rodza­
ju proporcji, fundusze stano­
we dostają się tylko dla około 
25 z 1,160 dystryktów szkol­
nych na terenie stanu i że 
korzystają na obecnjun syste­
mie tylko bogate dystrykty 
podmiejskie. Jako przykład, 
sen. Hynes przytoczył, iż np. 
szkoły w Elgin otrzjmiują tę 
samą wysokość pomocy co i 
szkoły w East St. Louis, mi­
mo iż tylko 2 procent uczniów 
w Elgin pochodzi z rodzin o 
dochodach poniżej 3,000 doi., 
a w East St. Louis z b’ednych 
rodzin wywodzi sie 50 pro­
cent uczniów. Według pro­
porcji sen. Hynes, pomoc na 
szkoły w East St. Louis pod­
wyższona byłaby o 42 procent 
— obniżona byłaby o 5 pro­
cent — dla Rockford o 5 
procent, Palatine o 2.4 pro­
cent, Elk Grove o 4 procent, 
a Rosewell - Schaumberg o 
2,6 procent.

Większa część ze szkół pod­
miejskich zyskała by małą 
podwyżkę w pomady, ale z 
dodatkowych 47,3 niillonóiw 
doi. skorzystałyby najwięcej 
szkoły w biednych rejonacB 
wiejskich i miejskich.

Sen. E. Laughlin (R-Free- 
port) odniósł się z krytyką 
dla tego planu zaznaczając, iż 
dodatkowe pieniądze przezna­
czone byłyby dla wszystkich 
uczniów w dystrykcie a nie 
dla tylko uważanych za ekó- 
nomicznie pokrzywdzonych.

Stan, komitet wykonawczy 
zatwierdził również wniosek 
na zmianę formuły przydzia­
łu pomocy stanowej dla szkół 
publicznych z przeciętnej 
frekwencji dziennej uczniów, 
na przeciętną dzienną zapi­
sanych uczniów’. •

nia dzieci w wyżej wymienio­
nych ośrodkach będzie przy*

Gubernator Ogilvie oznaj­
mił, podczas konferencji pra­
sowej w poniedzia łek, że 
plan Chicagoskich Władz 
do Spraw’ Mieszkaniowych 
(Chicago Housing Authority) 
przewiduje utworzenie w Chi­
cago 11 nowych ośrodków dla 
dzieci. Każdy ośrodek prze­
znaczony będzie dla 100 dzie­
ci i otwarty w godzinach od 
7-ej rano do 6-ej po południu. 
Na konferencji był obecny 
także Edward T. Weaver, kie­
rownik Dept. do Spraw Opie­
ki na Dzieckiem i Rodziną. 
Weaver i gub. Ogilvie podali 
do wiadomości o udzieleniu 
subsydiów stanowych w su­
mie $641.598 dla 29 dziennych 
ośrodków, 13 spośród których 
znajduje się w Chicago..

I n~n e prywatne ośrodki 
znajdują się w’ Evanston (2), 
Melrose Park. Aurora, Elgin, 
Kankakee (3), Kewanee, 
Jacksonville. .Alton, Carbon­
dale, Mount Carmel, Murphys­
boro i Peoria (2).

Przyznane fundusze umoż­
liwią odpowiednią opiekę nad 
2.100 dziećmi, powiedział gu­
bernator. zaznaczając, że plan 

. CHA jest jednym z najbar­
dziej doniosłych wydarzeń, je­
żeli chodzi o dziedzinę opieki 
nad dziećmi, przy udziale 
władz stanowych, federalnych 
i miejskich.

Pierwszy z nowych ośrod­
ków będzie postawiony na 
parceli przy Rockwell Gar­
dens Project, pnr. 150 S. 
Western Ave. Prace budow-

kości, zimno, ciemne ołowia­
nego koloru chmury na niebie 
i brak widoków na przeja­
śnienie sprawiły, iż tegorocz­
ny Obchód Konstytucji 3 Ma­
ja liczebnie był znacznie 
mniejszy, niż w innych latach.

Udział w Pochodzie w nie­
dzielę, 2 maja wzięło ogółem 
około 20,000 uczestników. U- 
świetniały go i wzbogacały 
kolorytem 32 barwne Rydwa­
ny, symbolizujące wkład Po­
lonii do rozwoju i 'kultury 
Stanów Zjednoczonych, sceny 
z ważniejszych wydajzeń hi­
storycznych jak np. scena 
śmierci Gen. Pułaskiego, lub

się rydwany, potem Klub Od­
rowąż Podhalański — dwa ry­
dwany.

Pochód w ogólnym zarysie 
składał się z trzech oddziel­
nych grup: Eskorty, Dywizji 
Pierwszej t. zw. Młodzieżowej 
oraz Dywizji Drugiej t. zw. 
Weterańskiej.
Wymarsz

Pochód uformowany przed 
Domem ZNP, 1520 W. Divi­
sion ul, wyruszył punktualnie 
o 12:45 po południu, mając na 
czole 3 motocykle Chic. Policji. 
Za nimi maszerował Główny 
Marszałek Pochodu, kpt Tade­
usz Fiala z SPK i Koła Kar- 
patczyków, w miejsce chorego 
płk. Władysława Łobody, któ­
ry uległ wypadkowi w czasie 
pracy, trzej Podmarszałkowie: 
Ignacy Bugajski, kmdt. I Okrę­
gu SWAP; Józef Pudło z Pol. 
Legionu Am. Weteranów oraz 
Henryk Wilimczyk z Armii 
Krajowej.

Pochód otwierała świetna 
orkiestra US 5 Armii z dyrek­
torem orkiestry Samuelem F. 
Brown, za którą maszerował 
honorowy poczet sztandarowy 
US Korpusu Strzelców Mor­
skich pod dowództwem sierż. 
Daniela R. Paul. Jechał na­
stępnie malowniczy Rydwan 
Okręgów 12 i 13 ZNP wysta­
wiony przez firmę Słotkowski 
Sausage Co. Na Rydwanie je­
chała Królowa 12 i 13 Okrę­
gów ZNP, panna Patricia No­
wak i jej Damy Dworu — 
Micheline Binkowski, Chris­
tine Czyszczoń. Patricia Kiel- 
bon, Linda Waner, Grace Bo­
rowski i Jean Kobierski.

Za rydwanem maszerowała 
znakomita orkiestra Ośrodka 
US Marynarki z Great Lakes 
z kierownikiem, spc. 3 klasy 
Roy Sanderson. Za orkiestrą 
jechał barwny Rydwan Wy­
działu Oświaty ZNP, symbo­
lizujący hołd znakomitym Po­
lakom w Ameryce. Ńa Ry­
dwanie jechały 3 córeczki 
Wiceprezeski Wallace: Irena, 
Paula i Christine. Tuż za nim 
jechał drugi Rydwan z Chica­
go Society, symbolizujący 
hołd L. Stokowskiemu i Wan­
dzie Landowskiej.

Za tymi rydwanami jechało 
auto z Lekarzem Naczelnym 
ZNP, dr. Wawrzyńcem A. 
Sadlek i rejestr, pielęgniarka 
Nannette Alberts, poczem au­
to z Am. Czerwonego Krzyża. 
Pierwsza Dywizja

Komendant — Harcmistrz 
Edward Link z ZHP. Na czole 
za komendantem Dywizji je­
chał Rydwan Sportu i Mło­
dzieży ZNP. z grupą dzieci w 
strojach narodowych, potem 
maszerowała orkiestra US Air 
Force nr 505 z Bazy Chanute, 
Ill. pod kier. por. Barfon Heef- 
nera, za którą jechał malow­
niczy rydwan Legionu Mło­
dych Polek. Na rydwanie je­
chały Mary Kurell i Christine 
Valasek, debiutantki.

Za nim maszerowała Druży­
na Doboszów i Trębaczy Gmi­
ny 80 ZNP, dowodzona przez 
p. Walerię Jędrysik. Oddział 
był w ładnych mundurach i 
liczył 47 członków. Tuż za 
Drużyną maszerowała grupa 
55 dzieci ze szkółki jęz. pol­
skiego Gminy 39 ZNP z nau­
czycielką A. Kokoszką i kilku 
rodzicami.

Za nią maszerowała szkoła 
im. H. Sienkiewicza, poczem 
jechał Rydwan Parkway 
Bank First State Bank w hoł­
dzie L. Stokowskiemu, nastę­
pnie Rydwan Związku Polek 
w Am., na którym jechała 
grupa 6 dzieci, poczem szedł 
dziarski poczet sztandarowy 
Little Bills Commonw. Edison 
Post 118, znakomicie prezen­
tująca się Drużyna Trębaczy 
Chic. Policji w liczbie 31 pod 
dyr. Th. McCants. Za nimi je­
chał Rydwan z ZPRK Dystr. 
7, poczem szedł oddział szko­
ły tańców ZPRK. i po tym od­
dziale jechały trzy dalsze Ry­
dwany ZPRK, jeden w hoł­
dzie Fr. T. Gieryk, drugi z 
Wydz. Kobiet ZPRK, a trzeci 
z 8 Dystryktu ZPRK oraz gru­
pa około 30 dzieci w strojach 
krakowskich.

Maszerowała następnie or­
kiestra Armina F. Hand z 
Chic. Federacji Muzyków w 
sile 27 członków, za którą ma­
szerował oddział Stow. Nau­
czycieli Polskich z Fr. Kokot, 
prezesem i p. Schreiber, wice­
prezesem, dalej szła szkoła 
im. Gen. Pułaskiego (49 mło­
dzieży) prowadzona przez Ka­
zimierza Serwas (kier, szko­
ły) i T. Szeberta. prezesa Ko­
la Rodzic. Za nią szła szkoła 
im. T. Kościuszki (120 mło-

Nagroda Pulitzera 
Dla Chic. Reportera
Młody, 31 lat liczący repor­

ter miejscowej gazety Chica­
go Tribune, William Jones, 
ogłoszony został zwycięzcą 
nagrody Pulitzera na rok 
1971. za serię artykułów od­
noszących się do zmowy mię­
dzy policją a pewnymi pry­
watnymi w Chicago kompa­
niami ambulansowymi. W do­
datku do specjalnej honoro­
wej Cytaty, Jones otrzymał 
$1.000.

Jones pochodzi z m. Mari­
nette, Wis., stopień Bakała­
rza wiedzy otrzymał na Uni­
wersytecie Wisconsin, a Ma­
sters Degree na Uniwersyte­
cie Northwestern.

Stan. Komitet Żąda Większej 
Pomocy Dla Chic. Szkolnictwa

go US Marynarki z Great 
Lakes oraz US Lotnictwa, jak 
również*znane miejscowe or­
kiestry zawodowe oraz świet­
nie prezentujący się w cało­
ści zespół orkiestry średniej 
szkoły technicznej Gordona, 
następnie trzy Drużyny Dobo­
szów i Trębaczy m. inn. do­
skonała Drużyna - Trębaczy 
Chic. Policji. Udział wzięła 
również i Drużyna Doboszów 
i Trębaczy Gminy 80 ZNP, w 
ładnych swych mundurkach.

W Pochodzie wystąpiło du­
żo pocztów sztandarowych, w 
Eskorcie był liczny oddział 
zmasowanych pocztów w licz- 
bfte 34, a potem co najmniej 
jeden był przed każdym więk­
szym oddziałem marszowym. 
Ogółem w Pochodzie wystąpi­
ło 35 oddziałów marszowych, 
których liczba szczególnie w 
kategorii szkół, byłaby znacz­
nie wyższą, gdyby nie złe wa­
runki atmosferyczne.

Wśród maszerujących do­
brze i dziarsko prezentowały 
się oddziały weteranów pol­
skich i Pol. Legionu Amery­
kańskich Weteranów, które w 
jednolitych mundurach ma­
szerowały zwarcie i po woj­
skowemu. Doskpnale prezen­
towały się także szkoły jak 
Akademia Najśw. Rodziny, 
Szkoła im. Gen. Pułaskiego. 
Szkoła im. Gen. Kościuszki i 
inne.

Ładnie wystąpiła szkółka 
jęz. polskiego Gminy 39 ZNP. 
z*55 dziećmi. Prowadziła ją 
nauczycielka p. Anna Kokosz­
ka i kilkoro rodziców.

Najliczniejsze zgrupowania 
w marszu wystawiły: Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego z 
Drużyną Harcerek i Drużyną 
Harcerzy, oraz Związek Pod­
halan. Dwie te organizacje 
tworzą duże człony w Pocho­
dach, podzielone na zastępy i 
drużyny u Harcerzy, także 
grupy zależne od wieku dzie­
ci i dorosłych, w Związku 
Podhalan.

Związek Harcerstwa Pol­
skiego wystawił w tym roku 
ogółem 520 młodzieży, Zwią­
zek Podhalan około 320 i miał 
dwa Rydwany z Klubu Odro­
wąż Podhalański i własną ka­
pelę złożoną z 7 skrzypków.

Jedną z największych grup 
marszowych ze szkół tworzy­
ła Akademia^ajśw. Rodziny, 
rówmież podzielana na kilka 
grup, z których każda była 
inaczej mundurowana i w in­
nych kolorach. Całość była 
malownicza i oddział Akade­
mii Najśw. Rodziny b. dobrze 
się prezentował. ,

W Pochodzie tegorocznym 
udział brało dużo młodzieży, 
dziewcząt i chłopców ubra­
nych w stroje krakowskie lub 
mundurkach szkolnych. Część 
ze szkół wystąpiła w członie 
Związku Harcerstwa Polskie­
go.
Uznanie

Należy tu podkreślić olbrzy­
mie wprost poświęcenie ze 
strony dzieci, a także i rodzi­
ców. iż pomimo przejmujące­
go zimna, dużego wiatru wy­
stąpiły one tak licznie, masze­
rowały w swych ubiorach bez 
płaszczy dziarsko i z uporem, 
by uświetnić nasze Święto 
Narodowe i nasz Pochód. Na­
leży się tym dzieciom, mło­
dzieży i rodzicom szczególne 
uznanie. Dzieci te czekały na 
miejscach zbiórki w rejonie 
Domu ZNP przy zacinającym 
deszczu ze śniegiem i przj’ 
temperaturze od 38 do 41 stop­
ni. Taka temperatura panowa­
ła od 9:30 do 12-ej w południe.

lane tego ośrodka rozpoczną 
się wkrótce, natomiast budo­
wa 10 ośrodków na obszarze 
7,000 stóp kwadratowych, już 
się rozpoczęła.

Ośrodki dziennej opieki nad 
dzieckiem powstaną w nastę­
pujących punktach: — Ickes 
Hillard, 2328 S. F ' 
Henry Horner, Hoyne i May­
pole; Cabrini, 651 W. Scott 
ul.; Abla Project, 14 i Racine 
ul.; Stateway Gardens, 3500 
S. State; Ida B. Wells, 3541 S. 
Rhodes; Robert Taylor North, 
3048 S. State; Washington 
Park North, 42 Place i Berke­
ley; Robert Taylor South, 
5120 S. Federal i Washington 
Park South, 6230 S. Wabash. 
Ośrodek Rockwell Gardens 
Center i 4 inne będą prowa­
dzone przez CHA na podsta­
wie kontraktu z agencją sta­
nową. iKerownictwo 6-ciu o- 
środków obejmą ♦rganizacje 
niedochodowe.

CHA Buduje 11 Ośrodków 
Dla Dzieci w Chicago

Gub Ogilvie określił koszt postacie zasłużonych osób z 
ośrodków w pierwszym roku organizacji polskich w Ame- 
na $2 min. Koszty budowy 10 Tyce. Na kilku Rydwanach 

—_1__  pokryte widniały tablice z napisami
przez Dept. do Spraw Budów- wyrażającej protest

Pierwszeństwo umieszc/a- dniowemi w Polsce.
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Największą liczbę rydWa-1dzieży), którą prowadził Kaz. 
nów wystawiło Zjednoczeu/e Lo-enc (kier, "szkoły) i T. Mi- 
Polskie Rzym. Katolickie, aijr'era. nrezes Koła Rodzic. — 

i cztery, pięknie prezentujące 1 Szkółka Wydz. Kongresu PA Komitetu organizacji

Dużą 
cerstwa 
harcmistrz Jerzy Bazylewski. 
Grupa liczyła 550 harcefek i 
harcerzy, podzielonych na 
drużyny i zastępy. Harcerki 
prowadziła Danuta Sadlińska. 
Każda z grup występowała w 
innych mundurkach, m. inn. 
był zespół doboszów, kolarzy 
i kosynierów. Związek Har­
cerstwa wystawił również pię­
kny Rydwan ze sceną śmierci 
Gen. K. Pułaskiego. Postacie 
odtwarzali Henryk Kostański 
(Pułaski), Fr. Piotrowski, Ry­
szard Karbarz, Barbara Krzy- 
szkowska, Irena Marud. Tony 
Sternal i Jan Białek.

Za grupą Harcerzy szła 
doskonale prezentująca się or­
kiestra ze szkoły Tech. Gor­
dona w liczbie 57, pod dyr. S. 
Shell i ks. J. Malczyk. Źa nią 
kroczył oddział Sokołów Pol­
skich (prezes Edw. Maru- 
szak), poczem jechał Rydwan 
Stow. Polskich Studentów ze 
sceną “Dziadów” Mickiewicza 
i tablicą “Gdańsk”. Za tym 
Rydwanem jechał Rydwan 
Chic. Unii Nauczycielskiej 
pod przew. Johna E. Desmond 
z grupą kilku nauczycielek, 
maszerował potem poczet 
szkoły św. Trójcy, malowni­
czo wyglądające kilka grup z 
Akademii Najśw. Rodziny (o- 
koło 140), pod dyr. M. Crizo- 
stomo. Kierowniczką jest Sio­
stra M. Aquiline. Za Akade­
mią jechał Rydwan Naród. 
Spójni i oddział Spójni z dyr. 
Stanley Kaczorem, wreszcie 
jechał Rydwan Zjedn. Polek 
w Ameryce symbolizujący 
hołd Konstytucji 3 Maja. Za 
nim szedł oddział Civil Air 
Patrol i z US Air Force Kor­
pus Pań, za nimi zastęp Girl 
Scouts nr 39 z Młodziankowa, 
pod kier. Ann Loster.

Za tą większą grupą 
p o s tę pował majestatycznie 
oddział Związku Podhalan w 
Ameryce, w liczbie ogółem 
350 osób. Na czole szedł pre­
zes ZPA Andrzej Wróbel, wi­
ceprezeska Kaz. Kasprzak i 
wiceprezes S. Nowobilski z 
żoną. Za nimi kroczyło 16 
sztandarów podhalańskich. — 
kapela góralska i kilkanaście 
grup młodzieży w strojach gó­
ralskich, za którymi jechał 
Rydwan firmy Howaniec Klu­
bu Odrowąż Podh. z Królową 
Podhala Eugenią Wilk i Ma­
rią Ligęzą oraz Zofią Bętkow­
ską jako Damy Dworu. Na­
stępnie jechał Rydwan Biura 
Podróż Las, na którym jecha­
ły Grażyna Bielarz, Bronisła­
wa Bachleda i Stanley Cho­
waniec, w strojach góralskich.

Dywizje zamykały dwa Ry­
dwany, jeden z Dystryktu 
Chic. Parków oraz Rydwan 
Li’l Richard Polka Band z 10 
muzykantami, grającymi po­
leczki.
Druga Dywizja

Drugą Dywizję t. zw. Woj­
skową prowadził jako komen­
dant Arthur Hubacz z Pol. Le­
gionu Am. Weteranów, stano­
wy komendant PLAV.

Otwierał ją Rydwan Alli­
ance Savings and Loan Assn, 
symbolizujący hołd Helenie 
Modjeskiej, za rydwanem 
szedł oddział Roosevelt PLAV, 
poczet sztandarowy Post 73 
PLAV im. Gen. Pattona oraz 
Oddział stan, departamentu 
Pań Pomocniczych, za którym 
jechał Rydwan wystawiony 
przez General Sausage Co. Na 
Rydwanie jechała Krajowa 
Królowa PLAV, panna Linda 
Walat. Następnie jechał Ry­
dwan 111. State Tollway, za 
którym maszerowała orkie­
stra Joe Fontana, Chic. Fed. 
Muzyków, w liczbie 29.

Człon weteranów polskich 
otwierał liczny oddział I Okr. 
SWAP (33-ch), na czole szli 
Stefan Stawiarski i Henryk 
Bonder, z dwoma pocztami 
sztandarowymi. Korpus Pań 
prowadziła p. Agnieszka Cza- 
chor. Za nimi poczet i 5 
sztandarów Koła SPK nr. 31, 
którym dowodził kpt dr Cze­
sław Pawłowski (w sile 48), 
oddział Koła SPK nr 15. pro­
wadził wiceprez. W. Doktor­
ski, oddział I I Dyw. Pancer­
nej, prowadził prezes J. Pall, 
Koło Karpatczyków prowa­
dzony przez por. Edw. Kielar, 
Koło AK prowadził H. Wilim­
czyk, oddział Lotników Pol­
skich (prezes S. Abramski), 
oddział Pol. Spadochroniarzy 
z prez. Tad. Lampert, oraz 
Koło Żołnierzy Naród. Sił 
Zbrojnych (S. Jaworski, pre­
zes).

Oddziały te w czarnych u- 
braniach. z czarnvmi bereta­
mi, wraz z swymi sztandara­
mi przedstawiały się bardzo 
dziarsko.

Jechał za nimi wymowny 
iRy dwan Koordynacyjnego 

i wete-

Wyroku Kary Śmierci Nie Zniesiono
Wczoraj Najwyższy Sąd w 

Washingtonie uchylił się od 
wydania orzeczenia o konsty­
tucyjności Wyroków kary 
śmierci. Rozpatrzono również 
na najwyższym szczeblu wy­
roki śmierci wydane na Ja­
mesa E. Crampton z Toledo o- 
raz na Dennisa C. McGautha 
z Los Aangeles skazanych za 
popełnienie morderstw pierw­
szego stopnia. Obydwa wyro­
ki utrzymano.

Obecnie w całytp kraju w 
więzieniach przebywa 648 o- 
sób skazanych na karę śmier­
ci. Fakt, że Sąd Najwyższy 
nie wykluczył kary śmierci u- 
moźliwia władzom ustalanie 
dat egzekucji w przypadku 
tych skazanych, którzy wy­
czerpali wszelkie możliwości 
apelacyjne. Jest to jednak ma­
ło prawdopodobne żeby na­
stąpiło to wkrótce.

Gubernator stanu Ohio — 
John J. Gilligan oświadczył, 
iż egzekucje nie będą wyko­
nane w Ohio dotąd, dopóki 
Najwyższy Sąd nie wypowie 
się jasno za utrzymaniem ka­
ry śmierci jako wymiaru spra­
wiedliwości.

W Ohio znajduje się 50 o- 
sób z wyrokiem śmierci. — 
Wśród nich znajduje się J. E. 
Crampton, któremu ze wzglę­
du na stanowisko gubernato­
ra nie grozi na razie egzeku­
cja. Cramp ton zamordował 
swoją żonę.
, Władze kalifornijskie o- 
świadczyły jednak, — że Mc 
Gautha, skazany za zamordo­
wanie właściciela sklepu o- 
woeowo-warzywnego wyczer­
pał wszystkie drogi apelacji i 
najprawdopodobniej zostanie 
wyznaczony dzień jego egze­
kucji.

Z 99 więźniów celi śmierci 
w San Quentin około 15 czy

rańskich, symbolizujący wy­
padki grudniowe w Polsce. 
Postacie odtwarzali Urszula 
Satan, Danuta Kopij, Józef 
Witkowski, Henryk Kania i 
Mich. Czygryn. Szedł potem 
oddział Civil Air Patrol, za 
którym jechał malowniczy 
Rydwan Baltic Biura Podróży 
(Mich. Przemyskiego) ze sce­
ną zatyt. “Stefan Batory”, na 
którym znajdowali się Mila 
Kosoń (Syrena), Marysia Ko­
soń, Hania Jach oraz Jan i 
K. Kossak. Za nim maszero­
wała orkiestra Frank Jendry- 
aszka, dobrze prezentujący się 
oddział w sile 32 grajków, pro­
wadzony przez Fr. jendryasz- 
ka, b. Komisarza 12 Okr. ZNP, 
za orkiestrą maszerowała Li­
ga Morska dowodzona przez 
Wład. Pulę, prezesa 7 Okrę­
gu LMA i Oddziałów Pań 
LMA, oddział b. więźniów po­
litycznych (prezes T. Wojt- 
kowski), za nimi Rydwan 
Stan. Sekr. Johna Lewis, Ry­
dwan Jean Marys Windy City 
Polka, 2 auta Stow. Adwoka- 
tód, Rydwan Stow. Adwoka­
tów, Rydwan Komitetu Ziem 
Wschodnich zt herbami Ziem 
Wschodnich IIP. Jechali na 
nim Wiesław Śmigowski z ko­
są i Jan Ciepły, jako robot­
nik.

Za nim szedł Zw. Klubów 
Małop, ze sztandarami, Ry­
dwan ZKM, Klub Pol. Stu­
dentów z Lane Tech na czole 
z T. Kurasiewiczem, prezesem 
i Danutą Białek, Pol. Klub z 
Tuley HS, Rydwan Jesters 
Clown Club, dwa oddziały 
Boy Scouts of America Troop 
2459, Cub Scouts Pack 3068, 
za nimi Rydwan Chic. Dept. 
Human Resources, auto Am. 
Czerwonego Krzyża i auto 
Chic. Straży Pożarnej.

Całość Pochodu prezento­
wała się okazale. Oddziałom 
wszystkim, a szczególnie szko­
łom i dzieciom należy się u- 
znanie za udział, za ich stara­
nia i postawę mimo złej pogo­
dy i przejmującego zimna.

W miarę napływu fotografii 
z Obchodu, Dziennik Związ­
kowy będzie je podawał w 
kolejnych numerach.

20 wykorzystało wszystkie 
legalne możliwości zmienie­
nia wyroku. Obecnie mogą zo­
stać wyznaczone nowe daty 
egzzekucji. Gubernator Kali­
fornii Ronald Regan jest za 
utrzymaniem wyroku śmierci.

Ostatnia egzekucja w kraju 
została wykonana w roku 1967 
2-go czerwca. W 9-ciu stanach 
w kraju zniesiono karę śmier­
ci całkowicie. Dyr. Departa­
mentu Więziennictwa w sta­
nie Texas dr George Beto o- 
świadozył, — iż “zbyt dawno 
wykonano ostatnią egzekucję 
żeby powracać do tego wy­
miaru sprawiedliwości.”

Gubernator stanu Georgia 
z kolei oświadczył: “iNe wie­
rzę żeby w tych czasach spo­
łeczeństwo mogło sobie poz­
wolić na zniesienie kary 
śmierci. Jestem przekonany, 
że to odstrasza”.

W Alabamie w Holman Pri­
son przebywa 28 skazanych 
wyrokiem śmierci. Dziwny 
przypadek może ich całkowi­
cie uwolnić, anulując wyro­
ki. — Legislatora tego stanu 
przeoczyła sprostowanie prze­
pisów egzekucyjnych .kiedy 
przeniesiono więzienie — z 
miejscowości Montgomery do 
Atmore.

W latach ’30-ych kiedy na­
kazano zmienić metodę egze­
kucyjną, przestano wówczas 
wiesza^ natomiast wyroki wy­
konywano prądem elektrycz­
nym, przepisy nakazywały 
wykonanie wyroków “na te­
renie więzienia w Montgome­
ry”. Obecnie budynki tego 
więzienia zostały rozebrane, a 
krzesło elektryczne przenie­
sione do Atmore.

Dwie Unie 
Łączą Sie

Pittsburgh. Pa. (DP). — 
Międzynarodowa rada egze- 
kutywna United Steel Work­
ers of America (USW) apro­
bowała propozycje przyjęcia 
do siebie 50 Dystryktu Al­
lied and Technical Workers. 
Połączenie to sprawi, że USW 
stanie się największą unią 
przemysłową w Stanach Zjed­
noczonych,

Według projektu członkos­
two USW wzrośnie do prawie 
1.5 miliona osób. Dotychczas 
UAW przoduje z 1.4 miliona 
ludzi.

Największą w kraju jest — 
Unia “Teamsterów”, licząca 
2 miliony osób, ale nie jest 
ona ściśle przemysłową lecz 
obsługową.

O aprobacie połączenia się 
oznajmił prezes USW — I. W. 
Abel.

Końcowa akcja jest uzależ­
niona od wszystkich lokali 
Dystryktu 50, który będzie 
miał krajową konwencję w 
sierpniu br., w Washingtonie.

Dystrykt 50 został zorgani­
zowany przez Johna L. Lewi­
sa, prezesa górników, w 1936 
roku skupiając robotników 
różnych drobniejszych prze­
mysłów. Dystrykt 50 repre­
zentuje około 200,000 osób w 
Stanach Zjednoczonych i Ka­
nadzie.

Polscy Artyści 
Cyrkowi w U.S.A.
Warszawa — Największy i 

najbardziej znany cyrk ame- 
kański “Bracia Ringling—Bar- 
najbardziej znany cyrk amery- 
num—Bailey” zaangażował 
kilkudziesięciu polskich artys­
tów i personel pomocniczy. 
Kierownikiem tego zespołu 
jest dyrektor Olgierd Kaspa- 
rek z Warszawy. W czasie ro­
cznego kontraktu Polacy wraz 
z całym cyrkiem zj ada wzdłuż 
i wszerz USA oraz wszerz USA 
oraz odwiedzą Kanadę.

Antonina Błazończyk Serdecznie Zaprasza 
Wszystkich Na Obiad w Dniu Święta Matek
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ANTONINA m.AZOŃCZYK

Wszyscy znają doskonale naszą 
rodaczkę Antoninę Błazończyk. 
Przez wiele lat była ona właści­
cielką Pulaski Ballroom i sławnej 
restauracji Pulaski Village, mie­
szczącej się w parafii św. Wojćie-

Wszyscy doskonale ją pamięta­
ją z jej uprzejmości, życzliwości 
i grzeczności dla wszystkich. Pani 
Antonina Błazończyk pochodzi z 
Podhala, od wysokich Tatr, z Cho­
chołowa, dlatego też wszyscy na­
zywają Ją “gaździną z Chocho­
łowa”.
Wielkie Przyjęcie Dla Matek

Antonina Błazończyk, aby od­
nowić swoje dawne znajomości 
i nie zapomnieć swych dawnych 
przyjaciół urządza wielki, okaza­
ły’ i wielce urozmaicony doroczny 
obiad w niedzielę, dnia 9-go 
maja, początek o godzinie 12-ej 
w południe.

Przybądźcie z całą rodziną do 
Club Antoinette, 4559 So. Rich­
mond Ave. Doskonała czarniną, 
świetna kaczka — będzie dość 
wszystkiego, co potrzeba do po­
żywienia. jako też dla ukojenia 
pragnienia, ponieważ pani Bła­
zończyk wszystkich, którzy tam 
przybędą pragnie przyjąć i ser-

i
decznie Ugościć “czym chata boga- 

cha, pnr. 1709 S. Ashland Ave. i ta tym rada”, by znów zademon- 
Dziś nasza “gażcb-’na z Chocho- ' strov ac nasza znaną staropolską 
Iowa” pani Antonina Błazończyk gościnność. • 
prowadzi Club Antoinette (z po-i Wasze Maiki sobie zasłużyły, 
wodu pożaru) na skutek podpale-I abyse'e ich raz. w roku serdeczni* 
nia jej interesu Pulaski Ballroom, ugościli. (R.M.)


